
II. PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA
A. D Z I A Ł P R A W N I C Z Y 

1. Prawo karne, proces karny i inne nauki
kryminologiczne 

A r c h i w u m K r y m i n o l o g i c z n e . Tom I I , zesz. 3 — 4 , 
Warszawa, Hoesick, 1937, str . 361—582. 
Jest to kwar ta ln ik wydawany przez Zakład Kryminologii Uni­

wersytetu Warszawskiego. Obecnie wydane zeszyty są zakończe­
niem tomu drugiego. O pierwszej części tego tomu pisałem w „Ru-
c h u " w zeszycie drugim rocznika 1936 (str. 287). Docent R a d z i -
n o w i c z , k tó ry w ubiegłym roku ogłosił w „ A r c h i w u m " obszerną 
(sto kilkadziesiąt stron) pracę o przestępczości w Polsce w latach 
1924—33 n a podstawie p o l i c y j n e j s tatystyki kryminalnej , 
zajmuje się obecnie s t ruk tu rą przestępczości w Polsce w świetle 
statystyki s ą d o w e j (str. 361—439). Jak zaznacza, nie mógł 
badań na tym drugim odcinku posunąć tak daleko, jakby tego na-
leżało oczekiwać. P rzede wszystkim rozporządzał obecnie mater ia­
­­­ o mniejszej rozpiętości w czasie, niż w wypadku poprzednim, 
bo s ta tystyka sądowa objęła dotychczas jedynie okres 1924—1928, 
zatem b rak danych za okres lat ostatnich, k tó re ze względu na 
ogromny wzrost przestępczości stanowiłyby w porównaniu z okre-
sem poprzednim mater ia ł szczególnie ważny dla badań socjologicz-
no-kryminalnych. Dalsza t rudność tkwiła w tym, że w czasie obję­
tym badaniami obowiązywały jeszcze trzy odrębne us tawodawstwa 
kryminalne Wreszcie uznał autor za niemożliwe oprzeć się na sta­
tystycznych stwierdzeniach recydywy, bo uważa wyniki za fikcyjne; 
rażąco niski odsetek recydywy, w żadnym kraju nawet w przybli-
żeniu nie spotykany, t łumaczy się (jak sądzi autor) zapewne nie­
dostatecznym uwzględnieniem rejestru karnego przez sędziów, skut­
kami amnesti i i tp . Z powyższymi zastrzeżeniami daje autor obraz, 
jak przedstawia się s t ruk tu ra przestępczości, choć nie zamyka oczu 
na jej fikcyjność (str. 374), konwencjonalność (str. 375) i niejedno-
litość (str. 378), omawia zmienność s tosunku płci w przestępczości 
i przestępczość według wieku. Starszy Asystent B a t a w i a zaj­
muje się problemem przestępców „n iepoprawnych" opierając się 
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na danych o 150 przestępcach, umieszczonych w zakładzie w Lu­
blińcu. Dane te uzyskał z aktów sądowych i więziennych, a czę­
ściowo na podstawie badania samych przestępców w tym zakładzie. 
Po zestawieniu mater ia łu według wybranych punktów (w związku 
z jakim ostatnim przes tępstwem orzeczono umieszczenie w zakła­
dzie dla n iepoprawnych, za jakie przestępstwa byli uprzednio ka­
rani ci przestępcy, ich wiek, element wiejski i miejski, osiadły i mi­
grujący wśród nich, ile wynosi łączny okres pozbawienia wolności 
u poszczególnych osób, ile wynosiła najwyższa poprzednia kara po­
zbawienia wolności, ewolucja wykolejania się jednostek) dochodzi 
autor do krytycznych wniosków co do dotychczasowej p rak tyk i 
sądów na tle stosowania tego środka zabezpieczającego. 

Zastępca Dyrek to ra Dep. Karnego Min. Sprawiedl. M i t r a -
s z e w s k i informuje o projekcie ustawy dotyczącej organizacji 
więziennictwa. Zainteresują tu czytającego nie tylko nowości orga­
nizacyjne (więzienia obserwacyjno-rozdzielcze jako typ podstawo­
wy i początkowy, więzienia kolonie rolnicze, więzienia zakłady 
rzemieślnicze, więzienia ruchome ośrodki pracy, specjalne więzienia 
dla słabych fizycznie, dla chorych na schorzenia niebezpieczne 
dla otoczenia i dla niepełnowartościowych psychopatów, odjęcie 
więźniom wynagrodzenia za pracę) , lecz również dane statystyczne 
z ostatniej chwili (1 I 1937). 

Wiceprokura to r Sądu Apelacyjnego M i s s u n a i asesor są­
dowy C h o j e c k a - B o n i e c k a wskazują na to, że właściwym 
wskaźnikiem przestępczości byłaby statystyka dochodzeniowo-śled-
cza (dotychczas nie istniejąca), k tó raby objęła wszystkie sprawy 
od chwili ich wpłynięcia do P r o k u r a t u r y lub Sądu Grodzkiego aż 
do chwili ich przekazania sądowi z ak tem oskarżenia lub do chwili 
ich umorzenia w Sądzie Grodzkim. Celem takiej s tatystyki byłoby 
zapełnienie luki między s tatystyką policyjną i sądową. Obraz sta­
tystyki dochodzeniowo-śledczej opracowali autorzy na mater ia le 
VI rejonu P r o k u r a t u r y Sądu Okręgowego w Warszawie za rok 
1934. Sędzia grodzki J a b ł o ń s k i przedstawia zagadnienie re-
jestracji skazanych na płaszczyźnie porównawczej oraz nawiązując 
do ostatnio wydanych przepisów polskich. Mjr aud. P i l e c k i 
daje skrót wojskowego postępowania karnego. Mgr H o r o s z o w -
s k i omawia w pracy „Motywy zabójstw z afektu i stanowisko 
sądu wobec tego przes tęps twa" sto wypadków tego przestępstwa 
na podstawie aktów sądowych. Tom kończy się reprodukcją dy­
skusji w Seminarium Prawa Karnego Uniwersyte tu Warszawskiego 
na temat postępowania przygotowawczego. 

Ktokolwiek zajmuje się w Polsce kryminologią, powitał z za­
dowoleniem założenie „Arch iwum" . Wyniki dwu pierwszych to-
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mów są niewątpliwie dodatnie. Pożądany jest ścisły kontakt Re­
dakcji pisma, która znajduje się w Zakładzie Kryminologii Uni­
wersytetu Warszawskiego, z innymi ośrodkami pracy kryminolo-
gicznej w Polsce. Na tym odcinku są pewne niedociągnięcia. Za­
pewne chwilowe. Od młodych pracowników doszły mnie wiado­
mości (zupełnie pewne i sprawdzone), że korespondencja z Redak­
cją jest niekiedy trudna. Staje się jednostronną, bo nie ma odpo­
wiedzi. Nie jest to objaw dodatni. Oby zmieniło się to jednak 
jak najrychlej. Prof. dr Józef Jan Bossowski (Poznań) 

G e l e r n t e r Szymon: Mowy sądowe. Hoesick, Warszawa, 1936, 
str. 242. 
Jest to już trzeci tom mów sądowych w tym opracowaniu. Na 

treść składają się przemówienia prok. Kazimierza Rudnickiego 
i prok. Władysława Żeleńskiego w sprawie o zabójstwo ministra 
Pierackiego, prok. Witolda Grabowskiego (obecnie Ministra Spra­
wiedliwości) w sprawie o zabójstwo dzierżawcy Stanisława Święc­
kiego, prok. Olgierda Missuny w sprawie prof. Alfreda Meissnera, 
prok. Jerzego Marcinkowskiego w sprawie Norberta Jezierskiego 
o usiłowane zabójstwo Antoniego Różyckiego, adw. Gustawa Wieli-
kowskiego w sprawie rodziny Perlmutrów, adw. Mariana Niedziel­
skiego w sprawie Jana Aleksandra Rozwadowskiego oskarżonego 
o usiłowane zabójstwo porucznika Kierglewicza, wreszcie adw. Emi­
la Breitera w sprawie o prawa do utworów Norwida. 

Przedmowę napisał prokurator Sądu Apelacyjnego Józef Kur-
kowski. Przemówienia poprzedza w tekście informacja co do fak­
tów i toku każdej sprawy, po tekście przemówienia jest kilka słów 
o wyniku danej sprawy.

Prof. dr Józef Jan Bossowski (Poznań) 

G r z y w o - D ą b r o w s k i Wiktor: Samobójstwo, wypadek czy 
zabójstwo? V Śmierć wskutek otrucia. Odbitka z „Czasopis­
ma sądowo-lekarskiego". Warszawa, 1937, str. 33. 
O pierwszej części pracy tegoż autora pisałem w „Ruchu" 

w roczniku 1937 (zesz. 2, str. 258). W obecnie wydanej publikacji 
mieści się bardzo obszerny (kilkadziesiąt wypadków) materiał ka-
zuistyczny, opracowany (zwłaszcza w wypadkach szczególnie inte­
resujących) z daleko posuniętą dokładnością. Zaczyna się od da­
nych statystycznych (stosunek płci, użyte środki, w wypadkach 
zbrodniczego otrucia także motywy), potem zgrupowane są wypad­
ki zbrodniczego otrucia według zadanej trucizny (arszenik, bar, 
tal, strychnina, żrąca trucizna itd.). 

45* 
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Dla toksykologii sądowej wartościowy materiał. 
Należy jeszcze zauważyć, że Prof. Grzywo-Dąbrowski opracował 

(jak czyni to co do każdego odcinka rocznego) polską bibliografię 
kryminologiczną, sądowo-lekarską i działów pokrewnych za r. 1936 
(umieszcza tam jako osobne działy: zagadnienia prawne, zwalczanie 
przestępczości, przestępczość nieletnich, więziennictwo, technikę 
kryminalną itd.) oraz (również za rok ostatni) polską bibliografię 
psychiatryczną i neurologiczną. 

Co do publikacji obecnie omawianej nasuwa się pewne zastrze­
żenie i to w zakresie, w którym obowiązuje wszystkich publicy­
stów polskich pewne „braterstwo broni" i wzajemna pomoc. Myślę 
o języku. Nie chcę urazić Szanownego Autora i Kolegi, bo piszę
to optima mente. Na str. 5 jest mowa o podstępnych otruciach 
arszenikiem w „Steiermark". Dlaczego nie mamy używać przyję­
tego w polskiej geografii i w potocznym języku dobrego polskiego 
określenia „Styria"?. Gdybyśmy rezygnowali ze spolonizowanych 
określeń geograficznych, należałoby mówić „w Sachsen" zamiast 
„w Saksonii", „w Preussen" zamiast „w Prusiech", a to byłoby 
zubożenie języka i raziłoby niewątpliwie. 

Prof. dr Józef Jan Bossowski (Poznań) 

M i k u ł o w s k i Włodzimierz: O zagadnieniu niemieckiej ustawy 
sterylizacyjnej. Warszawa, 1936, str. 24. 
Niemiecka ustawa sterylizacyjna jest właśnie tylko punktem 

wyjścia rozważań dra Mikułowskiego, który na marginesie tej usta­
wy wypowiada się o zagadnieniu ustawy sterylizacyjnej w ogóle. 
Nie jest to systematyczne opracowanie tematu, lecz są to mniej lub 
więcej luźne uwagi na ten temat. 

To też literatura przedmiotu wykorzystana została w sposób 
fragmentaryczny i pobieżny. 

Tytuł tej broszury właśnie pownien był brzmieć: „Przyczynki 
do zagadnienia sterylizacyjnego". 

Autor przytacza opinie niektórych lekarzy (prawie wyłącznie 
niemieckich) o poszczególnych fragmentach zagadnienia dziedzicz­
ności, sterylizacji i kastracji i podkreśla przy tej sposobności specy­
ficzny charakter literatury niemieckiej po r. 1933, uwarunkowany 
korelacją nauki lekarskiej z ideą polityczną. 

Karelacja ta, zdaniem autora, nie jest wolna od objawów do­
datnich daje bowiem życie nowym gałęziom wiedzy w medycynie 
(nauka o pojęciach dobra i zła dziedzicznego), budzi potrzebę no­
wych dyskusyj. Specyficzne warunki państwa totalnego jednak 
zakreślają bardzo wąskie ramy tej dyskusji. 
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Mimo to przy bardziej intensywnych poszukiwaniach autor 
znalazłby nieco więcej głosów krytycznych o niemieckiej ustawie 
sterylizacyjnej, niż te, które przytoczył w rozdziale VII swej pra­
cy, a to tym bardziej, że poza granicami Niemiec nie zabraknie 
tych głosów. 

Jako niebezpieczeństwa związane z ustawą sterylizacyjną autor 
wymienia zanik tajemnicy lekarskiej (skoro lekarz powinien infor­
mować władzę o każdym wypadku choroby dziedzicznej), a co za 
tym idzie — upadek zaufania pacjenta do lekarza, oraz biurokra-
tyzację pracy lekarzy, którzy z diagnostyków przekształcają się 
w kierowników kartotek genealogicznych. Zdaniem autora metoda 
kancelaryjna „niezbędna we wszelkiej administracji — zawodzi w te­
renie naukowym i nie dokonała nigdy żadnego odkrycia nauko­
wego". 

Przechodząc z kolei do oddźwięków niemieckiej ustawy ste­
rylizacyjnej w Polsce autor stwierdza, że niektóre projekty polskiej 
ustawy sterylizacyjnej „prześcigają swym radykalizmem najbardziej 
herodowe przepisy Państwa III Rzeszy". Uwadze tej nie można od­
mówić słuszności. 

Piszę się również na końcową konkluzję autora, że należy 
oględnie korzystać z obcych nauk, a czynię to tym chętniej, że oso­
biście broniłem tej tezy w mojej rozprawie „Ubezpłodnienie przy­
musowe jako środek walki z przestępczością". Autor wysuwa twier­
dzenie, że nasze stanowisko w sprawie polskiej ustawy sterylizacyj­
nej powinniśmy uzależnić od tego „co jest naszą potrzebą eugenicz-
ną, w którym kierunku idą indykacje profilaktyczne, i w jakim stop­
niu możemy korzystać z doświadczeń ustawy sterylizacyjnej naszych 
sąsiadów". Jest to niewątpliwie całkowicie słusznie. Na podkreślenie 
jednak zasługuje m. z. moment polityczny. Chodzi przecie o kon­
kretny wypadek ustawowego określenia granic wolności jednostki, 
czyli o decyzję polityczną. 

Autor słusznie wskazał na korelację nauki lekarskiej z ideą po­
lityczną w Niemczech jako podłoże niemieckiej ustawy i praktyki 
sterylizacyjnej. W Polsce taka korelacja, narazie przynajmniej, nie 
istnieje. Zastrzeżenia miałbym do twierdzenia autora, że według 
ustawodawstwa polskiego karalnym jest „wszelki zabieg, powodują­
cy bezpłodność z zachowaniem nawet możności obcowania płcio­
wego. Zgoda operowanego jest bez znaczenia." Temat ten nie jest 
ani tak prosty, ani tak łatwy, aby się gładko po nim prześlizgnąć. 
(Por. Żółtowski Henryk: Obezpłodnienie w Polsce", Higiena Psy­
chiczna 1935, zesz. 5/6). Dr Grzegorz Wirszubski (Wilno) 
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N i s e n s o n Jerzy, S i e w i e r s k i Miecz.: Kodeks postępowa­
nia karnego z komentarzem. Wyd. III uzup. Gazeta Adm. 
i P. P., Warszawa, 1936, str. 395. 
Jest to typ wydawnictwa, który w literaturze niemieckiej okre­

śla się nazwą „krótkiego komentarza" (wydania ustaw Doerra, Kohl-
rauscha, Schwarza itp.). Typ ulubiony przez przedstawicieli prak­
tycznych zawodów prawniczych, bo łatwo o przegląd treści, znacz­
nie łatwiej niż w wielotomowych komentarzach. Autorzy uwzględ­
nili orzecznictwo, ogłoszone w urzędowym zbiorze orzeczeń do 1 VI 
1936, a nadto podali znaczną ilość orzeczeń, których w tym zbiorze 
nie umieszczono. Bardzo wiele materiału objaśniającego, pocho­
dzącego od autorów. Dodano ustawy, rozporządzenia i okólniki 
Ministra Sprawiedliwości, które mają związek z postępowaniem 
karnym, również instrukcję policyjną i regulaminy urzędowania 
sądów i prokuratur. Prof. dr Józef Jan Bossowski (Poznań) 

R a p p a p o r t E. St.: Media via prawa karnego polskiego. War­
szawa, Towarzystwo Ustawodawstwa Kryminalnego, 1936, str. 
24 + 23 + 34 + 34 + 30. 
Jest to ujęcie w jedną publikację książkową odczytów i refe­

ratów autora z lat 1930—1936. Tytułem całej publikacji stał się 
tytuł pierwszego z rzędu (w niniejszej publikacji, a nie według 
czasu powstania) referatu, w którym autor starał się „wyjaśnić spe­
cyficzne, oryginalnie polskie podejście" do wartościowania prze­
stępstwa, przestępcy, kary i środków zabezpieczających w nowym 
kodeksie — „ze stanowiska drogi pośredniej między liberalizmem 
i pozytywizmem, drogi solidarystyczno-unitarnej". Poszczególne re­
feraty znane są ogółowi polskich prawników, bo były przedmiotem 
publicznych odczytów (niektóre nawet w kilku środowiskach) i są 
rozwinięciem wytycznych działalności autora. Wobec tego wystar­
czy przypomnieć ich treść. Dwa pierwsze poświęcone są nowemu 
kodeksowi karnemu i jego charakterystyce na tle światopoglądów 
teraźniejszości, trzeci mieści postulaty reformy postępowania kar­
nego, przygotowane dla zjazdu w Katowicach (należy usunąć 
sprzeczności między liberalnymi przepisami ustrojowo-procesowymi 
a solidarystyczno - unitarnym kodeksem karnym, prokuratorowi 
przyznać prawo do „ostrzeżenia" prokuratorskiego, co pozwoli mu 
odstąpić od dalszego dochodzenia w sprawie, a złagodzi spór o legal­
ność czy oportunizm, uchylenie orzecznictwa jednego sędziego, 
jedna instancja merytoryczna, przyznanie Sądowi Najwyższemu 
możności „sprawdzań merytorycznych" — oto najważniejsze pun­
kty), czwarty zajmuje się kodeksem karnym wykonawczym (mają 
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się tam znaleźć przepisy o wykonaniu kar i środków zabezpiecza­
jących, organizacja i funkcjonowanie więzień, również organizacja 
i funkcjonowanie towarzystw opieki nad uwolnionymi z więzień), 
piąty prawem karnym międzypaństwowym („system nowych swoi­
stych dyspozycji i sankcji, skierowanych przeciw ewentualnemu 
zbiorowemu burzycielowi prawa pokoju w postaci państwa-zbrod-
niarza oraz jego indywidualnych przedstawicieli" — „międzypań­
stwowe organy sprawiedliwości karzącej wraz z odpowiednią mię­
dzypaństwową procedurą karną"). W tytule publikacji wymieniony 
jest ponadto autoreferat na temat sądu przysięgłych; o obszernej 
pracy autora na tle tego zagadnienia pisałem w „Ruchu Prawni­
czym" 1932, zesz. 4, str. 263. 

Całość daje syntezę poglądów autora na różnych odcinkach. 
Na zakończenie parę uwag. Na stronie 16 referatu „Kodeks Karny 
z r. 1932 a nowa Konstytucja polska" wyraża autor obawy co do 
następstw dopuszczenia analogii w prawie niemieckim. Obawy te 
podzielam, chciałbym jednak zaznaczyć, że w literaturze niemiec­
kiej jest wyraźna tendencja do zacieśnienia analogii (praca Z i m ­
m e r l a w księdze jubileuszowej ku czci prof. Gleispacha). 

Jako jeden z współpracowników „Polskiego Słownika Prawni­
czego" oddaję czarną gałkę co do wyrażenia „sędzia jednostkowy" 
(str. 15 referatu ,,Kodeks Karny polski a całokształt polskiego 
ustawodawstwa kryminalnego"), bo zbyt dosłownie przypomina nie­
­ieckiego „Einzelrichter", a nie ma podstawy w polskim języku 
prawniczym. Pragnę zastąpić tego sędziego „jednym sędzią orze­
kającym". Prof. dr Józef Bossowski (Poznań) 

P a t e k S t . : Ze wspomnień obrońcy. Warszawa, Drukarnia 
P. Pyz, 1937, str. 31. 

Zasłużony obrońca działaczy niepodległościowych za czasów ca­
ratu sięgnął do wspomnień. Rzucił ich pełną garść. Sprawy, które 
porusza, należą więcej do historii niż do kryminologii, a tym mniej 
można o nich powiedzieć z prawniczego punktu widzenia, że autor 
pomija względnie ogranicza wywody prawne, choć w mowie obroń­
czej zajmowały poczesne miejsce. Czyni słusznie, bo tym silniej 
Uwydatnia się przez to czynnik historyczny czy psychologiczny 
(ten ostatni zaznacza się szczególnie w ostatnim rozdziale). 

„Wspomnienia" dotyczą sprawy Okrzei, Mireckiego i procesu 
w następstwie zamachu na Skałłona w r. 1906. 

Prof. dr Józef Jan Bossowski (Poznań) 
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L o c a r d E.: Dochodzenie przestępstw według metod naukowych. 
Przekład autoryzowany opracowali Roman Merson, sędzia są­
du okręgowego i Eugeniusz Wiśniewski, sędzia sądu okręgo­
wego. Łódź, 1937, str. 271. 
W roku 1929 w Paryżu ukazała się praca dyrektora Laborato­

rium Technicznego Policji w Lugdunie pt. „L'enquête criminelle 
et les méthodes scientifiques". Pracę tą przetłumaczył komisarz 
kryminalnej policji niemieckiej Willy Finke na język niemiecki pt. 
„Die Kriminaluntersuchung und ihre wissenschaftlichen Methoden", 
wydając książkę w 1930 r. w Berlinie. W chwili obecnej doczeka­
liśmy się wydania tłumaczenia polskiego wspomnianego dzieła 
w opracowaniu sędziów s. o. w Łodzi, p. R. Mersona i E. Wiśniew­
skiego. Tłumacze nadali przekładowi tytuł: „Dochodzenie prze­
stępstw według metod naukowych". Jest to już druga praca lugduń-
skiego uczonego, przyswojona naszej skromnej literaturze naukowo-
kryminalistycznej. Pierwszą spolszczoną pracą Locarda była książka 
„Zbrodnia i zbrodniarze" (Crime et les criminels. Paris, 1925), jaka 
ukazała się w 1929 r. w Warszawie w opracowaniu p. Ignacego Ko­
rala. Obie książki różnią się zasadniczo zarówno co do treści, ujęcia 
i traktowania przedmiotu. W „Zbrodni i zbrodniarzu" autor po­
przestaje na odmalowaniu sposobu życia i obyczajów sfer przestęp­
czych i ma na celu zapoznanie szerszego ogółu społeczeństwa z cha­
rakterystycznymi sposobami działania przestępców na szkodę włas­
nych współobywateli. Celem autora jest w tym wypadku prewencja; 
praca ta posiada charakter studium fenomenologicznego utrzyma­
nego w tonie popularnym. Inaczej przedstawia się sprawa, jeśli 
chodzi o „Dochodzenie przestępstw". Dzieło to posiada charakter 
pracy fachowej, opartej na ścisłych podstawach naukowych. Locard 
określa sam swoją pracę jako „studium metodologiczne" (str. 117). 
Na treść książki składają się następujące rozdziały: od tłumaczów. 
I. Dochodzenie i dowody w ogólności: A. Ujawnienie przestępstwa; 
B. Ściganie przestępcy; C. Teoria dowodów; D. Rodzaje dowodów; 
E. Metody naukowe a dowody poszlakowe. II. Zeznania: 1. Analiza 
zeznań: A. Wrażenia; B. Postrzeganie; C. Ustalenie; D. Odtwarza­
nie. 2. Fenomen stadowy (wpływ otoczenia i tłumu na zeznania 
świadka). 3. Fałszywe zeznania. 4. Fałszywe zeznanie patologiczne. 
5. Zeznanie dziecka. 6. Osoby prowadzące przesłuchania (inteligen­
cja, przenikliwość, niezależność). 7. Technika prowadzenia przesłu­
chań: A. Świadków; B. Podejrzanych. 8. Wnioski. III. Odciski pal­
ców (daktyloskopia). VI. Ślady i plamy. V. Ekspertyza dokumentów 
pisemnych. VI. Odcyfrowanie tajnych pism. VII. Metodologia do­
wodu poszlakowego. Treść książki Locarda składa się więc ostatecz­
nie na całość metodologicznego podręcznika kryminalistyki obej-
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mującą taktykę (Rozdziały I—II) i technikę kryminalistyczną (Roz­
działy IV—VI). Rozdział ostatni poświęcił autor rozważaniom pro-
cesowo-kryminalistycznym. Tłumacze ze swej strony poprzedzili 
pracę krótkim wstępem i opatrzyli treść książki własnymi komen­
tarzami tam, gdzie z uwagi na różnice zachodzące między stosun­
kami prawnymi polskimi a francuskimi, uważali za rzecz potrzebną 
ułatwienie czytelnikom zrozumienia oryginału. Co do wstępu uwa­
żałbym za wskazane w pierwszym zdaniu: „W literaturze p r a w ­
n i c z e j zagranicznej nazwisko dra Locarda Edmunda znane jest 
szeroko itd.", zamienić wyraz „prawniczej" na wyraz „kryminali­
stycznej", gdyż książka Locarda po za krótkim zresztą rozdziałem 
ostatnim, traktującym o dowodzie poszlakowym, nic z prawem 
wspólnego nie ma, a jest pracą stawiającą ją w rzędzie wartościo­
wej literatury typowo kryminalistycznej. Na stronie drugiej wstępu 
znajdujemy ustęp: „Wprowadzona przez dra E. Locarda do nauki 
psychologia zeznań świadków i podejrzanych posiada tak gruntowne 
podstawy, że nawet dzisiejszy w tym kierunku postępujący rozwój 
psychologii zwłaszcza psychologii doświadczalnej, nie daje zbyt od­
biegających wyników". Treść tego ustępu mogłaby zdezorientować 
czytelnika nieobeznanego z literaturą kryminologiczną, gdyż na­
suwa myśl, że to Locard był właśnie tym pierwszym człowie­
kiem nauki, któremu należy przypisać zasługę wprowadzenia do 
nauki psychologii zeznań świadków i podejrzanych. Tak nie 
jest, gdyż pierwszym kryminologiem, który ujął w system naukowy 
psychologię kryminalną był „Ojciec kryminalistyki" niezapomniany 
dr Hans Gross, wydając jeszcze w 1895 r. w Gracu dzieło pt. „Cri-
minalpsychologie". 

Omawiając metody badań kryminalistycznych autor kładzie 
szczególny nacisk na kwestię biegłych „do których zadań należy 
wyszukiwanie i wyjaśnianie poszlak rzeczowych" (str. 240). Wyma­
ga od nich ścisłych wiadomości opartych na zasadach naukowych, 
popartych dłuższą praktyką. „Biegły nie może opierać swych prac 
na improwizacji. Musi posiadać gruntowne przygotowanie, ogólne 
wykształcenie, z którym łączy się posiadanie zapasu ogólnych wia­
domości oraz winien być w danym dziale wyspecjalizowany" (str. 
241). Najgorzej dzieje się w dziedzinie ekspertyz pisma, gdzie 
biegłym żadne wymogi nie są stawiane, a „najbardziej skompliko­
wane sprawy są powierzane drobnym urzędnikom kancelaryjnym, 
nauczycielom szkół powszechnych lub prowincjonalnym malarzom" 
(str. 241). Czynniki te i inne złożyły się na to, że nie można bowiem 
było inaczej dokonywać badania pisma przed sądem apelacyjnym 
w Paryżu w XX wieku, aniżeli robiono to w IX wieku przed magi­
stratura Karlowingów" (str. 157). Jeżeli uwzględniamy niski poziom 
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ekspertyz pisma, wykonywanych w Polsce przez domorosłych „gra­
fologów" i „kaligrafów" różnego typu, analogia stosunków francu­
skich i polskich w tej dziedzinie rysuje się bardzo wyraźnie. Tytu­
łowi paragrafu drugiego nadali tłumacze brzmienie: F e n o m e n 
s t a d o w y (str. 45). W oryginale tytuł brzmi „Phénomènes col­
lectifs". Zdaniem moim tytuł P r z e j a w y g r o m a d n e lub 
ostatecznie P r z e j a w y k o l e k t y w n e bardziej odpowiadałby 
istocie rzeczy. Na stronicy 90 przy opisie wywoływania odcisków 
linij papilarnych jest mowa o posypywaniu papieru c z e r n i ą 
z w i e r z ę c ą . W oryginale noir animal. Owa czerń zwierzęca na­
zywa się w technice daktyloskopijnej w ę g l e m k o s t n y m . Na 
stronicy 133 przy sposobności omawiania sposobów pobierania od­
cisków śladów włamania, to znaczy odcisków narzędzi służących do 
włamań, tłumacze mówią o w o s k o w y c h odlewach odcisków. 
Zachodzi tu nieporozumienie, ponieważ wosk jest materiałem nie­
odpowiednim do tego rodzaju utrwaleń śladów narzędzi. Ślady ta­
kie utrwala się w plastelinie, a można je również sporządzać i przy 
pomocy innych materiałów plastycznych, jak np. gutaperka lub 
Stent. Określenie oryginału „le moulage à la cire" należy rozu­
mieć jako cire à modeler czyli plastelinę. Niewłaściwie brzmi zda­
nie, że plamy można badać „w świetle lampy kwarcowej l u b rtę­
ciowej" (str. 143), gdyż lampa używana do tego rodzaju badań na­
zywa się analityczną lampą k w a r c o w o - r t ę c i o w ą . Tłuma­
cze zadali sobie również trud przetłumaczenia pewnego ustępu 
z gwary przestępców francuskich na żargon przestępców polskich. 
Zadanie nie łatwe z uwagi na brak aktualnych i dobrych źródeł 
polskich. Temu też przypisać należy literackie ujęcie przekładu. 

Poza tym nieznacznymi zresztą usterkami, przekład wykonany 
jest wzorowo z olbrzymim nakładem pracy, która najeżona była nie­
małymi trudnościami terminologii fachowej, tyczącej się tak różno­
rodnych dziedzin wiedzy. Tłumaczom należy się uznanie za podję­
cie się tego nie małego trudu na niwie ojczystej literatury krymi­
nalistycznej. Książka zasługuje na rozpowszechnienie w najszerszych 
kołach prawników sądowych i powinna wejść w skład bibliotek 
wszystkich uniwersyteckich zakładów i seminariów kryminologicz-
nych oraz bibliotek sądowych. 

Śp. Dr Władysław Sobolewski (Warszawa) 

L o c a r d E.: Traité de Criminalistique — L'Expertise de docu­
ments écrits. Lyon, Devigne, 1935, str. 486. 
E. Locard, dyrektor Laboratorium technicznego policji w Lyo­

nie, należy do najwybitniejszych kryminalistów obecnej doby. Jest 
to najpłodniejszy publicysta w dziedzinie nowoczesnej kryminali-
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styki, posiadający nader bogaty dorobek literacki. Poza szeregiem 
dotychczas wydanych prac, Locard podjął się przed paru laty wy­
dawnictwa, zakrojonego na wielką skalę pod wspólnym tytułem 
„Traité de Criminalistique". Dotąd wyszły tomy I i II (omówienie 
zob. Ruch 1932 II 267 i 268), III i IV (omówienie zob. Ruch 1935 
IV 769—771). Obecnie leży przed nami tom V. Jak z przedmowy 
autora wynika, tom ten jest poświęcony wyłącznie omówieniu eks­
pertyzy pisma, tom VI omówi pisma tajne, a tom VII fałszerstwa. 

Tom V „Traité" obejmujący niespełna 500 stronic druku jest 
obecnie bodajże najobszerniejszą monografią z dziedziny sądowej 
ekspertyzy pisma. Locardowi należy się pełne uznanie za podjęcie 
się trudu napisania dzieła tyczącego się jednej z największych bolą­
czek sądowego postępowania dowodowego, jaką jest ekspertyza 
pisma. Omawiana praca Locarda jest wynikiem głębokiego prze­
myślenia, olbrzymiej erudycji i doświadczenia zdobytego drogą prze­
szło trzydziestoletniej praktyki autora. Książka podzielona jest na 
tytuły, lecz niestety brak spisu utrudnia szybką orientację w ma­
teriale. Na treść dzieła — poza wstępem — składają się następujące 
tytuły: I. Historia ekspertyzy pisma (str. 11). II. Przepisy francu­
skiego ustawodawstwa tyczące się ekspertyzy pisma (str. 17). 
III. Technika fałszerzy pisma (str. 23). IV. Ekspertyza pisma (str.
31). V. Fałszerstwo przez usunięcie tekstu (str. 77). VI. Fałszerstwo 
przez kopiowanie pisma (str. 123). VII. Pismo cudzą ręką (str. 161). 

III. Fałszerstwo przez zniekształcenie charakteru pisma (str. 177).
IX. Patologiczne zniekształcenie pisma (str. 445).

Do najbardziej interesujących rozdziałów należy rozdział czwar­
ty, w którym autor podaje zasadnicze wytyczne pracy, obowiązu­
jące eksportów pisma i opisuje metody techniczne oraz instrumen­
tarium nowoczesnego biegłego. 

W najobszerniejszym rozdziale ósmym autor zajmuje się oceną 
zasad grafologii przechodząc do szczególowego omówienia systemu 
grafometrii jako dowodu sądowego z dziedziny pisma. Tą część 
pracy Locard przedstawia nadzwyczaj szczegółowo, starając się wy­
kazać przy pomocy licznych wzorów i wykresów wartość tej właśnie 
metody, której jest twórcą. 

Książka Locarda jest pracą poważną, stojącą na wysokim po­
ziomie wiedzy i nadaje się do poważnego studium kryminalistycz­
nego, jako przynależna do tej właśnie dziedziny wiedzy. Dzieło to 
nie ma nic wspólnego z żadnym podręcznikiem „Grafologii", obli-
czonym na tani efekt, jakie od czasu do czasu pojawiają się na 
rynku wydawniczym. Śp. Dr Władysław Sobolewski (Warszawa) 
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M u t r u x - B o r n o z H.: Les troublantes révélations de l'em­
preinte digitale et palmaire. Lausanne, 1937, str. 285 + 65 
tablic. 
Autor dzieła, z zawodu kapitan policji szwajcarskiej, jest dok­

torem nauk przyrodniczych, ponadto jest dyplomantem „Institut 
de Police Scientifique" w Lozannie. Mutrux podjął się pracy nie­
byle jakiej, dochodząc po szeregu mozolnych i uciążliwych studiów 
do wniosków, pozwalających mu na rewelacyjną rewizję niektórych 
dotychczasowych zapatrywań w dziedzinie daktyloskopii. Zazna­
czyć należy, że mimo swego nastawienia fachowo-kryminalistyczne-
go, autor nie zajmuje się kwestią odcisków palców i dłoni w przy­
stosowaniu do potrzeb kryminalistyki praktycznej, ale podchodzi 
do swej pracy ze stanowiska naukowo-przyrodniczego, zaś dzieło 
Mutrux'a z uwagi na charakter badań i metodę pracy kwalifikuje 
się do dziedziny biologii. 

Wychodząc z założenia, że daktyloskopia jest w dotychczaso­
wym stanie rzeczy jedynym i niezawodnym środkiem identyfikacji 
osób, tj., że może być z powodzeniem stosowana zarówno w prak­
tyce kryminalistycznej, jak i do innych celów z przestępstwem nic 
nie mających wspólnego, np. w celu ułatwienia udowodnienia swej 
tożsamości w urzędach administracyjnych, bankach, na poczcie itp., 
autor podkreśla jednakże, że ze stanowiska naukowego daktylosko­
pia przedstawia dziś jeszcze wiele momentów niewyjaśnionych do­
statecznie w dziedzinach etnologii, anatomii, histologii, a także 
w dziedzinie badań klinicznych. 

Materiał, na którym oparł się Mutrux, przedstawia się bardzo 
bogato. Autor poddał bowiem badaniom porównawczym odciski 
linij papilarnych palców i dłoni ludów wszystkich kontynentów, 
a w swoich materiałach posiada nawet odciski dłoni ludów, które 
dotychczas pod tym względem wcale nie były badane. Specjalne 
działy swej książki poświęcił Mutrux badaniu odcisków papilarnych 
u ssaków, a zwłaszcza tak u małp niższego stopnia, jak i u małp 
człekokształtnych. 

Oddzielny dział tego studium tworzą badania odcisków rąk 
degeneratów. 

Jeśli chodzi o osiągnięcie racionalnych wyników badań, to zda­
niem Mutrux'a, badacz musi schodząc po drabinie zoologicznej sięg-
nąć możliwie głęboko. Metoda ta pozwoli na urobienie sobie po-
jęcia o sposobie rozwoju wzoru papilarnego człowieka współczes­
nego. Postępując tą drogą można sformułować z dużym prawdopo­
dobieństwem odpowiedź co do możliwości dalszego rozwoju wzoru. 
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Wzór papi larny ssaków, małp, ant ropoidów i człowieka odzna-
cza się następującymi cechami: jest on trwały, niezmienny i zasad­
niczo różny. 

Odcisk papi larny jest świetnym czynnikiem przy określaniu 
zoologicznym. 

Zootechniczna an t ropomet r ia zatem, po udoskonaleniu metody, 
będzie mogła oddać znaczne usługi badaczom, przyrodnikom, we­
terynarzom i hodowcom. Ci ostatni zdobędą możność stwierdzenia 
w sposób ścisły i bezsporny tożsamości zamien ionego lub skradzio­
nego zwierzęcia. Oszustwo stałoby się w ten sposób niemożliwe. 

Z porównania wzorów papi larnych ssaków wynika, że z małpa­
mi mają one tylko nie wiele cech wspólnych. Rzeźba naskórka ich 
kończyn wskazuje na niedorozwój wzoru. Rozwinięcie się wzoru 
można zauważyć tylko u n iektórych gatunków, jak np . u małpki 
niższego rzędu, odznaczającej się rozwiniętymi wzorami papilarny­
mi palców i dłoni. Rozwój t en stoi w związku ze znaczną wyczu-
walnością dotykową i idzie w parze z rozwojem wyniosłości l inij . 
Konsekwencją zaniku wyniosłości byłoby uproszczenie wzoru. Mię­
dzy małpami najniższego rzędu, a an t ropoidami zaznaczają się więk­
sze różnice niż między ant ropoidami , a człowiekiem. Wśród małp 
człekokształtnych szczególne miejsce przypada szympansowi, k tó­
rego linie papi larne prawie niczym nie różnią się od ludzkich. 
Wzór palca i dłoni u ssaków i małp pozostaje stały i daje się 
sprowadzić do niewielkiej liczby typów. Przeciwnie jest u człowie­
ka, u którego można stwierdzić zadziwiająco różne kształ ty. Au to r 
zgadza się w tej mierze z tezą Sabatini 'ego, w myśl k tó re j , ludy 
dalej posunięte w rozwoju odznaczają się znacznie większą liczbą 
wzorów papi larnych palca i dłoni. Na tym zjawisku opiera au tor 
przypuszczenie co do możliwości degeneracji człowieka, albowiem 
gatunki zwierzęce, k tó re fizycznie i duchowo pozostały na s topniu 
pierwotnym, zachowały również pierwotny typ wzoru palców i dłoni, 
Wzór linij papi larnych degenera ta jest dziwaczny, kapryśny i nie 
oczekiwany. Można tu natraf ić na cechy najbardziej odrębne , cu­
dacznie skręcone i nie przewidziane. W wielokrotności wzorów 
ubocznych można przeto dopat rywać się oznak zwyrodnienia. Usta-
lenie tego zjawiska może posiadać również znaczenie dla psychiatry 
przy ustalaniu diagnozy s tanu umysłowego u badanego pacjenta . 
Często niesłusznie stawiano na równi, pewne ludy zwane pierwot­
nymi ze zwyrodnialcem, a nawet z małpą. 

Szczegółowe zbadanie wypukłości papi larnych u pigmejów 
i pigmoidów dowodzi jednak, że ci ludzi osławieni jako najbardziej 
pierwotni i zacofani na naszym globie nie wykazują w tym wzglę-
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dzie żadnych specjalnych różnic. Na podstawie wzoru ich palców 
nie można ich odróżnić od ich białych braci. 

Autor wysnuwa wreszcie bardzo interesującą tezę co do po-
wstania i ewolucji wzorów. Zdaniem jego wir i pętla biorą początek 
z podwójnej pętli, tj. z wzoru najbardziej prymitywnego, właściwe­
go ssakom niższym. Wir zatem jest typem pierwotnym, jaki prze­
waża u wszystkich małp niższego rzędu, podczas gdy pętla niespo-
strzeżenie przechodzi w łuk. Ten wzór jest typem najbardziej roz­
winiętym, nie spotyka go się u małp, kształt jego wynika logicznie 
z pętli, zaś osobnicy, mający najwięcej łuków, mają też najwięcej 
pętli. Posiadacze wreszcie łuków odznaczają się na ogół nikłą ilo­
ścią wirów, charakterystycznych typom pierwotnym. 

Rasy ludzkie zamieszkujące naszą planetę, nie wszystkie są 
jednakowo dorozwinięte i te różnice rozwojowe uwidoczniają się 
niewątpliwie we wzorze palca. Wyraźnie widoczne różnice, jakie 
stwierdził autor na zasadzie porównań, pozwalają na przydzielenie 
każdej grupie ludzi, ściśle określonego miejsca. 

Istnieje niezaprzeczenie podobieństwo w zależności od okolic 
geograficznych, jednak porządek w klasyfikowaniu nie zależy ani 
od długości ani szerokości geograficznej. 

Tezy swe popiera autor bogatym zbiorem udatnych fotogra­
mów, przedstawiających odciski linij papilarnych palców i dłoni 
u różnych gatunków małp. Obfity spis literatury, w której nie 
brak i wymienienia prac polskich, świadczy o wszechstronnym wy-
korzystaniu przez autora piśmiennictwa w tej dziedzinie. 

Śp. Dr Władysław Sobolewski (Warszawa) 

O l š a r : Přispěvek k nauce o vině. Praha, Česka Akademie Věd 
a Umění, 1936, str. 164. 
Autor, uczeń brneńskiej normatywnej szkoły prawa karnego 

opierając się głównie na założeniach nauki prof. Kallaba i Weyra, 
przedstawia w sposób jasny i zwięzły zagadnienie winy w świetle 
poglądów współczesnych szkół prawa karnego; poddaje on przede 
wszystkim wnikliwej i subtelnej analizie i krytyce stanowisko naj­
wybitniejszych przedstawicieli szkoły normatywnej (Frank, Gold-
Schmidt, Freudenthal, Liszt — Schmidt), reprezentujących zarazem 
różne kierunki tej szkoły, nie pomijając przy tym omówienia zgod­
nych, bądź odmiennych zapatrywań innych autorów. 

Na wstępie stwierdza on błędność klasycznego ujmowania pro-
blemu winy metodą przyrodniczą (kauzalną) jako zjawiska wyłącz-
nie psychicznego (moralnego związku między sprawcą a skutkiem 
przestępnym), stosunek bowiem psychiczny sprawcy do czynu do-
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piero przez odniesienie do normy prawnej uzyskuje charakter winy 
w rozumieniu prawa karnego. 

Niedopuszczalnym jest również — zdaniem autora — ujmo­
wanie problemu winy łącznie ze stanowiska norm różnego rodzaju, 
jak prawnych, etycznych, społecznych, gospodarczych. To pomiesza­
nie odrębnych dziedzin, a zwłaszcza prawa i etyki, wytyka dr Olšar 
wymienionym przedstawicielom szkoły normatywnej, poświęcając 
wstępny rozdział swej pracy analizie stosunku prawa do etyki i pod­
kreślając ich całkowitą odrębność. Uwzględnianie przy rozważaniu 
zagadnienia winy momentów pozaprawnych (etycznych, socjalnych, 
politycznych) dopuszczalne jest — zdaniem autora — tylko pod 
tym warunkiem, że momenty te zostały włączone do układu praw­
nego i wyrażone w treści norm prawnych. Etyzacja prawa odbywać 
się może zatem wyłącznie w drodze stanowienia norm zgodnych 
z zasadami etyki. 

Na pojęcie winy — pisze dalej autor — składają się zarówno 
elementy psychiczne (wola sprawcy i jego wyobrażenie skutku) jak 
i normatywne (naruszenie wynikającej z normy powinności) i te 
ostatnie dopiero nadają zjawisku psychicznemu kwalifikację winy 
prawnej. 

Przy niedbalstwie (winie nieumyślnej, nieświadomej) brak jest 
nawet powiązania psychicznego między sprawcą a czynem — wina 
tu sprowadza się wyłącznie do elementu normatywnego. Autor 
przestrzega przy tym przed pomieszaniem normatywnej powinności 
z powinnością w rozumieniu psychologii, powinność normatywna 
istnieje bowiem bez względu na jej poczucie i świadomość u osób, 
wobec których obowiązuje. W dalszym ciągu przedstawia autor 
bliżej zasady normatywnej nauki o winie w świetle poglądów naj­
wybitniejszych jej przedstawicieli, a następnie przechodzi do ana­
lizy form winy (winy umyślnej, nieumyślnej i świadomej), przy 
czym rozważa odrębnie stronę psychiczną i normatywną każdej 
z tych form. Przy omawianiu każdego problemu przytacza autor 
panujące w nauce zapatrywania, poddając je precyzyjnej analizie 
i krytyce. Osobny rozdział poświęcony jest zagadnieniu moż­
ności poczytania za winę (możnost prićitani — Zumutbarkeit — 
według terminologii Woltera: możliwość żądania dania posłuchu 
normom), stanowiącemu przedmiot licznych dyskusyj i sporów w li­
teraturze. Dr Olšar jest zwolennikiem skonkretyzowania w ustawie 
wszystkich okoliczności wyłączających winę sprawcy. Jest natomiast 
stanowczym przeciwnikiem wprowadzenia ogólnie ujętej możności 
wyłączenia winy w sytuacjach anormalnych (atypowych) oraz ze 
względów pozaprawnej natury (etycznych, socjalnych). Dlatego 
negatywny jest jego stosunek do panującej obecnie w Niemczech 
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narodowo-socjalistycznej doktryny prawa karnego, w myśl której 
sędzia nie jest związany „pętami ustawy", lecz w każdym przypad­
ku obowiązany jest zbadać (przy uwzględnieniu całokształtu oko­
liczności konkretnej sytuacji), czy w zgodzie ze zdrowym poglądem 
obywateli, można sprawcy przypisać winę. Autor wskazuje tu na 
ujemne kosekwencje równorzędnego traktowania prawa stanowio­
nego ze zwyczajowym oraz przyjęcia, że najważniejszym źródłem 
prawa jest „zdrowe zapatrywanie ludu". Zastosowanie w praktyce 
tego stanowiska musi bowiem prowadzić do dowolności i stronni­
czości w wymiarze sprawiedliwości. Autor zaznacza, że sama za­
sada uzależnienia możności poczytania za winę od momentów po­
zaprawnych nie jest nowa, gdyż znalazła już dawno swój wyraz 
w orzecznictwie Sądu Rzeszy oraz w pracach Franka a zwłaszcza 
Freudenthala, który o tyle mógłby uchodzić za prekursora narodo­
wo-socjalistycznej niemieckiej doktryny prawa karnego, że głosił 
potrzebę oparcia orzecznictwa na poczuciu prawnym społeczeń­
stwa. Jednakże — podkreśla dr Olšar — Freudenthalowi cho­
dziło przede wszystkim o etyzację prawa w najszerszym rozumie­
niu, gdy tymczasem w myśl doktryny narodowo-socjalistycznej, sę­
dzia winien się liczyć tylko z takim „zdrowym poglądem ludu", 
który pozostaje w zgodzie z narodowo-socjalistycznym pojęciem 
prawa i odpowiada kierunkowi polityki władz państwowych. 

W końcu omawia wreszcie autor normatywne pojęcie winy ze 
stanowiska prawa obowiązującego w Czechosłowacji, a mianowicie 
poaustriackiego kodeksu karnego z 1852 r. oraz powęgierskiego 
z 1878 r. 

Pracę kończy zestawienie literatury obejmujące około 240 po­
zycji, wśród których znajduje się także szereg prac polskich teore­
tyków i komentatorów prawa karnego (Glasera, Makarewicza, Ma­
kowskiego, Laniewskiego, Sobolewskiego, Peipera i Woltera). 

Praca dra Ericha Olšara, z uwagi na poważny własny jego do­
robek naukowy w zakresie studiów nad zagadnieniem winy oraz 
jasne przedstawienie omawianego problemu, stanowi cenne wzbo­
gacenie literatury przedmiotu; bliższe zapoznanie się z jej treścią 
należy zatem uznać za niezbędne dla wszystkich zajmujących się 
tym najbardziej podstawowym zagadnieniem prawa karnego: pro­
blemem winy. Mgr Władysław Ejsmont (Poznań) 

S o l n a ř : Pojištovaci podvod. Praha, Knihovna Sborniku věd 
právních a státních, 1936, str. 83. 
Celem niniejszej pracy jest zwrócenie uwagi na potrzebę wpro­

wadzenia do kodeksów karnych (a w szczególności do przyszłego 
czeskiego kodeksu karnego) specjalnego typu oszustwa ubezpiecze-
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niowego, polegającego na rozmyślnym uszkodzeniu wzgl. zniszcze­
niu) mienia lub zdrowia w celu uzyskania premii asekuracyjnej . 

Prof. Solnař stwierdza ścisły związek między szerzeniem się tych 
przestępstw a f luktuacjami sytuacji finansowo-gospodarczej k ra ju : 
w okresie inflacji i wojny, gdy wartość przedmiotów mater ia lnych 
wzrasta , a pieniądza maleje — ilość oszustw ubezpieczeniowych 
zmniejsza się, zwiększa się natomiast bardzo znacznie w okresie 
deflacji. Dalej podkreśla on, iż walka z oszustwem asekuracyjnym 
ma na celu w pierwszym rzędzie ochronę nie instytucyj ubezpie­
czeniowych, lecz mają tku narodowego, przez zapobieżenie szkodom 
ekonomicznym, wynikającym dla kraju z tych przestępstw, po czym 
przedstawia w krótkości unormowanie oszustwa asekuracyjnego 
w szeregu współczesnych kodeksów karnych stwierdzając, iż jedy­
nie kodeks szwajcarski z r. 1918 i polski z 1932 oraz czechosłowac­
ki projekt kodeksu karnego z 1926 nie normują odrębnie tego ro­
dzaju przestępstwa, podczas gdy inne ustawy i projekty zawierają 
w szerszym bądź węższym zakresie specjalne w tym względzie prze­
pisy. Następnie rozważa autor , jakie unormowanie przestępstwa 
asekuracyjnego najbardziej odpowiadałoby względom poli tyki kry­
minalnej i dochodzi do wniosku, że należy wprowadzić do przy­
szłego czeskiego kodeksu karnego odrębny typ przestępstwa aseku­
racyjnego, k tó re uznać należałoby za dokonane już z chwilą spo­
wodowania przez sprawcę spełnienia się warunku (uszkodzenia 
zdrowia, mienia) uzasadniającego roszczenie o wypłatę odszkodo­
wania; w przypadku natomiast dobrowolnego zaniechania przez 
sprawcę żądania odszkodowania, należy — zdaniem autora — po­
zostawić sądowi możność uwolnienia go od kary . P racę uzupełniają 
liczne cytaty z l i te ra tury oraz dane statystyczne. Z uwagi na ogól­
ny charak te r rozważań autora omawiana praca może zainteresować 
nie tylko prawników czeskich. 

Mgr Władysław Ejsmont (Poznań) 

2. Prawo cywilne handlowe i procesowe. 

F e n i c h e l Zygmunt : Ustawa o ochronie lokatorów. Komentarz . 
Kraków, Księgarnia Powszechna, 1937, str. 290. 
Na treść wydania składają się: jednoli ty tekst ustawy z r. 1936 

oraz tekst rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o lokalach 
handlowych i przemysłowych, wydanego dodatkowo we wrześniu 
tegoż roku ; — motywy komisyj prawniczych ciał ustawodawczych 
do pierwotnego tekstu ustawy z r. 1924; — ocena przepisów ochron­
nych ze stanowiska kodeksu zobowiązań z r. 1933, a zwłaszcza no rm 

Ruch IV 1937 46 
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tegoż kodeksu o zawieraniu umów, oświadczeniu woli, formie umów 
oraz przepisów o umowie najmu; — przegląd przepisów związko­
wych z zakresu prawa administracyjnego i skarbowego oraz ustaw 
postępowania sądowego; — wreszcie zestawienie orzecznictwa Sądu 
Najwyższego w sprawach ochrony lokatorów. 

Nader sumiennie, z wielką znajomością rzeczy dokonane opra­
cowanie tematów tych przez autora, znanego z gruntownych prac 
prawniczych, talentu pisarskiego i jasności przedstawienia najza-
wilszych nawet kwestyj, wyróżnia wydanie jego bardzo korzystnie 
spośród licznych prac, jakie w zakresie ochrony lokatorów ukazują 
się w naszym piśmiennictwie prawniczym. W szczególności zesta­
wienie przepisów ochronnych ze związkowymi przepisami innych 
ustaw oraz przegląd orzecznictwa zasługują na podkreślenie. 

Orzecznictwo Sądu Najwyższego było w sprawach ochrony lo­
katorów bardzo obszernie rozbudowane ze względu na obowiązującą 
dawniej dopuszczalność środków odwoławczych do Sądu Najwyż­
szego w b. zaborze austriackim i rosyjskim, nie ograniczoną war­
tością przedmiotu sporu lub zaskarżenia. Wskutek związku prze­
pisów ochronnych z systemem dzielnicowych przepisów kodekso­
wych o najmie nie mogło ono być jednolite. Należy więc autorowi 
poczytać za wybitną zasługę, że z wielką dokładnością zajął się szcze­
gółowym systematycznym rozpatrzeniem orzecznictwa, że tematowi 
temu poświęcił znaczną część swej pracy, wykrył i ustalił kwestie, 
w których orzecznictwo to okazało się rozbieżne, i omawia kierun­
ki, w jakich w przyszłości praktyka z uwzględnieniem jednolitych 
już przepisów kodeksowych o najmie pójść by powinna przy rozpo­
znawaniu nieporozumień pomiędzy wynajmującymi a lokatorami-
Uwagi te autora nie dają podstawy do wyrażania zdań odmiennych. 

Przepisy śląskiej ustawy o ochronie lokatorów oraz przepisy 
o podatku od lokali zamykają pracę autora, ze wszech miar cenną
dla ujednostajnienia praktyki sądowej. 

Dr Włodzimierz Dbałowski (Warszawa) 

G w i a z d o m o r s k i Jan: Umowa przedwstępna w kodeksie zo­
bowiązań. 
Autor poświęcił swą pracę analizie dość niezwykle zredagowa­

nego art. 62 kodeksu zobowiązań i to zarówno analizie dogmatycz­
nej, jak i krytycznej. 

Wnikliwa i subtelna analiza dogmatyczna doprowadziła autora 
do trafnych i interesujących wyników, które niewątpliwie utorują 
drogę praktyce. Dotyczą one przede wszystkim rozważań nad skut­
kami zawartej umowy przedwstępnej. Jest wiadomo, że art. 62 ko­
deksu zobowiązań specjalnie normuje skutki w wypadku, gdy umo-
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wa przedwstępna, należycie zawarta, spełnia także warunki waż­
ności umowy głównej. Nie przewiduje jednak nawet w tym wypad­
ku bezwarunkowej konieczności wykonania umowy przedwstępnej 
i pozostawia to wyrokowi sądowemu. Autor , słusznie krytykując usta­
wowe sformułowanie, s tara się nadać właściwą in terpre tac ję użytym 
w ustawie słowom „sąd m o ż e " i przychodzi do konkluzji , że w wy­
padku, gdy umowa przedwstępna spełnia nie tylko własne warunk i 
ważności, ale także wymagania ważności umowy głównej, naten­
czas w sporze o zawarcie umowy głównej sąd w zasadzie winien 
orzec zgodnie z żądaniem pozwu. Inne rozstrzygnięcie sąd mógłby 
wydać tylko w razie istnienia ważnych powodów, jak znacznej zmia­
ny stosunków, powodującej udaremnienie celu umowy głównej lub 
u t r a t ę zaufania do kon t rahen ta . 

Odnośnie kwestii zakreślenia czasokresu autor zasadnie pod­
nosi procesowe trudności , k tóre nastręcza sformułowanie art . 62 
kodeksu zobowiązań. W konkluzji przychodzi do słusznego wnio­
sku, że zarówno uprawniony winien w pozwie żądać zakreślenia cza­
sokresu, jak i Sąd winien o nim orzekać w wyroku w ten sposób, 
że czasokres do wykonania biec będzie od chwili prawomocności 
wyroku. 

Z pośród interesujących zagadnień rozważanych przez autora 
podkreśl ić należy ważną praktycznie kwestię, czy strona w wypad­
ku istnienia warunków określonych w art . 62 § 3 kodeksu zobo­
wiązań może dochodzić odszkodowania, gdy pozew jej o wykona­
nie umowy przedwstępnej został oddalony. Autor przychodzi do 
przekonywującej konkluzji , że dochodzenie odszkodowania jest do­
puszczalne z tym, że co do wysokości ograniczone być winno tylko 
do negatywnego interesu. Autor przyznaje również możność stronie 
odstąpienia od umowy przedwstępnej w razie zwłoki dłużnika z wy­
konaniem i domagania się odrazu odszkodowania wdług ogólnej za­
sady art. 250 kodeksu zobowiązań bez potrzeby uprzedniego wno­
szenia pozwu o wykonanie . 

Praca autora odznacza się niezwykłą jasnością stawiania za­
gadnień i doskonałą metodą w ich rozwiązywaniu. Stanowi bardzo 
cenną pozycję w powstającej l i teraturze do kodeksu zobowiązań. 

Dr J. K. Gidyński (Poznań) 

S a s o r s k i St.: O podstawę prawną umów z lekarzami w ubez-
pieczalniach społecznych. Warszawa, 1937, str . 35. 
P raca będąca odbi tką a r tykułu ogłoszonego w „Nowinach Spo-

łeczno-Lekarskich" jest jedną z prac , poświęconych zagadnieniu 
s tosunku lekarza do ubezpieczeń społecznych. Autor podszedł do 
tego zagadnienia od s t rony naukowej , by ustaliwszy podstawy teo-

46* 
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retyczne i prawne, przejść do aktualnych zagadnień. Praca omawia­
na jest odpowiedzią na poglądy, wygłoszone przez dra Kaszubskie­
go, dra Landaua i śp. dra Machowskiego; autor stara się przekonać 
swoich adwersarzy o trafności swoich zapatrywań, przy czym po­
wołuje się na cały szereg przepisów prawnych, wyroków i zapatry­
wań, z czego widać rzetelną dążność do przekonania i uzasadnienia 
słuszności swoich poglądów. Ton spokojny, rzeczowy i logiczne ro­
zumowanie sprawia, że nawet przeciwnicy poglądów nie mogą 
przejść nad tymi uwagami do porządku dziennego, a dyskutując 
zniewoleni są podciągnąć się do poziomu, na jakim autor postawił 
swą pracę. B. 

V o g e l f a n g e r J. i B l e i I.: Reglamentacja dewizowa i to­
warowa. Komentarz. Lwów, Księgarnia Lwowska, 1937, str. 
806. 
Jak wynika ze wstępu do książki, pragnieniem autorów było 

wydanie praktycznego podręcznika, obejmującego całokształt za­
gadnień reglamentacji dewizowej i towarowej, przy czym książka 
przeznaczona została dla „kół finansowych, przemysłowych, han­
dlowych i prawniczych". Celem umożliwienia uzupełniania mate­
riału w miarę zmian w obowiązujących przepisach mają ukazywać 
się suplementy włączane pod odpowiednie stronnice książki na sku­
tek odpowiedniego urządzenia kartotekowego. Dotychczas ukazały 
się dwa suplementy. 

Autorzy skrupulatnie zebrali materiał prawny ogłoszony 
w Dzienniku Ustaw, Dziennikach urzędowych, okólnikach Komisji 
Dewizowej, a ponadto szereg instrukcji i regulaminów wydanych 
przez instytucje gospodarcze. Przytoczono również szereg umów 
międzynarodowych, wśród których nie znaleźliśmy jednak o istot­
nym znaczeniu Polsko-Gdańskiej umowy dewizowej z 9 czerwca 
1936 r. Niestety, na skutek ciągłych zmian przepisów spora część 
tekstów straciła swą aktualność pomimo nawet ukazania się suple­
mentów. Zapobiec tej niedogodności mogłoby jedynie wydawanie su­
plementów w krótszych odstępach czasu. 

Poza tekstami podręcznik zawiera obszerny komentarz do de­
kretu dewizowego, rozporządzenia wykonawczego Ministerstwa Skar­
bu oraz do przepisów związkowych. Autorzy rozbili komentarz na 
dwie części a mianowicie oddzielnie do dekretu dewizowego i do 
rozporządzenia wykonawczego. Podział ten nie wydaje się technicz­
nie szczęśliwy, gdyż skutkuje nieuniknione powtórzenia i odsyłacze. 
Zaletą komentarza jest ostrożność i praktyczne nastawienie auto­
rów, unikających zbyt skomplikowanych omawiań i kategorycznego 
rozstrzygania niektórych spornych kwestii, dotąd przez praktykę 
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nieustalonych, jak naprzykład kwestii świadczenia przez dłużnika 
na rzecz cudzoziemca do depozytu sądowego, wykonywania upraw­
nień przez cudzoziemskich właścicieli akcyj polskich spółek akcyj­
nych oraz ustalonych dopiero ostatnio zasad obrotu nieruchomo­
ściami itp. 

Z ważniejszych poglądów autorów w kwestiach spornych należy 
wymienić stanowisko, że wymóg zezwolenia dewizowego na świad­
czenie zabronione jest w toku postępowania sądowego o to świad­
czenie zbędny, i że zezwolenie jest wymagane dopiero przy wyda­
niu świadczenia wierzycielowi; że zobowiązania, zawarte wbrew 
przepisom Dekretu są nieważne, oraz że zapłata w kraju ceny kup­
na w walucie zagranicznej jest zakazana. Z niektórymi poglądami 
autorów trudno się zgodzić. Tak naprzykład twierdzenie, że pienią­
dze podrobione nie podpadają pod pojęcie pieniędzy z art. 1 De­
kretu (str. 22) jest zbyt ogólne, zwłaszcza, o ile chodzi o odpowie-
dzialtiość karną z art. 16 Dekretu, gdy przedmiotem przestępstwa 
są pieniądze podrobione, o czym sprawca nie wie. Sprawca odpo­
wiadać będzie wówczas za usiłowanie spełnienia przestępstwa 
w związku z art. 23 § 2 k. k. Niejasny jest pogląd autorów, że nie 
podpada pod pojęcie handlu zagranicznymi środkami płatniczymi 
potrącenie bez zgody kontrahenta (str. 31). Potrącenie następuje 
zgodnie z art. 254 § 2 kod. zob. przez jednostronne oświadczenie 
dłużnika. Nie zmieni stanu prawnego i dopuszczalne będzie ze sta­
nowiska prawa dewizowego zaakceptowanie takiego oświadczenia 
o potrąceniu przez wierzyciela, jak to może mieć miejsce w wypad­
kach przewidzianych w art. 259 kod. zob. Wydaje się zbyt rygory­
styczne, polegające na powtórzeniu tekstu § 15 p. e rozporządzenia 
wykonawczego wyjaśnienie, że wypłata z polecenia cudzoziemca 
z rachunku wolnego może nastąpić tylko na rzecz osób zamieszka­
łych w kraju (str. 94 i 95). Wobec ustawowego zezwolenia dokony­
wania przelewu na rachunkach wolnych w tym samym banku oraz 
wobec zezwolenia zawartego w okólniku Komisji Dewizowej Nr 31 
na wypłatę z rachunków wolnych sum cudzoziemcom — wyplata 
efektywna z polecenia cudzoziemca z jego rachunku wolnego na 
rzecz innego cudzoziemca, posiadającego rachunek wolny w tym 
samym banku, uznana być winna za dopuszczalną. W szczególności 
dopuszczalna jest wypłata z polecenia cudzoziemca z rachunku wol­
nego w walutach obcych „nowego" na rzecz każdego innego cudzo­
ziemca. Nie można również zgodzić się z tym, że z chwilą złożenia 
przez dłużnika świadczenia na rzecz cudzoziemca na rachunek za­
blokowany następuje wygaśnięcie zobowiązania (str. 127). Zobo­
wiązanie nie wygaśnie i dłużnik nie będzie zwolniony, o ile wierzy­
ciel odmawia przyjęcia świadczenia na rachunek zablokowany zaś 
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dłużnik nie starał się uzyskać zezwolenia Kom. Dewizowej na świad­
czenie do rąk cudzoziemca. Dopiero w razie nieskuteczności starań 
może być mowa o zwolnieniu dłużnika przez świadczenie na blok. 

W zakończeniu należy podkreślić wielką pracowitość i dokład­
ności na skutek ciągłych zmian i uzupełnień.1 Podlega również wy­
olbrzymi materiał prawno-dewizowy, nie bacząc na wielkie trud­
ności na skutek ciągłych zmian i uzupełnień. Podlega również wy­
różnieniu nader staranna zewnętrzna forma książki. 

Stanisław Ettinger (Warszawa) 

Z o l l Fryderyk: Prawo cywilne. Prawo zastawnicze według źródeł 
prawa obowiązującego w Małopolsce i na ziemi Cieszyńskiej. 
Wydanie trzecie. Kraków, Księgarnia Powszechna, 1937, str. 88. 
Książka jest tomem uzupełniającym trzytomowe wydawnictwo 

„Zolla Prawo cywilne". Ponieważ wedle systematyki autora zastaw 
nie zalicza się do praw rzeczowych i stąd w tomie II-gim został po­
minięty a wydanie tomu zawierającego zobowiązania, gdzie miała 
być mowa także o prawach zastawniczych, wobec wejśca w życie jed­
nolitego dla całej Polski Kodeksu Zobowiązań stało się nieaktulane, 
okazała się konieczność opracowania tomu uzupełniającego. Przed­
stawiono w nim w 6 rozdziałach całość materii dotyczących praw za­
stawniczych zarówno na rzeczach ruchomych jak na nieruchomo­
ściach. Wykład stoi na wyżynie dotychczasowych tomów „Prawa cy­
wilnego", o których niejednokrotnie miałem sposobność na łamach 
„Ruchu" referować. Zbytecznym byłoby powszechnie znane zalety 
tego znakomitego podręcznika ponownie wyliczać. Podkreślić trzeba 
bardzo szerokie uwzględnienie przepisów polskiego kpc. oraz ustaw 
oddłużeniowych oraz wnikliwą ich interpretację. Pominięto rozmyśl­
nie porównanie z przepisami prawnymi obowiązującymi w innych 
dzielnicach a to z uwagi na to, że niedługo już ma nastąpić ujedno­
licenie prawa rzeczowego w całym państwie. 

Alfred Ohanowicz (Poznań) 

K o w a l s k i Stanisław dr: Prawo wekslowe i prawo czekowe 
z roku 1936. Lwów, Skład Główny Księgarnia „Ewer". 
Książka stanowi wydawnictwo praktyczno-popularyzacyjne. Za­

wiera tekst ustawy z dnia 28 kwietnia 1936 r. o prawie wekslowym, 
zestawienie tez orzeczeń Sądu Najwyższego, uzasadnienie rządowe 
projektu prawa wekslowego, przepisy o protestach, przepisy stem­
plowe i pocztowe, dotyczące weksli, przepisy o opłatach od pro-

1 W międzyczasie ukazała się książka „Polskie ustawodawstwo dewizowe" 
A. Mantla, B. Małeckiego i T. Bielobiadka, obejmująca reglamentację dewizową, 
nie zawierająca jednak reglamentacji towarowej. 
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testów wekslowych i wreszcie odnoszące się do weskli przepisy ko­
deksu postępowania cywilnego. Dr J. K. Gidyński (Poznań) 

L e w a n d o w s k i Ludomir: Prawo wekslowe i czekowe z roku 
1936. Księg. Łódzka. Łódź, „Czytaj", 1936. 
Książka ukazała się jako tom II wydawnictwa „Biblioteka praw 

polskich". Praca pomyślana została jako praktyczny podręcznik dla 
świata przemysłowego i kupieckiego. Zamierzenie swoje autor 
osiągnął w zupełności. Rezygnując świadomie z naukowej dogma­
tycznej analizy poszczególnych norm prawnych, autor podaje tekst 
poszczególnych przepisów nowego prawa wekslowego i czekowego, 
podkreśla różnice powstałe w odniesieniu do prawa wekslowego 
i czekowego, dotychczas obowiązującego, poszczególne przepisy wy­
jaśnia krótkimi praktycznymi uwagami i starannie zebraną i upo­
rządkowaną judykaturą naszego Sądu Najwyższego. W ten sposób 
powstała książka wiernie i zwięźle informująca o przepisach nowe­
go prawa wekslowego i czekowego i zagadnieniach praktycznych, 
związanych z jego stosunkiem. Niewątpliwie zgodnie z zamierzenia­
mi autora zaspokoi ona zainteresowanie świata przemysłowego i ku­
pieckiego nowym prawem, a także jest w stanie oddać poważne 
usługi praktykującym prawnikom. 

Dr J. K. Gidyński (Poznań) 
L i s o w s k i St.: Bilans i inwentarz a sąd rejestrowy. Lwów, Biblio­

teka wydawnictw prawniczych, 1937. 
Pojawienie się tej pracy należy powitać z uznaniem ,bowiem 

przyczynia się do częściowego wypełnienia luki w dziedzinie litera­
tury prawniczej dla sfer, dla których kodeks handlowy wraz z do­
datkowym ustawodawstwem normuje stosunki ze Sądem rejestro­
wym. Autor, jak sam zaznacza (str. 8), nie wdając się w głębszą anali­
zę i bez przytaczania argumentów, omijając źródła naukowe, usiłował 
przedstawić wybrany temat w sposób jasny, zwięzły i praktyczny. 

Skoro pracę swoją nie przeznaczył autor dla sfery prawniczej, 
niezrozumiałym się staje włączenie uwag na temat różnicy poglą­
dów autora z orzecznictwem Sądu Najwyższego odnośnie postępo­
wania w sprawach rejestrowych (str. 20). Czytelnik, niepraktyku-
jący prawnik, musi po przeczytaniu owych uwag zyskać obraz wcale 
niejasny i niepraktyczny, co niewątpliwie nie było zamiarem autora. 

Użycie w tekście określenia „ius cogens" (str. 20) również nie 
przyczynia się do jasności u czytelnika, który nie ukończył fakul­
tetu prawniczego, a przecież czytelnikiem omawianego wydania 
mają być przede wszystkim sfery kupieckie. 

Rozdział I obejmuje pojęcie kupca rejestrowego. W tymże roz­
dziale twierdzi autor między innymi: że dzierżawca teatru jest kup-
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cem, chociaż nie jest nim w znaczeniu potocznym, natomiast nie 
jest kupcem straganiarz ponieważ otrzymuje tylko wynagrodzenie 
za swoją pracę (str. 12). 

Praktyka wykazuje, — że dzierżawcy teatrów chcą uchodzić 
za przedsiębiorców, ale nie godzą się być kupcami, i zgodnie z tym 
poglądem wcale się nie rejestrują. Zresztą teatr ,jako taki, nie może 
być uważany jako przedmiot handlu. Wszak istnieją konkretne do­
wody, stwierdzające wydzierżawienie teatru przy równoczesnym za­
bezpieczeniu dla dzierżawcy subwencji na utrzymanie teatru. 

Wypadek zarejestrowania dzierżawcy teatru jako kupca, może 
stanowić swoisty przypadek, ale nie regułę. 

Odnośnie straganiarza wcale nie można zgodzić się z twierdze­
niem autora. Straganiarzem jest osobnik, który zamiast lokalu po­
siada stragan i w tym straganie sprzedaje towar drobiazgowy we 
własnym imieniu i na własny rachunek. Straganiarz jest zatem kup­
cem jak każdy inny właściciel sklepiku korzennego lub galanteryj­
nego. Uwaga, że straganiarz otrzymuje wynagrodzenie za swoją pra­
cę upoważnia do przypuszczenia, że nastąpiło omyłkowe użycie nie­
właściwego w tym wypadku wyrazu. 

Rozdział II omawia o ustroju rejestru handlowego i o postę­
powaniu w sprawach rejestrowych. 

Rozdział III omawia rachunkowość, bilans i inwentarz. 
Zupełnie słusznie tutaj czyni autor uwagę, iż pożądanym by­

łoby, żeby każdy kupiec prowadził księgi handlowe, gdyż wówczas 
urzędy skarbowe miałyby zgodną ze stanem rzeczywistym podstawę 
dla wymiaru podatków, a strony dokładny obraz całego przedsię­
biorstwa. Autor zaznacza również, że ordynacja podatkowa zachęca 
kupców nierejestrowych do prowadzenia księgowości, przyznawa­
niem szeregu ulg. Zdaje się, że w tym miejscu należało silniej podkreś­
lić obowiązek wzmacniania tradycji polskiego kupiectwa, tak w dzie­
dzinie solidności, sumienności i ścisłości, jak i punktualności, oraz 
moralnej i materialnej odpowiedzialności. Dowodem i dokumen­
tem cnót kupieckich może być jedynie księgowość. Same ordynacje 
podatkowe nie wychowają solidnych i uczciwych kupców. 

Przeznaczenie książki dla celów praktycznych wymagało moc­
niejszego podkreślenia rygoru karnego z artykułu 281 k. k. aniżeli 
cytowanie samego tekstu przepisu ustawy. 

Gdy art. 280 k. k. odnosi się wyłącznie do kupców rejestrowych 
to przepis art. 281 k. k. odnosi się do wszystkich, którzy prowadzą 
księgowość kupiecką, a więc i do kupców nierejestrowych. Wpraw­
dzie istnieją w świecie prawniczym różnice w interpretacji tegoż 
przepisu art. 281 k. k., bo gdy jedni komentują za kodyfikatorem 
prof. Makarewiczem, że z reguły nie może być karany z art. 281 
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k. k. kto nie ma obowiązku prowadzenia księgowości kupieckiej, 
inni nie widzą w tym przepisie żadnych ograniczeń ani warunków 
odpowiedzialności karnej. 

Zagadnienia rachunkowości, bilansowania i inwentaryzacji ma­
ją tak bardzo bogatą judykaturę Sądu Najwyższego i Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, że na omówienie jej chociażby w za­
rysie brak miejsca w szczupłych granicach omawianej książki. 
Przyznać trzeba, że rozdział ten jest omówiony w sposób do­
stateczny. 

Przy omawianiu upadłości (str. 55) byłoby wskazane umiesz­
czenie wskazówki o rygorze karnym za zaniedbanie zgłoszenia upa­
dłości we właściwym czasie, ile że Sąd rejestrowy w razie spostrze­
żenia przestępstwa zobowiązany jest z urzędu do doniesienia Urzę­
dowi Prokuratorskiemu. 

Opłaty w postępowaniu rejestrowym stanowią treść IV roz­
działu. 

Najcenniejszą, bo praktyczne znaczenie mającą, częścią książki 
jest dziewięć wzorów pism, przedstawień, wniosków i środków praw­
nych. Przy wzorach znajdują się wyczerpujące pouczenia i wskazów­
ki, z których każdy interesent może bez obcej pomocy korzystać. 

Wyjątki z ustaw i rozporządzeń uzupełniają całość wydaw­
nictwa. 

Reasumując, podkreślić należy, że praca sędziego S. O. dr Sta­
nisława Lisowskiego spełni dobrze swoje przeznaczenie w praktycz­
nym świecie handlowym i przyczyni się niewątpliwie do szerzenia 
uświadomienia o potrzebie ugruntowania nadzoru sądowego nad in­
stytucją bilansową i inwentaryzacyjną jako wstępu do trwałej opieki 
niezawisłego sądu nad tym odcinkiem życia gospodarczego, które 
korzysta z cudzych kapitałów obrotowych tak publicznych jak 
i prywatnych. Dr Fr. Konieczny (Poznań) 

N a m i t k i e w i c z Jan: Kodeks Handlowy. Komentarz. Tom III. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, art. 158—306. War­
szawa, Wydawn. Młod. Prawników i Ekonomistów, 1937, 
str. 399. 
Praca powyższa jest uzupełnieniem wydanych przez Autora 

pierwszych dwóch tomów Kodeksu Handlowego. Obejmuje ona 
dział IX kod. handl. o spółkach z ogran. odpow. Zawiera tekst 
art. 158—306 i obszerny komentarz do każdego z tych artykułów. 
Przy poszczególnych artykułach podane są mające związek z tema­
tem artykuły z innych działów kod. handl. oraz innych ustaw, a nad­
to odpowiednie paragrafy poprzednio obowiązujących ustaw o .sp. 
z ogr. odp. niemieckiej z 1892 r. i austr. z 1906 r. 
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W komentarzach uwzględnione zostały opinie co do poszcze­
gólnych zagadnień, wypowiedziane w judykaturze i literaturze pol­
skiej, francuskiej, niemieckiej i angielskiej. W niektórych miejscach 
Autor odwołuje się także do opracowanego przez Kom. Kod. uza­
sadnienia projektu polskiego prawa o sp. z ogr. odp. z 27 X 1933 r. 
Praca więc Autora zawiera bardzo obfity materiał, który może 
być z korzyścią spożytkowany w praktyce. Podkreślić tu należy 
np. szczegółowe opracowanie art. 158 o istocie spółki z ogr. odp. 
Ponadto Autor podaje cały szereg rozwiązań spornych zagadnień, 
opierając się na historycznym i socjologicznym podłożu poszcze­
gólnych norm (np. przy art. 290—291, str. 342—346). 

Co do niektórych jednak zagadnień tezy Autora nasuwają pew­
ne zastrzeżenia. Np. omawiając rozwiązanie spółki na żądanie spól-
nika (art. 263 p. 1) Autor wyłącza możność poddania tego sporu 
sądowi polubownemu (str. 284), ale niczym nie obala przytoczonej 
tamże odmiennej opinii w literaturze. Twierdzi również, że takie 
żądanie spólnika musi mieć charakter powództwa „przeciwko spół­
ce", lecz nie stara się udowodnić, dlaczego powództwo nie mogłoby 
być wytoczone przez spólnika przeciwko pozostałym spólnikom. 

Potrzeba uzasadnienia poglądu Autora wprost się narzucała 
z uwagi na porównanie tekstu art. 263 z tekstem § 61 ustawy nie­
mieckiej z 1892 r., gdzie umieszczono wyraźne postanowienie, iż 
spólnik winien zapozwać spółkę, taka zaś dyspozycja nie wypływa 
z art. 263. Przy tymże art. 263 Autor nie zajął się bliższym okreś­
leniem sytuacji prawnej członka władz spółki, który, nie będąc 
spólnikiem, chciałby wytoczyć powództwo o rozwiązanie spółki. 
Pod art. 280 § 1 (str. 323), dotyczącym powództwa o wyłączenie 
spólnika, dość wątpliwe jest twierdzenie, że „jeżeli któryś z uczest­
ników cofnął skargę lub zrzekł się roszczenia, należy uważać, iż 
zgodził się z żądaniem strony przeciwnej; taka okoliczność nie może 
uniemożliwić wydania wyroku w myśl żądań pozwu". Tekst art. 280 
§ 1 jest jasny: pozwala na wyłączenie spólnika na żądanie „wszyst­
kich" pozostałych spólników. Skoro więc chociażby jeden z tych 
pozostałych cofnie pozew lub zrzeknie się żądania, zachodzi brak 
istotnego warunku, który upoważnia sąd do wyłączenia spólnika. 
Wyraźnie wymagana jest tutaj jednomyślność działania wszystkich 
pozostałych spólników. Taka myśl ustawy uwydatnia się przez po­
równanie § 1 z § 2 art. 280. Według § 2 tylko na podstawie spe­
cjalnego postanowienia umowy spółki wolno żądać wyłączenia spól­
nika, chociaż nie wszyscy pozostali przystąpili do tego żądania. 
Gdy umowa nie zawiera podobnego postanowienia, obowiązuje § 1, 
który, jak zaznaczono, wymaga jednomyślności. 
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Zakończenie pracy stanowią aneksy, w których podane zostały: 
1. przepisy o dopuszczeniu do działalności zagranicznych spółek
z ogr. odp., 2. przepisy o sporządzaniu bilansów, zamknięć rachun­
kowych i sprawozdań, 3. wykazy przytoczonych artykułów kod. 
handl., kod. zob., kod. karn., prawa upadł., kod. post. cyw. oraz 
paragr. rozp. o rej. handl., 4. wykaz porównawczy artykułów kod. 
handl. z paragrafami niem. i austr. ustaw o sp. z ogr. odp., 5. szcze­
gółowy skorowidz rzeczowy. 

Całość omawianej pracy jest poważnym przyczynkiem do po­
znania organizacji spółek z ogr. odp. Nadmienić należy, że Autor 
tym tematem zajął się nie po raz pierwszy, wydał już bowiem 
w 1920 r. komentarz do dekretu o sp. z ogr. odp. (trzy wydania, 
ostatnie 1930 r.), jak również poruszał niektóre z tej dziedziny 
zagadnienia w prasie prawniczej (Przegl. Prawa Handl. Nr 8—9 
z 1932 r., Przegląd Not. w 1933 r.). 

Wacław Miszewski (Warszawa) 

R i t t e r m a n n Henryk: Zarys prawa handlowego. Warszawa, 
Związek Kupców, 1936, str. 142. 
Autor dokonał swej pracy, jak głosi przedmowa wydawcy, 

wskutek konkursu ogłoszonego przez Centralę Związku Kupców na 
temat: „Co każdy kupiec winien wiedzieć o nowym kodeksie han­
dlowym". Sąd konkursowy przyznał tej pracy pierwszą nagrodę, 
Oprócz tej przedmowy zaopatrzyli ją przedmowami (słowem wstęp­
nym) prof. Adam Chełmoński (który przewodniczył sądowi kon­
kursowemu) i sam autor, według którego „znajomość prawa jest 
w zasadzie monopolem prawników, a wiedzą t a j e m n ą dla ogółu 
społeczeństwa, któremu obce są przeważnie najprymitywniejsze po­
­­cia z tej gałęzi wiedzy", a za jedną z przyczyn tego zjawiska autor 
uważa brak literatury prawniczej, przeznaczonej specjalnie dla nie-
prawników. Otóż ten brak w dziedzinie prawa handlowego ma wy­
pełnić powyższa praca, ograniczona — według słów autora — do 
zwięzłego i możliwie przystępnego wykładu zasad obowiązującego 
od 1 VII 1934 r. polskiego kodeksu handlowego. Autor przyznaje 
się do popełnienia niejednej nieścisłości „w interesie uproszczenia 
zawilszych problemów i udostępnienia książki jak najszerszym sfe­
rom". Ta okoliczność w związku z popularnym charakterem pracy 
ułatwia stanowisko recenzenta. 

Merytoryczna część pracy zapełnia 122 strony druku. Materiał 
ugrupował autor według schematycznego układu kodeksu („po­
rządku l e g a l n e g o " — jak się wyraża w słowie wstępnym), po­
dzieliwszy go na dwie części, z których pierwszą — pod nadpisem 
„kupiec" — poświęcił prawu podmiotowemu i instytucjom prawa 
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handlowego, a drugą pod nadpisem „czynności handlowe" — zobo­
wiązaniom. 

Poszczególne zagadnienia omawiane są w ramach oddzielnych 
paragrafów, z których 15 przypada na pierwszą część, a 16 na dru­
gą, z następującymi nagłówkami: § 1 zastosowalność kodeksu han­
dlowego, § 2 pojęcie kupca, § 3 kupiec rejestrowy, § 4 rejestr han­
dlowy, § 5 firma, § 6 przedsiębiorstwo jako przedmiot obrotu, 
§ 7 rachunkowość kupiecka, § 8 prokura, § 9 ochrona wierzycieli
handlowych, § 10 spółki handlowe, § 11 spółka jawna, § 12 spółka 
komandytowa, § 13 spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, § 14 
spółka akcyjna, § 15 przekształcenie spółek, § 16 pojęcie czynności 
handlowych, § 17 nabycie własności od niewłaściciela, § 18 prawo 
zastawu, § 19 prawo zatrzymania, § 20 oferty, § 21 solidarność, 
§ 22 wykonanie zobowiązań, § 23 umowne odszkodowanie, § 24
forma czynności prawnych, § 25 rachunek bieżący, § 26 sprzedaż 
handlowa, § 27 ajencja, § 28 komis, § 29 ekspedycja, § 30 prze­
wóz, § 31 skład, § 32 spółka cicha. 

Spis rzeczy (schematyczny), krótki skorowidz alfabetyczny (na 
7 str. dwukolumnowych) i skorowidz chronologiczny, w którym ze­
stawiono powołane w pracy ustawy i przepisy inne, dopełniają ca­
łości. 

Trzonem pracy są przepisy kodeksu handlowego, streszczone 
w ramach wyżej podanego ugrupowania. O ile pewne zagadnienie 
lub zjawisko z uwagi na ich powszechność podlegają normom praw­
nym nie tylko kodeksu handlowego, autor omawia zwięźle także 
tamte przepisy, co podnosi wartość praktyczną pracy jako popular­
nego podręcznika dla kupców. 

Styl jest jasny, wyrazownictwo natomiast może niekiedy bu-
dzić zastrzeżenia, jak np.' „Spółka jawna (przemysłowa)" na str. 
16; dodatek w nawiasie ma oznaczać spółkę jawną prowadzącą 
przedsiębiorstwo zarobkowe, handlowe, wytwórcze lub przetwórcze, 
w przeciwstawieniu do rolnego; „przedsiębiorstwa r e j e s t r o w e -
g o " na str. 22. Ani prawo handlowe, ani literatura tego przed­
miotu nie znają takiego pojęcia. 

„Przedsiębiorstwo zostało już w y d a n e dzierżawcy" w uwa­
dze 1 na str. 24; wydać można przedmiot, rzecz ruchomą, zmysłową, 
przedsiębiorstwo natomiast się oddaje. 

„Do znamion spółki jawnej należy . . . a) w s p ó l n o ś ć fir-
m y " — na str. 31, co ma oznaczać, że firma takiej spółki jest oso­
bową, zaczerpniętą z nazwisk wspólników. 
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„Skład r e p r e z e n t a n t ó w spółki" na str. 32, co ma ozna­
czać: skład osobowy wspólników, uprawnionych do reprezentowania 
spółki na zewnątrz. „ I s tn ie je . . . k o n t r a s t między ustrojem 
spółki z o. o. i akcyjnej" na str. 45; faktycznie chodzi autorowi — 
a także prawu — o r ó ż n i c e ustrojowe. W tym samym sensie 
użyto tego określenia na str. 78. „ J e d n o ś ć czy w i e l o ś ć 
udziałów" na str. 50; „charakter prawny spółki l i k w i d a c y -
nej " na str. 67, przez którą autor rozumieć chce spółkę w stanie 
likwidacji. 

Na str. 79/80 autor nazywa świadectwa założycielskie „obli­
gacjami", którymi one atoli nie są; są one po prostu dokumentem 
dowodowym. Ograniczenia ustawowe zbywalności akcji nazywa 
autor na str. 80 niewłaściwie „wyją tkami . . . od zasady". Koszty 
handlowe lub produkcyjne przedsiębiorstwa określa się na str. 83 
mianem „kosztów a d m i n i s t r a c y j n y c h " . 

Na str. 102 używa się — w szerokich warstwach społeczeństwa 
zapewne mało zrozumiałego określenia — „oblata" zamiast pol­
skiego „zobowiązanego" lub bardziej odpowiedniego (w związku 
z omawianym zagadnieniem) „adresat". Określenia takie, jak sprze­
daż „ratalna", przepisy „ratowe", „ratalność" ceny na str. 111, są 
obce językowi i bałamutne. 

Poza tym praca nasuwa m. i. następujące uwagi recenzenta: 
Na str. 15 pominięto dopuszczalność zgłoszenia, skoro autor wy­
mienioną legalność tłumaczy jako zgodność z prawem co do formy 
i treści. Na str. 15 jest mowa o prawie „do firmy", w istocie chodzi 
o prawo do u ż y w a n i a określonej już firmy; „prawo do firmy"
jest natury abstrakcyjnej. 

Księgi handlowe zalicza autor do „aktywów przedsiębiorstwa" 
(str. 21). Na str. 23 jest mowa o odpowiedzialności dzierżawcy za 
,,długi" przedsiębiorstwa; zapewne miano na myśli „zobowiązania" 
w ogóle (por. art. 49 k. h.). Na str. 28 brak dodatku „zarobkowego" 
Po „jakiegokolwiek przedsiębiorstwa" oraz wyjaśnienia, że czynno­
ści z mocy ustawy usunięte z zakresu prokury mogą być powierzo­
ne prokurentowi na podstawie „wyraźnego upoważnenia" nawet 
w samym piśmie ustanawiającym prokurę. Na str. 30 mówi się o żo­
­­e jako kupcu „zarejestrowanym", co mogłoby uzasadnić błędne 
mniemanie, że chodzi o kupca faktycznie do rejestru handlowego 
wpisanego; tak samo parę wierszy niżej „gdy mąż jest kupcem z a -
r e j e s t r o w a n y m " . Również nie chodzi o „sprzeciw" męża, 
lecz o „brak zgody" (por. art. 72 k. h.). Nie jest zgodne z kodeksem 
handlowym (art. 92), by co do spółek jawnych istniał „warunek 
jednomyślności wszystkich uchwał" (str. 31). W wypadku ustąpienia 
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wspólnika ze spółki jawnej nie dochodzi do p o d z i a ł u m a ­
j ą t k u s p ó ł k i (str. 36), lecz następuje wypłata udziału (art. 
120 § 5 k. h.). Na str. 39 p. 2 brak dodatku, że chodzi o uchwały 
jednomyślne. Objaśnienie w uwadze 1 na str. 40, że chodzi o wyko­
nanie „zajętych praw s p ó ł k o w y c h dłużnika", mogłoby czytel­
nika wprowadzić w błąd, jakoby dopuszczalne było „zajęcie" także 
praw tzw. zwierzchniczych — jak uczestnictwa w spółce itp. Na 
str. 43 nie jest dość jasna teza, że „wkład nie musi być równy sumie 
komandytowej", zwłaszcza, że w dalszym ciągu autor operuje po­
jęciem wartości „wniesionego i niepodjętego" wkładu, ale nie wy­
jaśnia, o jaką wartość chodzi. 

Na str. 46 autor zalicza „wniesienie kapitału zakładowego" 
w spółce z ogr. odp. do „aktów prawnych". Na str. 56 brak dodatku 
„handlowego" po „z prowadzeniem jakiegokolwiek przedsiębior­
stwa". 

Na str. 58 brak w wyliczeniu spraw należących do właściwości 
rady nadzorczej, „badanie rachunków zysków i strat". Na str. 60 
ustęp V brak dodatku, o ile „nikt z obecnych nie wniesie sprzeci­
wu". Pogląd (na str. 68) o możliwości, a nawet konieczności („na­
leży") wykreślenia z rejestru wpisu o rozwiązaniu spółki i wznowie­
niu likwidacji w wypadku późniejszego ujawnienia pozostałości ma­
jątkowej budzi poważne wątpliwości. 

Na str. 71 nie wypowiedział się autor należycie, że chodzi je­
dynie o związki samorządu terytorialnego (art. 308 k. h.). Na str. 
76, 77, 88 stylizacja „1/4 sumy nominalnej" „wartości nominalnej" 
nie uwydatnia, że chodzi o każdą poszczególną akcję, a nie o całość 
kapitału akcyjnego. Na str. 84 w związku z omawianiem składu 
liczbowego władz nadzorczych spółki akcyjnej nie uwypuklono róż­
nicy, że rada nadzorcza składa się co najmniej z 5 członków, ko­
misja rewizyjna zaś zawsze t y l k o z 5 osób (art. 379 i 380 k. h.). 

Praca atoli świadczy o należytym opanowaniu materiału przez 
autora i o rzetelnym wysiłku osiągnięcia zamierzonego celu, a wy-
szczególnione powyżej niedokładności i braki nie umniejszają by-
najmniej jej wartości i praktycznego znaczenia, zwłaszcza dla sfer, 
dla których powstała. Prof. Artur Żabicki (Warszawa) 

Z a g a d n i e n i e r e f o r m y a p l i k a c j i i a s e s u r y s ą -
d o w e j . Warszawa, Zw. Zrzeszeń Młod. Prawników, 1937. 
W ślad za wydawnictwem, dotyczącym reformy uniwersytec-

kich studiów prawnych ruchliwy, Związek Zrzeszeń Młodych Praw­
ników ogłosił obecnie drukiem projekt reformy aplikacji i asesury 
sądowej. Ustosunkowując się negatywnie do dzisiejszej organiza-
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cji wydziałów prawa naszych uniwersytetów („fabryki dyplomowa­
nych dyletantów, kandydatów na bezrobotnych malkontentów''), 
lecz zdając sobie jednocześnie sprawę, że istnieją małe szanse na 
radykalne zmiany w tej dziedzinie, autorzy projektu przenieśli siłą 
rzeczy punkt ciężkości wymaganego przez nich praktycznego, opar­
tego na specjalizacji, szkolenia młodych prawników na — okres 
aplikacji sądowej. 

Projekt słusznie poddaje krytyce dotychczasowy błędny pęd 
dyplomowanych prawników wyłącznie prawie w kierunku sądow­
nictwa i adwokatury z całkowitym pominięciem tak bardzo po­
trzebującej prawników dziedziny administracji państwowej. Słusz­
nie też podkreślona została wadliwość dotychczasowej polityki per­
sonalnej Ministerstwa Sprawiedliwości, dopuszczającej masowo, pra­
wie bez żadnych ograniczeń ilościowych i jakościowych, kandyda­
tów do aplikacji sądowej, co doprowadziło do nienormalnego wy­
soce stanu rzeczy, przy którym brakujące siły urzędnicze w sekre­
tariatach zastąpione zostały przez aplikantów sądowych, braki zaś 
w etatach sędziowskich i prokuratorskich — przez mianowanych 
w nadmiernej ilości asesorów. 

Mając na względzie konieczność uzdrowienia stosunków w apli-
kanturze, a stając na stanowisku obligatoryjności dla przyszłych 
adwokatów uprzedniego odbycia aplikacji sądowej, projekt wysu­
wa myśl podziału aplikantów na dwie grupy: kandydatów sądo­
wych (do sądownictwa) i praktykantów sądowych (do innych za­
wodów prawniczych, w pierwszym rzędzie do adwokatury( z tym, 
by przyjmować kandydatów obu kategorii w ściśle ograniczonej 
ilości, zgodnie z zapotrzebowaniem rynku pracy, według kontyn­
gentów corocznych, ustalanych przez Ministra Sprawiedliwości 
w porozumieniu z Prezesami Sądów Apelacyjnych (co do aspiran­
tów do służby sądowej) i Naczelną Radą Adwokacką (co do aspi­
rantów do adwokatury). 

Następnie żąda projekt oparcia wyboru kandydatów do apli­
kacji sądowej spośród wszystkich zgłaszających się — na zasadzie 
ścisłej w tym względzie rzeczowej kwalifikacji za pomocą dokona­
nia odpowiedniej selekcji już w chwili zgłaszania się kandydatów 
i ich przyjmowania na praktykę sądową. 

Kwalifikowanie to, dokonywane w poszczególnych okręgach 
apelacyjnych, poza eliminacją formalną na podstawie przedsta­
wionych dokumentów, polegałoby na selekcji psychotechnicznej 
w drodze badania sprawności umysłowej (ogólnej inteligencji) na 
egzaminie komisyjnym za pomocą tekstów psychotechnicznych spe­
cjalnie do tego przygotowanych. Wreszcie miałaby miejsce elimi-
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nacja końcowa na podstawie obserwacji w czasie rozmów, przepro­
wadzanych z kandydatami, którzy zdali powyższy egzamin, przez 
członków specjalnej komisji sędziowskiej pod przewodnictwem 
prezesa sądu apelacyjnego lub jego zastępcy. Przesiani w ten spo­
sób przez sito eliminacyjne kandydaci, po przyjęciu ich na apli­
kację, podlegaliby jednakowemu szkoleniu bez względu na to, w ja­
kiej znajdowaliby się grupie (sądowniczej czy adwokackiej). 

Zakres obecnej praktyki sądowej należałoby znacznie rozsze­
rzyć z tym, by praktyka ta prócz działów dotychczasowych objęła 
także praktykę w policji (delegacje do wydziałów śledczych po­
wiatowych, ekspozytur śledczych komisariatów p. p.), aplikację 
u komornika i w więziennictwie. Jeżeli chodzi o sposób odbywa­
nia praktyki, to zamiast wykonywania szeregu czynności czysto 
mechanicznych o charakterze przeważnie kancelaryjnym powinno 
się wprowadzić obowiązkowe projektowanie przez aplikantów orze­
czeń sądowych i ich motywowanie, obecność z reguły na naradach 
kompletów sądzących, przydzielanie wreszcie aplikantów do po­
szczególnych sędziów, przy których zapoznawaliby się z całokształ­
tem pracy sędziowskiej; jeżeli idzie o zaznajomienie się z pracą 
kierownika sekretariatu sądowego, to każdy aplikant powinien wy­
konać przynajmniej kilkakrotnie wszystkie ważniejsze jego czyn­
ności urzędowe. 

Poddając ostrej krytyce dotychczasowy system seminariów dla 
aplikantów i uważając, że ze względu na ich formalny popularno-
teoretyczny charakter nie przynoszą one żadnej korzyści dla ich 
uczestników, autorzy projektu zasadnie wysuwają plan zaktywi­
zowania udziału aplikantów w zebraniach seminaryjnych i nadania 
tym ostatnim aktualnego charakteru. 

W okresie szkolenia aplikantów mogłaby już mieć miejsce spe­
cjalizacja, a mianowicie obligatoryjny byłby udział aplikanta w se­
minarium cywilnym lub karnym, co należałoby brać następnie pod 
uwagę na egzaminie sądowym. 

Zaznaczyć należy, że przy rzeczywistym, praktycznym, wszech­
stronnym szkoleniu aplikantów w sposób, wskazany w projekcie, 
sprawa seminariów miałaby już drugorzędne znaczenie, jeżeli zaś 
idzie o ostateczny egzamin sędziowski, to przy ocenie wartości za­
wodowej aplikanta brano by tam przede wszystkim pod uwagę 
sprawozdania i informacje o przebiegu jego zajęć sądowych. 

Zdanie egzaminu sędziowskiego z wynikami zadowalającymi 
powinno powodować — według projektu — automatyczną nomi­
nację aplikanta na asesora. 

Nowomianowany asesor ma wdrażać się stopniowo do samo­
dzielnych czynności sędziowskich lub prokuratorskich — w ciągu 
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pierwszych 6 miesięcy przez pracę natury wewnętrznej (pod nad­
zorem sędziego lub prokuratora), następnie — orzekanie w kom­
pletach sądowych, wreszcie zaś — jednoosobowe sądzenie w sądach 
grodzkich bez pełnienia jednak obowiązków kierowniczych. W cza­
sie asesury znaleźć powinna swój wyraz zasada specjalizacji, tak 
celowa w zawodzie sędziego. Uważając okres asesury za nieodpo­
wiedni już do teoretycznego doszkalania, uznają autorzy projektu 
za wskazane tylko — dokształcanie się w zawodzie przez odbywa­
nie ćwiczeń praktycznych z zakresu nauk pomocniczych oraz sa­
modzielne uzupełnianie teoretycznej wiedzy. 

Ostatnią sprawą, rozważaną w projekcie związku zrzeszonej 
młodzieży prawniczej, jest kwestia uposażenia; w tym względzie 
wypowiedziano się za płatnością aplikacji i powołano się na moż­
liwość zrealizowania tego postulatu nawet w ramach obecnego 
budżetu. 

Jak zaznaczyliśmy, omawiany projekt zazębia się ze sprawą 
wysuniętej przez młodzież prawniczą radykalnej reformy uniwer­
syteckiej studiów prawnych, kwestią — w razie niezrealizowania 
tego zagadnienia — powołania do życia samodzielnych pięcioletnich 
szkół prawa, wreszcie zaś utworzenie na razie jednorocznej szkoły 
praktycznej dla tych magistrów prawa, którzy mają zamiar wstąpić 
na aplikację sądową celem poświęcenia się jednemu z zawodów 
prawniczych. 

Na innym miejscu („Głos Sądownictwa" Nr 9/1936 „Szkoła 
prawa a szkoła życia") daliśmy wyraz naszym poglądom na studia 
uniwersyteckie na wydziale prawa, zaznaczymy więc tu tylko, że 
punkt ciężkości w studiach tych położony być powinien, zdaniem 
naszym, na ogólne zaznajomienie się z szeroką dziedziną prawa, na 
zrozumienie jego ducha, na kształcenie charakteru; przygotowanie 
praktyczne do zawodów prawniczych odbywać się powinno dopiero 
na terenie realnego życia prawnego, do jakiego należy okres apli­
kacji sądowej. 

Słusznie zupełnie projekt młodzieży prawniczej żąda przy 
przyjmowaniu kandydatów na aplikację sądową zwracanie uwagi 
przede wszystkim na ogólny poziom inteligencji, na stopień spraw­
ności umysłowej; kwestia jedynie powstać może, czy konieczne jest 
do tego celu układanie mniej lub więcej skomplikowanych testów 
psychotechnicznych czy też możnaby je czymś innym zastąpić. 

Nie sposób tu następnie pominąć najważniejszego czynnika, 
jeżeli idzie o kandydata do służby sądowej — mocy, tężyzny, nie-
złomności jego charakteru, wysokiego bardzo poziomu etycznego. 
Ewentualne usterki w pracy sędziego może nieraz poprawić sku­
tecznie wyższa instancja sądowa, lecz nie w stanie będzie ona 

Ruch IV 1937 47 



720 II. Przegląd piśmiennictwa

ukształtować swymi orzeczeniami sędziego jako pełnowartościowego, 
ideowego obywatela i człowieka. Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z trudności badania charakterów, tym bardziej — w przejściowym 
okresie wczesnej młodości, nie można jednak przecie poniechać 
tej tak ważnej dziedziny i w tym celu należałoby sięgnąć do zbie­
rania szczegółowych, wyczerpujących i sumiennych informacji i opi­
nii od wiarogodnych i kompetentnych w tym względzie osób, które 
się z danym kandydatem blisko stykały, np. nauczycieli, wycho­
wawców, profesorów, działaczy społecznych z terenu życia aka­
demickiego itd. 

Pomimo pewnych zastrzeżeń co do poszczególnych momentów 
omawianego projektu reformy aplikacji i asesury sądowej podnieść 
z pełnym uznaniem należy, że nasza młodzież prawnicza w żywym, 
realnym, głęboko i szczegółowo przemyślanym projekcie tym wy­
kazała zdecydowaną dążność do zerwania z wszelkimi w tej dzie­
dzinie fikcjami i ruszenia wreszcie z miejsca po wyraźnej, okreś­
lonej drodze. 

Zagadnieniem poruszonego zagadnienia staje się tylko kwestia 
realizacji nakreślonego projektu. 

Stanąć tu mogą w pierwszym rzędzie przeszkody natury finan­
sowej (budżetowej), a to w związku z koniecznością pewnego zwięk­
szenia etatów sądowniczych, a także powiększenia kwoty, przezna­
czonej na uposażenia aplikantów i asesorów, aby aplikanci przestali 
być „bezpłatnymi urzędnikami sądowymi", a asesorzy — „tańszymi 
sędziami i prokuratorami". 

Trzeba mieć nadzieję, że gdy pierzchną uprzedzenia, jakie ży­
wią pewne czynniki do świata sądowego, poruszone obecnie przez 
polskie młode pokolenie prawnicze żywotne zagadnienie reformy 
będzie mogło być — przy wspólnym wysiłku naszych prawników — 
w sposób należyty zrealizowane. 

Kazimierz Fleszyński (Warszawa) 
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Polski Proces Cywilny, 1937, str. 15. 

A l l e r h a n d M.: Miejscowa właściwość sądu dla spraw ze stosunku małżeń­
stwa. Warszawa, Polski Proces Cywilny, 1936, str. 30. 

A l l e r h a n d M.: Prawo upadłościowe. Prawo o postępowaniu układowym. 
Warszawa, Hoesick, 1937, str. 17. 

A p o ł ł o w K.: Odroczenie eksmisyj z lokali handlowych i przemysłowych. Ko­
mentarz. Motywy prawodawcze. Warszawa, M. Ginter, 1937, str. 56. 

B a s s e c h e s J. i K o r k i s I.: Kodeks cywilny z 1811 r. Lwów, „Ewer", 1936, 
str. 384. 
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P a c c h i o n i G.: Diritto civile italiano. D. II . v. II . 2 ed. Padova, Cedam, 

1937, str. 314. 
P a c c h i o n i G.: Dei contratti in generale. Padoova, Cedam, 1937, str. 344, 

35 L. 
S a b a t a n t o n i o R.: Compendio di diritto commerciale. Roma, C. Colombo, 

1936, str. 300, 10 L. 
V a c c a r o R u s s o G.: Diritto civile. II ed. Livorno, Giusti, 1936, str. 200, 

7,50 lir. 
V i v a n t e C: Istituzioni di diritto commerciale per i Regi Istituti Commer­

ciali e per gli istituti superiori, ed. 61. Milano, 1937, str. 474, 22 L. 
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3. Prawo międzynarodowe prywatne

Z o l l Fr.: Międzynarodowe i międzydzielnicowe, prawo prywatne 
w zarysie. Wyd. 2. Warszawa, 1937, str, 72. 
Po upływie roku praca prof Zolla, którą omówiliśmy na łamach 

Ruchu w zeszycie IV, 1936,1 ukazuje się w 2 wydaniu. Świadczy to 
niewątpliwie, że wydanie książki odpowiadało potrzebom prawni­
ków i kształcącej się młodzieży i że skutkiem rozejścia się książki 
pogłębić się musiała w społeczeństwie prawniczym znajomość prawa 
międzynarodowego prywatnego. Drugie wydanie niewiele różni się 
od pierwszego. Dodano uzupełnienie literatury, oraz teksty ustaw 
z roku 1926 o prawie międzynarodowym prywatnym i o prawie 
międzydzielnicowym prywatnym, odpowiednie artykuły z nowych 
praw wekslowego i czekowego roku 1936, dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 14 I 1936 r. o ochronie interesów Państwa 
Polskiego i jego obywateli w stosunkach międzynarodowych, wresz­
cie wyjątki z trzech konwencyj haskich prawa międzynarodowego 
prywatnego (dlaczego tylko trzech, nie rozumiem). Przerobieniu 
i nowej redakcji uległy rozdziały o odwecie i o prawach cudzoziem­
ców. Co do odwetu to jest to oczywiście wynikiem wydania cytowa­
nego wyżej Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 I 1936 
roku, który m. i. uchylił, jak wiadomo, art. 40 ustawy o prawie 
międzynarodowym prywatnym z r. 1926. Co do praw cudzoziem­
ców, to prof Zoll wyodrębnił je w specjalny rozdział (str. 50 n. C. 
Prawa cudzoziemców). Wyodrębniwszy, dał bardziej szczegółową 
analizę przedmiotu niż poprzednio, za co należy mu się wdzięcz­
ność i uznanie. W szczególności podkreślimy właściwe, zdaniem 
naszym, ujęcie zagadnienia wzajemności w zakresie praw prywat­
nych cudzoziemców, przyznające im takie prawa, salva retorsione. 
Znajdujemy dalej w tymże rozdziale potrzebną bardzo i treściwą, 
aczkolwiek niedługą, analizę dekretu z dnia 14 I 1936 r. o ochronie 
interesów Państwa Polskiego i jego obywateli w stosunkach mię­
dzynarodowych. W innych częściach pracy odnaleźliśmy tylko dro­
bne poprawki korektorskie, oraz zebrane razem na str. 5 i 6 po­
myłki w druku, drobne zmiany i uzupełnienia. 

Prof. Leon Babiński (Warszawa) 

S e r m a l i A.: I conflitti interregionali di leggi nel diritto inter­
nazionale. Palermo, 1935, str. 398. 
Literatura włoska prawa międzynarodowego prywatnego wy­

kazuje znowu w ostatnich latach wielkie ożywienie. Można powie-

1 Str. 736. 
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dzieć bez przesady, że każdy rok przynosi nowe ważne dzieła, po­
suwające naprzód studia w tej gałęzi wiedzy. Rozpoczynając ocenę 
pracy prof. S c r i m a l i tą uwagą ogólną, nie możemy w związku 
z tym nie wspomnieć, że przecież w wielkim 12-tomowym Trattato 
di diritto internazionale, wychodzącym obecnie staraniem śp. prof. 
F e d o z z i i prez. Santi R o m a n o , cztery tomy zarezerwo­
wane zostały dla prawa międzynarodowego prywatnego.1 Dzieło 
prof. S c r i m a l i przenosi nas w sferę tej autonomicznej czy 
pokrewnej gałęzi prawa międzynarodowego prywatnego, jaką jest 
prawo prywatne międzydzielnicowe. Autor jest zwolennikiem po­
glądu, że to ostatnie prawo nie jest częścią pierwszego, ale dyscy­
pliną samodzielną, i na poparcie swej tezy przytacza szereg argu­
mentów i powołuje się na licznych autorów. Jest to, zd. n., teza 
słuszna, uznana przez większość doktryny (aczkolwiek contra auto­
rytet S a v i g n y ' e g o ) , oraz znajdująca m. i. wyraz w kodyfikacji 
polskiej (por. dwie niezależne ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r.). 
Zakres działania prawa międzydzielnicowego ujmuje autor bardzo 
szeroko, jako że, zdaniem jego, ma ono: określać znaczenie i po­
wagę różnych ustawodawstw dzielnicowych, na wewnątrz i na ze­
wnątrz, określać prawa i obowiązki różnych kategoryj osób, pod­
danych różnym ustawodawstwom lokalnym na wewnątrz i na ze­
wnątrz, określać, które z różnych ustawodawstw lokalnych konku­
rujących między sobą, ma rozstrzygać co do danej kwestii praw­
nej, określać, która z jurysdykcyj i władz w danym państwie jest 
właściwa do rozpatrywania i rozstrzygania danego sporu, określać 
zakres praw nabytych w granicach ustaw jednego państwa, okre­
ślać moc prawną wyroków i aktów publicznych w stosunkach mię-
dzydzielnicowych jednego i tego samego państwa, tworzyć powoli 
ale stopniowo przepisy i zasady prawne jednolite dla całego 
państwa. 

Z drugiej strony, jeżeli chodzi o typy kolizyj międzydzielni-
cowych, będą one również bardzo rozmaite, bo wejdą tu nie tylko 
zwykłe kolizje w państwach o niezunifikowanym ustawodawstwie 
prywatnym, ale także kolizje między ustawodawstwami państw 

1 Vol. IV. — Il diritto internazionale privato. Teorie generali. I l diritto 
civile internazionale. (Prof. Prospero Fedozzi). In 8° di pag. XII — 760. 

Vol. V. — Il diritto internazionale commerciale. (Prof. Arrigo Cavaglieri). 
In 8° di pag. VIII — 500. 

Vol. VI. — Il diritto internazionale privato marittimo ed aeronautico. 
(Prof. Mario Scerni). In 8° di pag. VIII — 368. 

Vol. VII. — Il diritto internazionale processuale civile. (Prof. Gaetano, 
Morelli). In corso di stampa. 

Padova, ed. Cedam. 
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związkowych, kolizje kolonialne, kolizje międzywyznaniowe, koli­
zje w skutku aneksji terytoriów, kolizje między ustawą ogólną, 
a zwyczajami miejscowymi itp. 

Przy ustalaniu formułki definiującej prawo międzydzielnicowe 
S c r i m a l i wypowiada się za następującą: Z kolizją międzydziel-
nicową mamy do czynienia wtedy, gdy na terytorium poddanym 
tej samej władzy ustawodawczej centralnej, lub międzydzielnico-
wemu organowi sądowemu, obowiązują dwa lub więcej ustawo-
dawstw lub systemów prawnych. — Istnienie wspólnej władzy usta­
wodawczej lub wspólnej jurysdykcji jest, według autora, główną 
cechą odróżniającą kolizje prawa międzydzielnicowego od kolizji 
prawa międzynarodowego; brak jednej lub drugiej z powyższych 
wspólnych instytucyj sprowadza kolizję na grunt prawa między­
narodowego. 

Literatura specjalna, poświęcona prawu międzydzielnicowemu, 
jest uboga, w stosunku zwłaszcza do licznych zagadnień, które ono 
wywołało i wywołuje; należy pamiętać, że wiele kwestyj rozpatry­
wanych dawniej jako międzynarodowe były właściwie, przed skry­
stalizowaniem się pojęcia dzisiejszego państwa, międzydzielnicowy-
mi, a w naszych czasach przykłady państw, nie posiadających zuni­
fikowanego ustawodawstwa prywatnego, są ciągle bardzo liczne. — 
W ostatnich czasach spotykamy się z opracowaniami specjalnymi, 
niezależnie od wzmianek dzieł traktujących o prawie międzynaro­
dowym prywatnym. Scrimali cytuje często, znaną i słusznie wy­
soko stawianą pracę Eliesco: Essai sur les conflits dans l'espace, 
sans conflits de souveraineté. Paris 1925. — Spotykamy również 
ustawy specjalne, jak polska z 2 sierpnia 1926 r., którą autor zna 
i często w pracy swej powołuje (również autorów polskich — Ba­
bińskiego, Konica, Rostworowskiego, Stelmachowskiego, Zolla i in.). 

Wykład prof. Scrimali zawiera szczegółowe rozważania histo­
ryczne i teoretyczne na temat zakresu prawa międzydzielnicowego, 
nie jest natomiast systematycznym przedstawieniem poszczególnych 
działów prawa prywatnego w płaszczyźnie konfliktów międzydziel-
nicowych, tak jak to czynią zazwyczaj podręczniki prawa między­
narodowego prywatnego. Autor uważa, że samo rozstrzyganie 
w konkretnym przypadku kolizyj ustawodawstw nie przedstawia 
już trudności, jeżeli ustalony został ściśle punkt wyjścia i kryteria 
rozstrzygnięć, i określony zakres działania np. lex rei sitae, lex 
loci contractus, lex fori itd. (por. str. 320). Taka jest metoda au­
tora. W rozdziałach poświęconych historii rozważa on szczegóło­
wo kolizje prawne w epoce imperium Rzymskiego i w epoce śred­
niowiecza (głównie we Włoszech), poczem od razu przeskakuje do 
epoki współczesnej; jest to niewątpliwie luka, gdyż ta sama metoda 
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co do średniowiecza mogła być kontynuowana dla kolizyj praw­
nych wieków XVI — XVIII. Epoka współczesna przedstawiona jest 
również bardzo szczegółowo, zawierając wiele cennych wiadomości 
z prawa porównawczego, mało skądinąd znanych. (Np. unifikacja 
prawna w Belgii w r. 1927, stan prawodawstwa Grecji, e tc ) . 

W rozdziałach teoretycznych rozważane są następujące zagad­
nienia: skutki aneksji terytorium państwowego, ważność i znacze­
nie wyroków w stosunkach prawa międzydzielnicowego, teoria ode­
słania, teoria kwalifikacyj, porządek publiczny, kryterium domicylu 
(jedna z podstaw prawa międzydzielnicowego prywatnego), kolizje 
międzydzielnicowe w zakresie prawa prywatnego extraterytorialne-
go (tj. hypotezy specjalne, wynikające na tle czynności w lokalach 
eksterytorialnych, na pełnym morzu itp.), kolizje intertemporalne 
(prawo międzyczasowe, kwestia wstecznego działania itp.), kolizje 
na tle prawa kolonialnego, kolizje na tle prawa wyznaniowego. — 
Z tych zagadnień niewątpliwie najbardziej pociągną prawnika, in­
teresującego się prawem międzynarodowym prywatnym, — wy­
­ody autora co do odesłania, kwalifikacyj i porządku publicznego. 
Scrimali uznaje odesłanie w prawie międzydzielnicowym jako słusz­
ne, a nawet widzi w nim jedną z podstaw działania tego prawa, 
chociaż dla prawa prywatnego międzynarodowego odesłanie od­
rzuca. — Co do kwalifikacyj to stwierdza istnienie zagadnienia rów­
nież w prawie międzydzielnicowym, a kolizje na tym tle (wybór 
kwalifikacji) każe rozstrzygać bądź według lex fori, bądź według 
prawa, gdzie przeważnie powstał dany stosunek prawny. — Dla 
porządku publicznego zakreśla nader szczupłą rolę w prawie mię­
dzydzielnicowym, uważa on kryterium to jako coś zupełnie wyjąt­
kowego w tym dziale prawnym. 

Książka prof. S c r i m a l i jest nader gruntowna, oparta na 
szeroko uwzględnionej literaturze przedmiotu (tzn. przede wszyst­
kim wybranie odpowiednich poglądów z literatury prawa między­
narodowego prywatnego). Korzysta on również z bogatego mate­
riału jurysprudencyjnego. Wobec rzadkości szczegółowych specjal­
nych opracowań prawa międzydzielnicowego książka ta powinna 
znaleźć się w ręku każdego prawnika, interesującego się poważnie 
zagadnieniem kolizyj prawnych w stosukach międzydzielnicowych 
prawa prywatnego. Prof. Leon Babiński (Warszawa) 

Król M.: Międzynarodowe prawo prywatne. Skrypt aprobowany przez autora 
Wilno, Bratnia Pomoc Szkoły Nauk Politycznych, 1937, str. 61. 
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H a m e l J. et A n c e l M.: La Convention de Genève sur l'Unification du droit 
du chèque. Paris, 1937, str. 138, 26 fr. 

N i b o y e t : Notions sommaires de droit international privé. Paris, 1937, str . 
265, 30 fr. 

R u n d s t e i n Sz.: La structure du droit international privé et ses rapports 
avec le droit des gens. Paris, Revue de droit internationale et de législa­
tion comparée, 1936, str. 78. 

U d i n a M.: La législation et la jurisprudence italiennes en matière de droit 
international privé de 1930 —1934. Paris, Sirey, 1936, str. 69. 

B a u e r r e i s s W.: Haftpflicht u. Versicherung im internationalen Automo­
bilrecht. Berlin, Payer & Co, 1936, str. 31, 1,60 mk. 

H o f f m a n n E.: Die Minderjährigkeit im internationalen Privatrecht auf 
rechtsvergleichender Grundlage. Hamburg, Evert, 1937, str. 92, 4,50 mk. 

M i l l e n e t M. : Warenzeichen - Tabelle. Das internationale Wareinzeichen-
Recht. Berlin, Heymann, 1936, 5,40 mk. 

S c h n i t z e r A.: Handbuch d. internationalen Privatrechts unter bes. Berücks. 
d. schweizerischen Gesetzgebung u. Rechtssprechung. Leipzig, Verlag f.
Recht u. Gesellschaft, 1937, str. 415, 12,20 mk. 

S c h o l z H.: Der Schutz d. deutschen geistigen Eigentums in d. U. S. S. R. Ein 
Beitr. z. zwischenstaatl. Urheberrecht. Borna, Noske, 1936, str. 50, 2,40 mk. 

S t a m p a U.: Die Adoption im Aufgabekreis d. Zivilstandsbehörden u. im Ver­
hältnis z. internationalen Privatrecht. Bern, Bühlmann, 1937, str. 31. 

U h l e n b r o c k P.: Das Völkerrecht d. Staatsangehörigkeit. Würzburg, Triltsch, 
1936, str. 92, 3,60 ,mk. 

W a l t h e r B.: Privatrechtliche Traktate aus d. 16 Jahrhundert. Leipzig, Hir-
zel, 1937, str. 231, 14 mk. 

Z s c h o k k e H.: Die Rechtsstellung internationalen Kartelle. Zürich, Orell 
Füssli, 1936, str. 59, 2,50 fr. 

G e m m a S.: Appunti di diritto internazionale privato. Padova, Cedam, 1936. 
P a l l i e r i G. B.: L'elemento internazionale nel diritto internazionale privato. 

Padova, Cedam, 1936, str. 42. 
S c e r n i M.: Il diritto internazionale privato marittimo ed aeronautico. Pado-

va, Cedam, 1936, str. 368, 43 lir. 
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B . D Z I A Ł E K O N O M I C Z N Y 
I. 

TEORIA EKONOMIKI, DZIEŁA ZBIOROWE I PODRĘCZNIKI, HISTORIA 
DOKTRYN EKONOMICZNYCH, TEORIA WARTOŚCI I CEN, TEORIA PRO­
DUKCJI I ROZDZIAŁU DOCHODU, TEORIA PIENIĄDZA I KREDYTU. 

TEORIA KRYZYSÓW I KONIUNKTUR GOSPODARCZYCH. 

Z a l e s k i Stefan L.: Wpływ postępu technicznego na bezrobocie. 
Poznań . Poznańskie Tow. Przyjaciół Nauk, P race Komisji Nauk 
Społecznych T. V. z. I I , 1937, str. 219. 
Praca prof. Zaleskiego tyczy się problemu szczególnie donio­

słego dla obecnych czasów, przedstawiających pod tym względem 
uderzającą analogię z początkiem XIX w. w swym związaniu dwóch 
zjawisk: pos tępu technicznego i bezrobocia. Autor stawia sobie za 
zadanie rozpatrzenie , do jakich granic postęp techniczny jest w sta­
­­e substytuować gospodarczo pracę przez kapitał , czy więc zastę­
powanie przez kapi ta ł pracy może być kompensowane gospodarczo 
przez wzrost popytu na nią, czy też postęp techniczny musi być 
stale połączony z bezrobociem stanowiącym jego koszt społeczny? 
Analiza tego zagadnienia z istoty rzeczy wymaga rozpatrzenia istoty 
postępu technicznego. Stwierdziwszy, że postęp techniczny znajduje 
szczególnie silne i stałe bodźce w ustroju opar tym na wolności go­
spodarczej, własności prywatnej i dążeniu do zysku, autor uznaje 
jako jego miarę i i s totę rentowność, decydującą o zastosowalności. 
Odróżnia on w nim cztery rodzaje: postęp wydajności, nowości, ja­
kości i namiastek, Pierwszy z nich jest najbardziej związany z wy­
twarzaniem bezrobocia, podczas gdy drugi nie wywołuje zwykle 
tych skutków, a trzeci i czwarty posiadają charakter pośredni . Od 
stopnia szybkości postępu technicznego zależy też wielce wpływ 
jego na rozmiary bezrobocia. 

Zagadnienie wpływu postępu technicznego na bezrobocie zary­
sowało się już na początku XIX w. i l i tera tura ekonomiczna zajmo­
wała się nim wielokrotnie. Praca prof. Z. przedstawia w szeregu 
rozdziałów ( I I I—VII ) rozwój tego problemu w l i tera turze ekono­
micznej, przyjmując analizę jego za podstawę dla swych własnych 
wniosków i rozwiązań. Odnośnych autorów dzieli prof. Z. na 1. tra­
ktujących zagadnienie od strony popytu , t łumaczących więc bez­
robocie niedostosowaniem produkcj i do konsumcji , 2. oraz na roz­
wiązujących zagadnienie od strony produkcj i , mianowicie widzą-
cych niebezpieczeństwo w zmniejszeniu ilości kapi ta łu obrotowego 
czy zmiennego na korzyść stałego. W każdej z tych dwóch grup 
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występują zwolennicy niezbędności istnienia bezrobocia techniczne­
go oraz uznający kompensatę przez wzrost popytu na pracę. 

Jako pierwszy przedstawiciel teorii niedostatecznego popytu 
i nadprodukcji wskutek wprowadzenia maszyn, co w rezultacie daje 
techniczne bezrobocie, występuje Sismondi (R. III) . W bardzo wni­
kliwych roztrząsaniach autor wykazuje, iż źródłem błędów Sismon-
diego był brak zrozumienia współzależności popytu, podaży i cen 
oraz fałszywy pogląd na charakter potrzeb, jako niemal fizycznie 
ograniczonych, przy czysto statycznym ujmowaniu zagadnienia. 

Reprezentantem znów teorii kapitałowej, uznającej bezrobocie 
techniczne, jest w okresie klasycyzmu Ricardo, a później Marx 
(R. IV). Pierwszy z nich przedstawia ją w formie łagodnej, drugi 
w ostrej. Podstawą rozumowania obu jest typowo statyczne twier­
dzenie, że postęp techniczny zmniejsza część kapitału przeznaczoną 
na płace. Autor szczególnie dokładnie analizuje poglądy Marxa 
wprowadzając do krytyki ich szereg nowych elementów. 

Powyższym dwom grupom teoryj, uznających i uzasadniających 
bezrobocie techniczne, już w okresie klasycyzmu przeciwstawiają 
się liczne teorie przeczące jego konieczności i uznające dobroczynne 
skutki postępu technicznego. Opierają one swe bardziej optymisty­
czne wnioski na kompensacie spadku popytu na pracę wskutek 
wprowadzenia maszyn przez wzrost jego, wynikający ze spadku cen 
lub wzrostu kapitału. Należą tu J. B. Say, który rozważa zagadnie­
nie przede wszystkim od strony popytu, Senior i J. St. Mill, rozpa­
trujący głównie trudności kapitałowe, oraz Mac-Culloch zajmujący 
się obiema stronami zagadnienia. Autor poświęca im dłuższe wy­
wody w rozdziale V, by następnie przejść w rozdziale VI do teorii 
kompensaty Böhm-Bawerka, opierającego swe rozumowanie na 
współzależności okresów produkcyjnych, płac, metod technicznych 
i ilości robotników. Wzajemna adaptacja tych elementów uniemożli­
wia w normalnych warunkach przy wolnej konkurencji bezrobocie 
techniczne. 

Rozdział VII jest poświęcony poglądom nowszych ekonomi­
stów. Autor omawia najpierw ekonomistów uzasadniających kom­
pensatę, jak Lavergne, Henry, Beveridge, J. B. Clark, Mannstädt 
i i., a następnie bardziej pesymistyczne poglądy Lederera i Kählera, 
którzy nawracają do rozważań Ricarda i Marxa, oraz Hobsona, uza­
sadniającego pogląd, że ulepszenia techniczne stwarzają ogólny nad­
miar siły wytwórczej wywołując niedostateczne zatrudnienie tak 
kapitału jak pracy. Z bardziej umiarkowanych i pośrednich poglą­
dów omawia autor Modellerà, Gregory'ego, Zweiga oraz zdecydowa­
nego zwolennika teorii kompensacji Bouniatana. 
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Powyższa analiza historycznego rozwoju problemu w l i tera turze 
pozwala prof. Zaleskiemu postawić go i rozstrzygnąć w sposób dog­
matyczny (Rozdział V I I I ) . Po dłuższej analizie argumentów, wycho­
dzących od s t rony popytu , autor , stojąc na stanowisku nowoczesnej 
teori i elastyczności popytu i zależności jego od cen, uzasadnia tymi 
a rgumentami kompensa tę spadku zapotrzebowania na pracę w dzia­
łach dotkniętych wpływami postępu technicznego. Tymi samymi ar­
gumentami udowadnia j ednak równocześnie pewne t rudności adap­
tacyjne, będące podstawą nierówności między podażą a popytem na 
pracę w okresach przejściowych. 

Poglądy opierające się na niedostateczności kapi ta łu autor 
w niezmiernie wnikliwy sposób zwalcza, wskazując na ich zasad­
niczy błąd polegający na zastosowaniu założeń statycznych do 
p rob lemu typowo dynamicznego. Wyraża się to nieraz w uprosz­
czeniu zagadnienia, sprzecznym zupełnie z rzeczywistością, jako 
z procesem ciągłym. Nie przecząc, że w pewnych warunkach postęp 
techniczny przez zajęcie pewnej ilości kapi ta łu może wywoływać 
bezrobocie, autor udowadnia , że postęp techniki stwarza sam przez 
się warunk i do wchłonięcia z powrotem chwilowo zwolnionych ro­
botn ików, a tylko pewne okoliczności, szczegółowo przez autora 
zanalizowane, mogą to wchłonięcie przyspieszać lub zwalniać. Za 
podstawowy warunek wchłaniania chwilowego technicznego bezro­
bocia, wynikającego z pos tępu wydajności, uważa au tor elastycz­
ność płac i innych elementów gospodarczych. Ta elastyczność jedy­
nie może zapewnić prawidłowe działanie mechanizmu gospodarczego, 
doprowadzając go do równowagi. Pos tęp techniczny jednak, poza 
okresami przejściowymi, n ie wywołuje stałego nacisku na płace 
w dół, jak to utrzymuje n p . Lederer . Na dłuższą metę bowiem po­
większa ogólny dochód społeczny, a przez to umożliwia stałą zwyż­
kę płac, co potwierdza doświadczenie historyczne. 

W ostatecznym rezultacie autor dochodzi do wniosku, że po­
stęp techniczny narusza równowagę układu gospodarczego, ale swo­
b o d n e działanie na tura lnych sił gospodarczych w ustroju opar tym 
na wolności i własności prywatnej równowagę tę przywraca, n ie do­
puszczając do stałego bezrobocia technicznego. W prak tyce pewne 
dodatkowe okoliczności ułatwiają lub utrudniają kompensa tę i t rze­
ba się z tym liczyć. Okoliczności te w dużej mierze zależą od świa­
domej działalności ludzkiej i od warunków społecznych, ustrojowo-
poli tycznych, psychologicznych, nawet moralnych. Warunk i te wy­
rażają się w ostatecznym rezultacie w podaży i popycie dóbr i czyn­
n ików gospodarczych oraz w ich cenach. Stanowią one przedmiot 
badan ia ekonomiki . Ale dla wyjaśnienia ich przyczyn trzeba wyjść 
poza ekonomikę . Musi to uwzględnić poli tyk gospodarczy. Również 

Ruch IV 1937 48 
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jednak i „ekonomista, dynamizujący swe badania, przestaje być wy­
łącznie ekonomistą" (str. 209). 

Omówiona praca prof. Zaleskiego jest napisana z wielką eru­
dycją, głębokim znawstwem literatury i dużą kulturą naukową. Na­
turalnie, jak każdej pracy, można by i jej wytknąć pewne usterki 
i niedociągnięcia. Tak np. nie uwzględnia ona ostatniej wybitnej 
pracy, poświęconej m. i. bezrobociu, mianowicie J. M. Keynesa, co 
jednak jest w pewnej mierze uzasadnione specjalnym jej charak­
terem (związek z teorią procentu i pieniądza). Określenie istoty 
postępu technicznego przez momenty rentowności nie wydaje mi 
się wystarczające, bo w takim razie wszelki wzrost rentowności, któ­
remu towarzyszyłyby zmiany ilości kapitału w stosunku do ilości 
pracy, podpadałby pod to pojęcie, co byłoby sprzeczne ze zwykłym 
rozumieniem tego słowa. Są to jednak rzeczy drugorzędne. Klasy­
fikacja poglądów na bezrobocie techniczne jest doskonale przepro­
wadzona, trafnie uwydatniając różnicę i odmienność punktu wyj­
ścia odnośnych autorów. Analiza ich jest przeprowadzona bardzo 
gruntownie i wnikliwie, wnosząc niejednokrotnie szereg nowych 
oświetleń i ujęć. Sam zaś problem wpływu postępu technicznego na 
bezrobocie został przedstawiony metodologicznie w jedynie uzasad­
niony sposób, bardzo subtelnie, jasno, od początku do końca kon­
sekwentnie i poprawnie, mianowicie jako problem dynamiczny, któ­
ry tylko przy dynamicznych założeniach i dynamicznej metodzie 
rozważań może być należycie rozwiązany. Wydawałoby się to pro­
stym; tymczasem wielka bardzo część literatury, szczególnie star­
szej, popełnia pod tym względem kardynalne błędy. Jest to wyni­
kiem tendencyj do statycznego myślenia, tkwiących w klasycyzmie, 
ale które, szczególnie dzięki matematyzmowi, są jeszcze bardzo roz­
powszechnione i wśród nowszych teoretycznych kierunków. Wypły­
wają one z przekonania, że izolacja i abstrakcja, jako środki pozna­
nia teoretycznego, dopuszczają tylko możność poznania statycznego. 
Takie jednak poznanie wyklucza zasadniczo uwzględnianie współ­
zależności zjawisk, co jest przecież podstawą nowoczesnej ekonomi­
ki. Toteż w najnowszych kierunkach ekonomiki istnieje pełna świa­
domość konieczności wyjścia poza ten zaczarowany krąg dobrowol­
nie sobie zakreślony, za pomocą zdynamizowania pojęć ekonomicz­
nych i kombinowania z sobą różnych założeń i rozważań. Praca 
prof. Zaleskiego idzie właśnie w tym kierunku. Stanowi niewątpli­
wie poważną i cenną pozycję polskiego dorobku naukowego w dzie­
dzinie ekonomiki. Posiada również znaczenie i dla praktyki w dzie­
dzinie polityki gospodarczej, dostarczając jej cennego materiału 
i beznamiętnej oceny tak obecnie aktualnych zagadnień. 

Prof. dr Edward Taylor (Poznań) 
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H a w t r e y R . G.: Capital and Employment . London, Longmans, 
Green and Co., 1937, s tr . 348. 
Ukazanie się nowej książki Hawtrey 'a jest w Anglii wydarze­

niem, bowiem autor słusznie uchodzi tu ta j za wybitnego ekono­
mistę. W pracy powyższej autor robi próbę oparcia in terpre tac j i 
bezrobocia i depresyj handlowych na teorii kapi ta łu, p rocen tu 
i zysku. Dalej autor wykazuje znaczenie tej teori i dla regulowania 
k redy tu i tak osiągnięte zasady są potem zastosowane do kry tyk i 
pewnych teoryj , k t ó r e nie doceniają roli, jaką spełnia kapi ta ł obro­
towy i przez co są pochopne do przeceniania roli k redy tu długo­
terminowego w powodowaniu depresyj handlowych. Druga więc 
połowa książki zawiera cenną k ry tykę ostatnich dzieł Keynes 'a , 
Hayek 'a , Pigou, Douglas ' i Har rod ' a . Nas tu obchodzi pierwsza 
część książki, k tó ra znów zawiera: 1. rozwiniętą teorię kapi ta łu, 
p rocen tu i zysku, opar tą głównie na teori i Jevons 'a i Boehm-Ba-
werk 'a ; 2. teorię mone ta rną depresyj i za t rudnienia . 

Pierwsza część tej pracy wypadła j ednak niefor tunnie . H. ana­
lizuje kapi ta ł , dochód i zat rudnienie w oderwaniu od wymiany 
i kształ towania się cen i dlatego jego dochód jest mieszaniną dóbr 
fizycznych i pieniądza, a kapi ta ł jest raz masą dóbr ; to narzędziami 
pracy; to znów sumą pieniężną; skapital izowanym procentem raz 
pojmowanym jako suma dóbr, innym razem jako pieniądz. H. po­
pełnia znów stary błąd identyfikowania dóbr z kosztami, warto­
ściami i cenami i przechodzi dowolnie od jednych pojęć do drugich. 
Jego określenie kapi ta łu i dochodu jest techniczne a nie ekono­
miczne, a rozwinięcie jest raczej aktuar ia lne niż ekonomiczne. Do­
piero od rozdziału IV, kiedy au tor przechodzi do właściwej teori i 
mone ta rne j , a więc opiera się na pojęciach ekonomicznych: pie­
niądzu, analiza jego nabiera wypukłości . 

P u n k t e m wyjścia dla H. jest zasada, wysunięta przez H. Pal-
raer'a, że rozmiary k redy tu bankowego zależne są od stopy procen­
towej i że dlatego można regulować obieg pieniądza, regulując stopę 
procentową kró tko te rminową. Tezę tę autor broni do końca książ­
k i . W procesie kon iunk tu ry H. przypisuje ważne znaczenie różnicy 
między „rozszerzeniem" a „pogłębieniem kapi ta łu" , t j . między 
zwiększeniem ilości warszta tów pracy a ich ulepszeniem, a to dla­
tego, że kiedy napływ nowych oszczędności jest szybszy od „roz­
szerzenia kap i ta łu" , ma miejsce jego „pogłębienie" , k tó re t rwa 
dopóty, dopóki wydajność ins t rumentu przewyższa procent od jego 
kosztów początkowych. Dla osiągnięcia „ równowagi" ekonomicznej 
konieczne jest przystosowanie „pogłębienie kap i t a łu" do pot rzeb 
przy pomocy odpowiedniej stopy procentowej długoterminowej , 
ale właśnie proces „pogłębiania" jest bardzo nieczuły na tę s topę. 

48* 
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Związek między długo- a krótkoterminową stopą procentową 
odbywa się przy pomocy „call money" i pożyczek kupieckich, ale 
równomierność wahań obydwóch stóp procentowych jest rezulta­
tem tej samej przyczyny: czasu trwania stopy procentowej krótko­
terminowej. 

Popyt autor traktuje jako funkcję ceny, „będącej wartością 
pewnego towaru w innych towarach" i przypisuje wielką wagę róż­
nicy, jaka ma zachodzić między „ogólnym" popytem a popytem 
„poszczególnym". Jednakże ogólny popyt jest tylko sumą poszcze­
gólnego, a więc fikcją ekonomiczną. Istnieje według autora ścisły 
związek między „ogólnym" popytem, poziomem zarobków i za­
trudnieniem. H. odrzuca teorię „cyklów gospodarczych", akceptu­
jąc tylko teorię depresji. Według niego tak zwane cykle są wywo­
łane deflacją i inflacją wskutek zmian w popycie dóbr spożywczych, 
a wyjście z nich upatruje on w szybkim przystosowaniu się zarob­
ków i cen, tj. w kontroli kredytu bankowego, zaś periodyczność 
koniunktury wywołana jest powolnością z jaką pieniądz się porusza. 

H. robi ważną różnicę między nadmiarem stałego i obrotowe­
go kapitału w czasie depresji. Kiedy inwestycyjny ma ujście w „po­
głębieniu", kapitał obrotowy takiego ujścia nie ma. Tutaj „rozsze­
rzenie" nie tylko ustaje, ale może być negatywne, t j . „wchłonięcie 
gotówki". Podobnie ekspansja ogólnego popytu ma miejsce przy 
pomocy kapitału obrotowego: naprzód odbywa się „rozszerzenie", 
a potem przy pomocy kredytu bankowego „pogłębienie" produkcji. 
Tak, że proces gospodarczy według H. polega na tym, że podczas 
inflacji inwestycje kapitałowe przewyższają oszczędności, a w czasie 
deflacji oszczędności przerastają inwestycje. Ale kiedy podczas de­
presji rynek nie jest w stanie zwiększyć inwestycyj kapitałowych, 
przy braku popytu, podczas ożywienia przerastanie inwestycyj mo­
je być powstrzymane wysoką stopą procentową długoterminową. 
Ale banki mogą jeszcze skuteczniej wywołać wzrost lub redukcję 
popytu przy pomocy regulowania stopy procentowej krótkotermi­
nowej. Zadaniem banków jest więc przeciwdziałać przyczynom, na­
ruszającym raz ustaloną politykę monetarną, zaś skuteczność tej po­
lityki zależy od wrażliwości kapitału obrotowego na reglamentacje 
kredytu. Ponieważ spekulacja walorami mało jest możliwa na stopę 
procentową, a wydatki kapitałowe reagują tylko z wielkim opóź­
nieniem, więc gdyby nie było widoków regulowania kredytu przy 
pomocy stopy procentowej krótkoterminowej, widoki te byłyby 
beznadziejne. H. widzi w wysokiej stopie krótkoterminowej, „open-
market" operacjach oraz reglamentacji kredytu możliwości takiej 
kontroli. Szukanie przyczyn depresji na rynku inwestycyjnym, pro-
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wadzi jeszcze do tego błędu, iż lokalne wypadki, związane z ożywie­
niem i depresją na g i e ł d z i e , uogólnia się na cały system eko­
nomiczny. Dr Stefan Janicki (Londyn) 

K i e k h o f e r William H. : Economic Principles, Problems and 
Policies. New York - London, D. Appleton-Century Comp., 
1936, str. 955. 
Książka prof. K. stanowi owoc 20-letniej pracy pedagogicznej 

i zawiera kompletny kurs uniwersytecki ekonomii politycznej. Wy­
kład odznacza się nadzwyczajną jasnością i potoczystością języka 
i jest tak potraktowany, ażeby student mógł uczyć się na nim bez 
pomocy profesora, przy czym autor starał się być obiektywnym do 
ostatnich granic, co mu się też udało, naturalnie wykluczone z wy­
kładu zostały wszystkie sporne kwestie, które nie mogły być nauko­
wo rozstrzygnięte. Ekonomikę autor definiuje jako naukę o spo­
sobach w jaki ludzie zdobywają sobie egzystencję i ta definicja 
wprowadza do wykładu jednolitość. Bada on organizację ekono­
miczną obecną, jej funkcjonowanie, niedomagania funkcjonalne 
i środki stosowane ku jej uzdrowieniu. Zaś teoria ekonomiczna 
autora jest na ogół systemem stałej równowagi w społeczeństwie 
postępowym i taka teoria z natury rzeczy naraziła autora na sprzecz­
ności. Choć z naciskiem podkreśla on wpływ historyczny, zwyczajów 
i instytucji, na procesy ekonomiczne, autor w analizie swej jest 
„behaviorzystą". U podstaw tych procesów stawia on złożone mo­
tywy psychologiczne oraz bodźce altruistyczne i ideowe, tak że nie 
wszystko tu jest wyrozumowanym egoizmem. Autor podkreśla zna­
czenie wydłużania procesu wytwórczego, ryzyka, współzależności 
procesów ekonomicznych, opartych na kredycie, akcji grupowej itp. 
Na ogół książka prof. K. jest doskonała w swej części opisowej, 
natomiast niektóre działy teoretyczne grzeszą tym, że autor chciał 
od razu dogodzić zbyt wielu bogom. Najsłabiej opracowane zostały 
podstawy monetarne oraz teoria ceny i podziału dochodu. Teorię pie­
niądza autor wyprowadza w stary sposób z wymiany surowej i pienią­
dza kruszcowego, co jest tylko poszczególnym zdarzeniem w historii 
pieniądza. Teorię tę należy wyprowadzić z jednostki obliczeniowej. 
Autor twierdzi, że złoto nadaje pieniądzowi kruszcowemu jego war­
tość, ale może być i odwrotnie. Przy niewymiennym pieniądzu pa­
pierowym wartość jego zależy raz od jego ilości (a więc teoria 
ilościowa, którą autor potem neguje), to znowu od rezerwy złotej 
(przecież pieniądz ma być niewymienny), to w końcu od zaufania 
ludności. 

Świetnie opracowany został rozdział o wymianie, szczególnie 
system kredytowy, natomiast gorzej rzecz się ma z handlem zagra-
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nicznym. Brak tu szerokich podstaw teoretycznych; o kosztach 
względnych autor mówi mało, przy czym nie uwzględniając ogólne­
go poziomu cen w przypadku kosztów względnych Ricardo, zosta­
wia czytelnika w wątpliwości, czy taki wypadek może istotnie mieć 
miejsce w wymianie międzynarodowej. 

Co się tyczy centralnego zagadnienia ekonomiki: cen i podziału 
dochodu, to autor w tej części operuje tyloma tautologiami, że nie 
podobna przejść nad tym do porządku dziennego. Przede wszyst­
kim według autora wartość ekonomiczna stanowi o cenie, a cena 
o wartości ekonomicznej. Teorię o wartości autor oparł na subiek­
tywizmie i na prawie zmniejszającej się użyteczności, ale niepo­
trzebnie wprowadził do całej tej analizy marginalną użyteczność. 
Autor sam zdaje sobie z tego sprawę i ostrzega czytelnika przed 
źle zrozumiałą marginalnością, ale kiedy chodzi o ustalenie współ­
zależności między ceną a podażą i popytem, wpada w ten sam błąd 
„dozowania" wartości. Oczywiście dochodzenie ceny przy danym 
popycie i podaży nie jest ustaleniem „ceny rynkowej", lecz ideal­
nego środka podziału dóbr w stanie statycznym. Marginalna war­
tość ma stanowić o cenie, a cena określa marginalną wartość. Autor 
wprowadza też „cenę subiektywną", co jest pojęciem nierealnym. 
Cena jest to wartość zamienna dóbr, wyrażona w pieniądzu i bez 
tej zamiany „ceny" być nie może. 

Pomimo tak szczegółowo opracowanej teorii ceny marginal­
nej „cena rynkowa" jest rezultatem przetargu w granicach „cen 
subiektywnych" kupującego i sprzedającego, przy tym autor nie 
wyjaśnił, co decyduje o minimalnej i maksymalnej „cenie subiek­
tywnej". Zaś cena „normalna" oparta została na kosztach, więc 
w gruncie rzeczy nie wiele odbiega od teorii klasycznej. Zarobek, 
procent i rentę autor traktuje jako ceny, a czasem znowu jako 
„części wyprodukowanego towaru" („teoria przydziału"). I tu mamy 
tę samą dwoistość: cena zależy od marginalnej użyteczności pracy, 
kapitału, ziemi, a marginalną użyteczność ustanawia cena. 

To samo rozumowanie w kółko spotykamy przy analizie mar­
ginalnej produktywności kapitału. Procent autor opiera na „pre­
ferencji w czasie", a dowodem tej preferencji jest istnienie pro­
centu! Intensywność tej preferencji mierzy się wysokością premii, 
a wysokość premii zależy od intensywności tej preferencji, i tak 
w kółko. Zysk autor dzieli na „czysty zysk", niezbędny do ciągłe­
go procesu produkcji i „nadwyżkę zysku" ponad czysty zysk, po­
dział całkiem dowolny i nieoparty na obserwacji. Źródło zysku 
czystego jest przeważnie przypadkowe, jeżeli nie jest monopolem. 

Istnienia „cyklów" gospodarczych autor nie kwestionuje, przyj­
mując istnienie ich za ustalone, chociaż nie wypowiada się za żadną 
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poszczególną teorią cyklowości. Natomiast doskonałym znów jest 
rozdział poświęcony „dochodom i wydatkom rządowym" oraz roz­
dział omawiający politykę ekonomiczną. Ostatni rozdział poświę­
cony został analizie kapitalizmu w całości i możliwości zastąpienia 
go przez inny system gospodarczy. Autor konstatuje, że kapitalizm, 
pomimo swych wielkich zasług, znajduje się w procesie transfor­
macji i trudno jest przewidzieć rezultat tego procesu odbywają­
cego się pod kierunkiem trzech prądów: „ k o n s e r w a t y w ­
n e g o " , opierającego się na „laisser-faire"; „ r a d y k a l n e g o " 
negującego własność prywatną środków produkcji i „ l i b e r a l ­
n e g o " zmierzającego do regulowanego „laisser-faire'u '. Jak wi­
dać sympatie autora są po stronie ostatniego kierunku. 

Dr Stefan Janicki (Londyn) 

B i e g e l e i s e n Leon Władysław: Wstęp do nauki ekonomii społecznej. T. I. 
Teoria relatywizmu gospodarczego. Warszawa, Nasza Księgarnia, 1937, 
str. 537. 

D a n e Alan: Łatwa ekonomika. Z oryginału angielskiego pt. „Economics for 
boys and girls" przełożył oraz do stosunków gospodarczych polskich przy­
stosował Wacław Skrzywan. Lwów, Książnica-Atlas, 1937, str. 216. 
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gart, Kohlhammer, 1937, str. 194. 
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K a d o s a Paul: Die Proportionskrisentheorie. Wien—Leipzig, Bernina Verlag, 
1937, str. 119. 
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II. 
HISTORIA GOSPODARCZA 

S t r z e s z e w s k i Czesław: Hande l zagraniczny Królestwa Kon­
gresowego (1815—1830). Lublin, Wydawnictwo Towarzystwa 
Naukowego Kat . Uniw. Lub. , 1937, t . 20, s tr . XII , 160. 
Powyższa praca jest wynikiem dalszych studiów autora nad 

s tosunkami gospodarczymi ziem polskich. Pierwszym owocem tych 
studiów była praca p t . , ,Kryzys rolniczy na ziemiach Ks . Warszaw­
skiego i Królestwa Kongresowego, 1807—1830, ogłoszona w r. 1934. 
W oparciu o materiały, jakie znalazł w czasie swoich poprzednich 
poszukiwań, a w szczególności o s ta tystykę handlu zagranicznego 
Króles twa Kongresowego powstała praca, k tó re j t reść jest przed­
miotem obecnych uwag. 

Na tle położenia gospodarczego Europy w początkach XIX wie­
ku au tor przedstawia położenie gospodarcze, a w szczególności han­
dlowe Króles twa Kongresowego. S t r u k t u r a gospodarcza Króles twa 
była wybitnie niezdrowa, bo kra j mały terytor ia lnie i ludnościowo, 
odcięty sztucznie granicami od reszty ziem polskich, odcięty rów­
nież od wielkich dróg morskich, nie może odgrywać znaczniejszej 
roli nawet na rynku europejskim, a w swoich s tosunkach zewnętrz­
nych jest uzależniony jednost ronnie od zmian na rynkach świato­
wych. Jedyny wyjątek stanowi ekspor t zboża, k tó ry dosięga 4 6 % 
sumy kwot . ekspor towych por tów bałtyckich, a odpowiada 8 4 % 
ekspor tu Gdańska. S t r u k t u r ę wymiany międzynarodowej i lustruje 
zestawienie obrotów zagranicznych Króles twa za r. 1822. Obroty 
handlu zagranicznego koncent ru ją się w obrębie ki lku zaledwie 
grup towarów, nie różniących się znacznie w zakresie przy- i wy­
wozu. Do najważniejszych ogólnych pozycyj należy zaliczyć pro­
dukty spożywcze, zwierzęta, mater ia ły i wyroby włókniste . Przy­
wóz tych towarów obejmuje 7 7 % zarówno impor tu jak i ekspor tu . 
Z ar tykułów spożywczych sprowadza się głównie ar tykuły zbytkow­
ne, z a r tykułów spożywczych głównie sól, wywozi się zaś głównie 
zboże, z zwierząt sprowadza się głównie bydło, a wywozi się głównie 
t rzodę chlewną. Przywozi się wreszcie głównie wyroby, mniej ma­
teriały włókniste , wywozi się zaś niemal wyłącznie ar tykuły wełniane. 
Obro ty z poszczególnymi państwami oświetlają również znamiennie 
handel Króles twa. Z Rosji sprowadza się głównie surowe ar tykuły 
rolnicze, a wywozi się (prawie 90%) fabrykaty . Impor t z P r u s 
i Austr i i składa się, na odwrót , przeważnie z fabrykatów i gotowych 
ar tykułów spożywczych, wywóz obejmuje głównie surowe a r tyku ły 
rolnicze. Charakterys tycznym zjawiskiem jest również bierność wy­
miany zarówno w zakresie wytwórczości przemysłowej jak i rolni-
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czej; w pierwszym bierne saldo wynosi 30%, a w drugim 7% war­
tości obrotów. 

Ten stan rzeczy uległ zmianie dzięki polityce gospodarczej 
Druckiego-Lubeckiego, ministra skarbu Królestwa od roku 1821, 
przedstawiciela kierunku protekcyjnego. Wyrazem tego kierunku 
jest taryfa celna z r. 1823, którą autor nie waha się nazwać prohi-
bicyjną. Saldo ujemne obniżyło się z 66% w r. 1820 na 3% w r. 
1830. Końcowe rezultaty 16-letniego okresu rozwoju stosunków 
gospodarczych Królestwa są imponujące. Przy przeciętnych rocz­
nych obrotach wartości 77 mil. złp. wartość wywozu wzrasta pra­
wie trzykrotnie, przywóz zmniejsza się blisko o 1/4. Ogólna wielkość 
obrotów zwiększa się objętościowo (po usunięciu wpływu wahania 
cen) o 3/4, w tym eksport 41/2- krotnie. 

Rozwój handlu zagranicznego jest odzwierciedleniem znacz­
nego wzrostu wytwórczości krajowej rolnej, w wyższym jednak 
stopniu przemysłowej. Ta ostatnia, szczególnie przemysł włóknisty, 
decydowała o rozwoju przemysłowym Królestwa, równocześnie zaś 
kryła w sobie poważne niebezpieczeństwo na przyszłość. Niemniej 
jednak nie można umniejszać zasług Lubeckiego, jego bowiem za­
daniem było utrzymanie równowagi finansowej, koniecznej do za­
chowania autonomii politycznej. To zadanie spełnił w wyjątkowo 
trudnych warunkach, równoważąc bilans handlowy. 

Praca Strzeszewskiego jest jasna w konstrukcji i jasna w swoich 
wywodach. Uwagi, jakie się nasuwają, nie zmieniają wywodów. 

Przyjąć, za wywodami autora, musimy, że tablice handlu za­
granicznego, sporządzone przez ówczesne władze zawierały tylko 
obroty wartościowe, pominięto dane dla obrotów według wagi czy 
miary. Tymczasem na stronie 50 autor wspomina, że w materiale 
źródłowym dla lat późniejszych znajdują się również dane objęto­
ściowe. Odczuwa się tu brak opisu źródeł, co autor zrobił zapewne 
świadomie, brak bowiem również, za wyjątkiem przypisów, biblio­
grafii. Z tego zapewne powodu trudno zrozumieć pojęcie „przecięt­
nych rocznych", stosowane przez autora w odróżnieniu od prze­
ciętnych wieloletnich, chociaż te „przeciętne roczne" nie wydają 
się być niczym innym, jak tylko liczbami absolutnymi — bez­
względnymi. 

Uderza brak dostatecznego wyjaśnienia tranzytu towarów. 
Istnieją obfite materiały o tranzycie pruskiego sukna do Rosji 
i Chin, o wcale silnym udziale kupców rosyjskich w targach lipskich, 
by zrozumieć znaczenie tego tranzytu. Z wywodów autora wywnio­
skować można, że tranzyt mieści się w rubrykach przy- i wywozu 
(por. str. 104 qq.; 43/44 i 48). Takie ujęcie mogłoby zmienić wła­
ściwy obraz, bo wiemy, że w latach 1819—1822 obowiązywały ulgo-
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we stawki tranzytowe dla sukien pruskich. Wobec nadmiernego 
wzrostu ograniczono tranzyt do 600 tys. arszyn, rocznie, a w r. 1825 
zakazano go zupełnie. Powyższe wyjaśniałoby olbrzymi przywóz 
materiałów i wyrobów włóknistych w r. 1820 z Prus do Królestwa 
i jego spadek w r. 1822 (str. 121). Wiemy ponadto, że Królestwo 
pobierało opłaty od tego tranzytu. (Miller, Der Transithandel Russ­
lands). Bliżej wyjaśnić należałoby również np. tranzyt zboża i drze­
wa z Galicji do Gdańska, oraz znaczenie przemytu. 

Wątpliwości nasuwa również twierdzenie (s. 149), jakoby eks­
port trzody chlewnej kurczył się pod koniec omawianego okresu. 
Dane dla Ks. Poznańskiego za lata 1826—1830 wykazują natomiast 
tendencję wzrastającą za wyjątkiem 1829 r., kiedy istotnie zakazy 
przywozu do Prus z powodu chorób zwierzęcych wpłynęły na bar­
dzo poważne obniżenie eksportu. Pamiętać przy tym trzeba, że 
trzodę chlewną wywożono prawie wyłącznie do Prus. Być może, że 
wywóz ten kurczył się wartościowo. 

Z konkretnych szczegółowych danych uderza w tablicy 21 
(str. 115) przywóz materiałów i wyrobów włóknistych za lata 1824 
do 1825 wartości 5 442 tys. złp. rocznie, podczas gdy w pozostałych 
latach przywóz nie przekracza nawet 1,5 mil. złp., raz tylko wzno­
sząc się do 2,8 mil. Wyskok ten trudno wyjaśnić normalnym roz­
wojem. Autor, omawiając politykę celną, porównywuje (str. 78) 
taryfy celne Księstwa Warszawskiego i Królestwa. Ciekawe było by 
również porównanie z pruską taryfą celną z 26 V 1818 r., łatwo 
dostępną, bo ogłoszoną w ówczesnych wydawnictwach urzędowych 
pruskich. 

Ciekawe są dane o obrotach międzynarodowych jaj, masła, 
świeżych ryb, warzyw i ziemniaków. Są to wszystko pozycje, które 
np na terenie W. Księstwa Poznańskiego występują silniej dopiero 
w czwartym dziesiątku XIX wieku. Do błędów drukarskich należą 
oczywiście zauważone na str. 85 (w. 12 z dołu „trzeci" zamiast 
,,drugi"), na str. 104 (w. 14 z góry „zniżka" zamiast „zwyżka") i na 
str. 109 („materiały" zamiast „minerały" oddzielnie nie wymie­
nione). 

Praca przynosi dla stosunków gospodarczych Królestwa bardzo 
dużo cennego i nowego materiału, wyjścia niejasne, a nieraz pro­
stuje błędne poglądy na ten okres. 

Alfred Piecha (Katowice) 

C z a r n o w s k i Olgierd: Historia kolonizacji polskiej w dawnych wschodnich 
województwach Rzeczypospolitej. Stan liczebny ludności polskiej w Z. S. 
R. R. Opatów, 1937, str. 17. 
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R u s i ń s k i Władysław: Uwarstwienie ludności wiejskiej w królewszczyznach 
Prus Królewskich w drugiej połowie XVII wieku. Lwów, Sgł. Kasa im. 
Mianowskiego, 1937, str. 28. 

B o u v i e r - A j a m Maurice: Eléments d'économie monétaire aux temps gau­
lois, galloromains et mérovingiens. Paris, Paillard, 1936, str. 47. 

D o r e s Alfred: Storia economica dell' Italia nel medio evo. Trad, di G. Luz-
zatto. Padova, Cedam, 1936, str. 649. 

L o p e z R.: Studi sull' economia genovese del medio evo. Torino, Lattes, 1936, 
str. 264. 

Z e n o R.: Documenti per la storia del diritto marittimo nei secoli 13 e 14. To­
rino, Lattes, 1936, str. 288. 

A r b m a n Holger: Schweden und das Karolingische Reich. Studien zu den Han­
delsverbindungen d. 9. Jh. Stockholm, 1937, str. 271. 

L a u t n e r Julius: Altbabylonische Personenmiete und Erntearbeiterverträge. 
Leiden, Brill, 1936, str. 262. 

M e w s Siegfried: Gotlands Handel und Verkehr bis zum Auftreten der Han­
sen. Greifswald, Adler, 1937, str. 100. 

S i m o n Walter: Gesellschaft und Wirtschaft der Deutschen und Tschechen in 
Böhmen seit tausend Jahren. Opitz, 1937, str. 31. 

V i e t z e n Hermann: Der Münchner Salzhandel im Mittelalter. München, Schick, 
1936, str. 175. 

B a l d w i n Summerfield: Business in the Middle Ages. New York, Holt, 1937, 
str. 117. 

E v a n s George Heberton: British corporation finance 1775—1850. Baltimore, 
Johns Hopkins Pr., 1936, str. 216. 

E v a n s N. G.: Social life in mid 18. century Anglesey. London, Oxford Univ. 
Pr., 1937, str. 216. 

F r a n k Tenney (i inni) : An economic survey of ancient Rome. Vol. 3. Balti­
more, Johns Hopkins Pr., 1937, str. 742. 

G r a h a m Henry: The social life of Scotland in the 18. century. London, 
Black, 1937, str. 557. 

J a c k s o n Hampden: England since the Industrial Revolution 1815—1935. 
London, Gollancz, 1936, str. 382. 

J e n n i n g s Walter: A history of the economic and social progress of Euro­
pean peoples. Lexington, Kernel Pr., 1936, str. 685. 
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III. 
POLITYKA EKONOMICZNA I MONOGRAFIE O STOSUNKACH GOSPODAR­
CZYCH. DZIEŁA OGÓLNE, ROLA PAŃSTWA W ŻYCIU GOSPODARCZYM, 
ROLNICTWO, GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ, HANDEL I KOMUNIKACJE, 

PIENIĄDZ I PRACA. 

B e r n a d z i k i e w i c z Tadeusz: Mała reforma etatyzmu. War­
szawa, 1937, str. 144. 
I. Państwowa gospodarka etatystyczna w Polsce jest przedmio­

tem powszechnej krytyki. W końcu r. 1936 i z początkiem 1937 
obradowała w Ministerstwie Przemysłu i Handlu przy udziale za­
proszonych przedstawicieli życia gospodarczego, dyrektorów sze­
regu przedsiębiorstw państwowych i wyższych urzędników ministe­
rialnych specjalna konferencja powołana przez ministra przemysłu 
i handlu dla omówienia sprawy „działalności etatystycznej" pod ką­
tem widzenia jej ograniczenia; dnia 17 stycznia 1937 Rada Mini­
strów powzięła uchwałę o utworzeniu specjalnej Komisji do zba­
dania gospodarki przedsiębiorstw państwowych, która w pięciu 
punktach wytyczyła ramowe podstawy prawne dla jej działalności, 
oczywście tylko wnioskodawczej. Uchwala ta określiła cele tej 
„wnioskodawczej" działalności w sposób następujący: 1. ograniczenie 
działalności przedsiębiorczej państwa, 2. zrównanie warunków pra­
cy przedsiębiorstw państwowych i prywatnych pod względem ra­
chunkowości, podatkowym, ubezpieczeń społecznych itd., 3. uspraw­
nienie gospodarki przedsiębiorstw państwowych. Następnie uchwałą 
Rady Ministrów z dnia 10 marca 1937 ustalona została pierwsza 
lista przedsiębiorstw państwowych i mieszanych zakwalifikowanych 
do zbadania przez Komisję w pierwszej kolejności (niestety — nie 
ma w ich liczbie przedsiębiorstw największych). Prace tej Komisji 
mają się zbliżać ku końcowi. Wynika z tego, że książka p. T. B. 
ukazuje się w samą porę; przyczynia się bowiem walnie do utrwale­
nia w szerokich kołach świadomości, jaki jest rzeczywisty stan go­
spodarki w państwowych przedsiębiorstwach oraz w jakim kierun­
ku powinienby ulec zmianie. 

II. Jest wielką zasługą autora, że od szeregu lat zajmuje się
wytrwałe tym przedmiotem i coraz głębiej ten trudny i na ogół 
mało znany dział gospodarki państwowej analizuje. Wszak u nas 
nie ma do dziś dnia dokładnego spisu wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych, zakładów gospodarczych i udziałów państwa w przed­
siębiorstwach prywatnych. Ponadto nie jest dotąd znana ogólna rze­
czywista wartość ich majątku; co się zaś tyczy r z e c z y w i s t e g o 
stanu ich gospodarki, o tym informuje doskonale praca tegoż au-
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to ra pt. „Wyniki bilansowe a rzeczywiste przedsiębiorstw poństwo-
wych w Polsce", wydana w r. 1935 (str. 115). „Na podstawie d o ­
k ł a d n e g o zbadania zamknięć rachunkowych naszych przedsię­
biorstw (państwowych) na przestrzeni ostatnich ki lku lat — czytamy 
w wydanych w r. 1935 „Przeros tach e ta tyzmu" tegoż autora na str. 
6 3 — piszący t e słowa u s t a l i ł z n a c z n ą l i c z b ę b ł ę d ó w 
i u s t e r e k b i l a n s o w a n i a , oraz niemniej z n a c z n ą licz­
b ę o d c h y l e ń świadczących o u m y ś l n y m zniekształcaniu 
bi lansów". 

Zaiste też bez żadnej przesady można do tego działu gospo­
darki państwowej zastosować znane słowa Owidiusza z jego Meta­
morfoz, że jest to w całym tego słowa znaczeniu „rudis indigestaque 
moles" . Naukowo, szczegółowo i źródłowo analizować i opisywać t en 
dział gospodarki , to wobec tego istotnie t rud nie lada, rzecz nie­
zmiernie ciężka — mozolna, ale też i tytuł do rzetelnej zasługi nie 
tylko naukowej , lecz i obywatelskiej . 

Wiele więc rzeczy podstawowych, wprost zasadniczych, o przed­
siębiorstwach państwowych nie wiemy. Wiemy natomiast tylko je­
dno, jak autor nas informuje: wiemy to tylko, że istnieje „ imponu­
jąca" dynamika w tej dziedzinie. I tak ogólna suma udziałów pań­
stwa w prywatnych przedsiębiorstwach w dziesięcioleciu 1927 do 
1936 wzrosła 81/2-krotnie — z 51 do 433 mil ionów zł (str. 6 3 ) , 
o ile chodzi o spółki akcyjne i spółki z ogr. odpow., to w r. 1927
nie było w Polsce ani jednej takiej spółki, w które j by udział pań­
stwa przekraczał lub dosięgał kwoty 90% kapi ta łu zakładowego; 
natomiast w końcu roku 1937 istniały już w Polsce 33 państwowe 
spółki handlowe. 

Nie bez słuszności stwierdza też autor na str. 69, że „w rezul­
tacie nie ma w Polsce przeszkody na drodze do nadmiernego roz­
woju przedsiębiorczości państwowej . Brak tych hamulców i prze­
szkód sprzyja bezładnemu rozrostowi gospodarki państwowej , nawet 
mimo antyetatystycznych deklaracji czynników rządowych, k tó re 
wobec biegu wydarzeń s ą n i e r a z z u p e ł n i e b e z s i l n e " (!). 
Twierdzenie to popiera autor szeregiem przykładów. 

I I I . Jakaż jest rzeczywsta rentowność naszej przedsiębiorczo­
ści państwowej? Oczywiście, że na to pytanie nikt w Polsce nie mo­
że dać wyczerpującej i prawdziwej odpowiedzi, gdyż — jak wspo­
mniałem — nie posiadamy spisu wszystkich tych przedsiębiorstw 
i nie znamy ani ich wartości , ani wreszcie r z e c z y w i s t y c h wy-
n i k ó w gospodarki . Zestawiając ogłoszone w zamknięciach ra­
chunków państwa cyfry w p ł a t d o S k a r b u jednej tylko części 
— największej i najważniejszej — przedsiębiorstw i zakładów figu-
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rujących w grupie B budżetu państwa 1 — w liczbie 17 (które po­
siadają 352 oddziały wzgl. zakłady) o sumie kapi ta łów własnych lub 
majątku 11 306 milionów zł, w kwocie 1 020 milionów w okresie 
10 lat 1926/27—1935/36 i cyfry równoczesnych d o p ł a t ze 
S k a r b u 145 milionów, o t rzymamy wynik ne t to 875 milio­
nów zł, t j . średnio 0,8% w stosunku do wartości majątku tych 
Przedsiębiorstw. W rzeczywistości jednak, jak to wynika z uwag 
przytoczonych przez p . T. B. na str. 124 do 128, po d o d a n i u do 
urzędowej sumy d o p ł a t ze Ska rbu do przedsiębiorstw i zakła­
dów, wykazanych w grupie B budżetu , kwot anulacji pożyczek, da­
lej dopłat ukrytych w uprzywilejowaniu przedsiębiorstw państwo­
wych i innych pozycji i po d o l i c z e n i u do urzędowej sumy 
w p ł a t przedsiębiorstw do Skarbu — wpłat ukry tych w niższych 
od rynkowych cenach lub bezpłatnych usługach i dostawach dla 
instytucji państwowych, słowem — „w razie uwzględnienia wszyst­
kich elementów składowych rachunku opłacalności skarbowej eta­
tyzmu, chociaż w kwotach prowizorycznych i przybliżonych, b ę ­
d z i e m y m u s i e l i dojść d o w n i o s k u , ż e w o m a w i a ­
n y m d z i e s i ę c i o l e c i u p r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń s t w o ­
w e w i ę c e j k o s z t o w a ł y S k a r b — a n i ż e l i o d n i e g o 
d o s t a ł y " (str. 127). 

IV. Zaiste — wskazana jest w Polsce reforma etatyzmu. Dojrza­
ła — w zupełności! 

Jakże należy ją przeprowadzić? Słusznie mówi autor, że „n ie 
tylko przyroda, ale i gospodarstwo nie cierpi skoków" Etatyzm pol­
ski nie powstał od razu, lecz stanowi rezultat n ieprzerwanego roz­
woju długiego szeregu la t ; nie można go też zreformować za jednym 
zamachem rewolucyjnie — ale powoli, programowo, ewolucyjnie. 
Z tego słusznego mym zdaniem wychodząc założenia, formułuje au­
tor na str. 9—16 trzy zasadnicze tezy — wytyczne „ m a ł e j " — pierw­
szej reformy eta tyzmu następujące: 

1. Zakres działalności państwa-przedsiębiorcy winien być na
ogół umiarkowany. 

2. Przedsiębiorstwa państwowe należy postawić w warunkach
równych z gospodarką prywatną i w żadnym k ie runku ich nie uprzy­
wilejowywać — ani podatkowo, ani k redy towo, ani bilansowo, ani 
pod względem kontro l i N. I. K. (str. 88 i 89) i td. 

Poza tymi przedsiębiorstwami mamy: 1. przedsiębiorstwa i zakłady objęte 
częścią A budżetu, 2. monopole skarbowe, 3. wytwórnie wojskowe, 4. banki 
Państwowe, 5. państwowe spółki akcyjne, 6. państwowe spółki z ogr. odpow. 
Razem te wszystkie (znane) przedsiębiorstwa państwowe i zakłady liczą 1065 
jednostek i posiadają majątek 12 527 milionów zł — b e z jednak majątku 
(nieznanego) zakładów objętych częścią A budżetu. 
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3. W gospodarce przedsiębiorstw państwowych należy bez­
względnie urzeczywistnić zasadę jawności. 

W ostatniej bowiem instancji ryzyko gospodarki państwowej 
ponosi każdy płatnik podatków. On pokrywa jej deficyty — ma 
więc słuszne prawo domagać się, aby mógł zgodnie z prawdą być 
informowany rzetelnie o stanie i wynikach przedsiębiorstwa pań­
stwowego. 

Nie wątpię też ani na chwilę, że sprawozdania Komisji tzw. anty-
etatystycznej będą drukiem ogłoszone i przystępne każdemu, kto 
płaci podatki, bo to jest przecież w pewnej mierze „udziałowiec" 
przedsiębiorstwa państwowego. 

V. Niecodzienna ta książka p. T. B. zasługuje na baczną uwagę 
czytelnika, który poważnie traktuje problemy gospodarki państwo­
wej i chce się z nimi należycie zapoznać. Ten motyw skłonił mnie 
do napisania tej może nieco przydługiej recenzji, która ma być 
zarazem także wyrazem uznania dla kilkoletniej, wytrwałej, mozol­
nej i tak bardzo potrzebnej pracy z tej dziedziny. 

Prof. Jerzy Michalski (Warszawa) 

B e r n a d z i k i e w i c z Tadeusz: Przerosty etatyzmu. Uwagi o go­
spodarce państwowej w Polsce. Wydanie drugie przejrzane 
i uzupełnione. Warszawa, T-wo Wydawnicze Młodych Prawni­
ków i Ekonomistów, 1936, str. 199. 
Książka Bernadzikiewicza cieszy się popularnością. Dowodem 

jej — drugie wydanie, rzecz tak rzadka w dziedzinie wydawnictw 
ekonomicznych. 

Bernadzikiewicz pisze jasno, przejrzyście, zajmująco. To czę­
ściowo tłumaczy rozpowszechnienie jego książek, szczególnie oma­
wianej. Nie w tym jednak jednak leży całkowita przyczyna popu­
larności. Bo należy zważyć, że książka wprawdzie oparta jest na 
poważnych materiałach, nie mniej nie daje szerokiej syntezy, nie 
daje jakichś oryginalnych poglądów czy definicyj. Ogranicza się 
właściwie do fragmentarycznych uwag na temat gospodarki przed­
siębiorstw państwowych, i to nie wszystkich, posługując się prawie 
wyłącznie danymi Naczelnej Izby Kontroli Państwa. Przyczyna za­
tem tak dużej popularności leży widocznie jeszcze w czymś innym 
poza samym dziełem autora. 

Otóż wydaje mi się, że szukać jej należy przede wszystkim 
w samym temacie a w szczególności w tajemniczości jaką u nas 
przesłania się zbyt skwapliwie działalność państwa na polu gospo­
darczym. Ani budżet państwowy, ani mowy ministrów, ani też inne 
materiały ogólnie dostępne — przeważnie konstruowane pod ką­
tem propagandy a nie analizy działalności państwowej — nie dają 
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czy to ekonomiście, czy nawet szaremu obywatelowi pragnącemu 
zapoznać się z gospodarką państwową, dostatecznych danych. Ber-
nadzikiewicz przebił — przynajmniej częściowo — ten obłok ta­
jemnicy otaczający jedną z najwięcej ciekawych i najwięcej wątpli­
wości budzących dziedzin gospodarki państwowej . Książka jego ma 
posmak niemal czegoś zakazanego. 

Sądzę, że praca w k ie runku poznania i zanalizowania działal­
ności gospodarczej państwa winna być kontynuowana . Otaczanie 
tych spraw tajemnicą szkodzi nawet, gdy na tę sprawę spojrzymy 
okiem etatysty. Pozwala bowiem hodować w tajemnicy błędy go­
spodarki , k tó re prędzej czy później na jaw wyjdą, dyskredytując 
obok niedołężnych posunięć, również zdrową gospodarkę państwo­
wą. Nie wystarczy tu jednak sama dobra wola ekonomistów. Dobrą 
wolę muszą wykazać też czynniki państwowe udostępniając obiek­
tywnym badaczom materiały dotyczące ich działalności. 

Stanisław Wyrobisz (Warszawa) 

G o t t l i e b Wojciech: K u gospodarstwu przyszłości. Lwów, Go-
jawiczyński, 1935, str. 46. 
J ak już sam tytuł wskazuje, książeczka ta zawiera nową kon­

cepcję ustroju gospodarczego. Autor za naczelne dążenie współcze­
snej epoki uważa planowość, stanowiącą podstawę do wielkich, 
olbrzymich osiągnięć. Polska, twierdzi, nie może pozostać w tyle, 
b rak jej j ednak jakiejś koncepcji śmiałej zmiany s t ruk tury ekono­
micznej. Tej koncepcji autor szuka. Nawiązuje w tym celu do za­
pomnianego austriackiego autora drugiej połowy zeszłego wieku, 
Popper-Lynkeusa . Uważa, że ducha gospodarki społecznej zreali­
zować może jedynie ustrój wychodzący od konsumcji . Podstawą 
ustroju musi być planowo i społecznie zorganizowana konsumcja 
konieczna (w zakresie odżywiania, ubrania , pomieszczenia), jako 
przeciwstawienie bałwana produktywizmu, przejawiającego się we 
wszystkich istniejących ustrojach, nie wyłączając Rosji Sowieckiej. 
Poza tym, w zakresie konsumcji niekoniecznej , panować może wolna 
gospodarka indywidualna, dzięki k tóre j zachowa się wszystkie dobre 
strony kapi tal izmu. 

Autor uważa swoją koncepcję za genialną, zdolną przeobrazić 
oblicze świata cywilizowanego. Szkoda tylko, że nie wszedł głębiej 
w jej możliwości realizacyjne. Zrozumiałby wówczas, że życie go­
spodarcze ma swoje, niezależne od ustroju, p rawa i zależności, nie 
dopuszczające wtłoczenia go w schematy zbyt uproszczone i niedo­
stosowane, choćby myślowo najgenialniejsze. 

L. Całka (Poznań) 

Ruch IV 1937 49
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R é v i s i o n d e V a l e u r s . (Anonimowo wydane). Bruxelles, 
La Renaissance du Livre, 1937. 
Książka nosi podtytuł: „Próba syntezy niektórych podstawo­

wych problemów ekonomii współczesnej i ich reakcyj politycznych". 
Rozdział wstępny nazywa się: „Examen de conscience". Autor jest 
znanym ekonomistą i finansistą belgijskim i zajmuje wysokie sta­
nowisko w Banku Rozrachunków Międzynarodowych, czym skrępo­
wany nie podpisał swej książki. Wiadomą jest jednak rzeczą, że 
autorem „Rewizji Wartości" jest Marcel van Zeeland. 

Jest to praca o niezmiernie ambitnym zakroju. Autor pragnie 
zanalizować przyczyny podstawowe obecnych problemów gospodar­
czych i społecznych i zbudować syntetyczny obraz sytuacji w spo­
sób ukazujący drogę do rozwiązania problemów wiodącą. Trzysta 
kilkanaście stron książki naładowanych jest materiałem, analizą, 
błyskotliwą diagnozą, odważną próbą syntezy i wskazań terapii. 
Książkę tego rodzaju trudno jest właściwie recenzować (trzeba ją 
przeczytać!). Aby rozpatrzyć tezy autora krytycznie, jedną za dru­
gą, trzebaby drugą i dłuższą jeszcze napisać pracę. Skoncentrować 
się na jednym z wielu rozpatrywanych przez autora problemów 
byłoby natomiast procedurą niesłuszną, gdyż w wysiłku syntezy 
dużo szczegółów pominiętych zostało całkowicie, wiele spraw omó­
wionych pobieżnie, szereg ocen podanych bez dokładnego uzasad­
nienia. Jest to nieuniknione w tak szeroko zakrojonych pracach, 
które też oceniać trzeba jako całość, gdyż główna ich rola leży 
w koordynacji niezliczonej liczby zagadnień i we wprowadzeniu sy­
stemu do różnorodności nieraz chaotycznej spraw gospodarczych, 
politycznych, społecznych jaką znajdujemy w otaczającej nas rze­
czywistości. 

Autor „Rewizji Wartości" pisze ze szczególnie wielką kompe­
tencją w sprawach finansowych — i wiele stron jego książki za­
wiera wnikliwą analizę problemów walutowych ostatnich lat i pró­
bę sformułowania programu rekonstrukcji. Ta część książki uzu­
pełnia doskonale dawniej wydaną książkę tegoż autora „La crise 
de l'étal'on-or" (Bruxelles 1935). Autor jest zwolennikiem kombi­
nacji pieniądza „kierowanego" z gold-standard'em międzynarodo­
wym. Uważa, że dwa cele, nieraz przeciwstawiane sobie nawzajem, 
stałość cen wewnętrznych i stałość kursów wymiennych walut dają 
się ze sobą połączyć, a nawet, że osiągnięcie jednego z nich jest 
warunkiem realizacji drugiego. Aczkolwiek pojęcie „poziomu" cen 
jest w omawianej książce stosowane może zbytnio „à la lettre", 
autor domaga się właściwie tylko w z g l ę d n i e stałego poziomu 
oraz względnie stałych kursów wymiennych. Słusznie mniema, że 
można cele te współrzędnie zrealizować. W nowym systemie gold-
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s tandard 'u au tor przypisuje dużą rolę te rminowym operacjom wa­
lutowym i domaga się rozbudowy odpowiedniego rynku przez ban­
ki centra lne (marche de changes à t e rme) . Takie „fundusze stabili­
zacyjne wa lu t " będą grały ważną rolę w odbudowanym gold-stan-
dardzie, podczas, gdy złoto pozostanie tylko jako ins t rument roz­
rachunków międzynarodowych bez zasadniczego wpływu na we­
wnętrzną pol i tykę walutową. 

Wielką zasługą autora jest, że zdaje sobie doskonale sprawę 
z konieczności rozpatrywania zagadnień walutowych na szerszym 
podłożu spraw gospodarczych. Jego analiza „kryzysu kapi ta l izmu" 
jest bardzo interesująca i nasuwa liczne komenta rze , myśli, także 
zastrzeżenia, k tó rych w ramach recenzyj n iepodobna jest sprecyzo­
wać. Czytelnik znajdzie w częściach książki poświęconych tym 
sprawom (wstęp i część II) dużo podniety myślowej. Autor kryty­
kuje manchestar ianizm i l iberalizm XIX wieku, stwierdza koniecz­
ność interwencj i państwowej w wielu dziedzinach, ale nie popada 
w e ta tyzm: „Le pr incipe de l 'action nouvelle se cristallise, sur le 
t e r ra in économique aussi bien que social et poli t ique, au tour d 'un 
libéralisme révisé et discipliné, un libéralisme qui place l ' individu 
comme bu t final de l 'action humaine ; mais dans la mesure où la 
recherche de son bien-être p ropre ne va pas à r e n c o n t r e des inté­
rêts collectifs du groupe, de la masse sociale" (str. 294). Filozofia 
społeczna autora jest filozofią głębokiego solidaryzmu między 
wszystkimi e lementami życia gospodarczego i społecznego. Nie 
wierzy też ani w walkę klas, ani w istnienie głębokich sprzeczności 
interesów między klasami. Na terenie poli tycznym jest zwolenni­
k iem kombinacj i regionalizmu z federal izmem, zdecydowanym 
przeciwnikiem dyk ta tu ry i total izmu, czy to lewego czy prawego 
(Część III . ) . We wszystkich swych rozważaniach au tor znajduje się 
w opozycji do wszelkich ekstremistycznych tendencyj , wierzy 
w możliwość znalezienia drogi pośredniej , realizującej połączenie 
żywotnych czynników zwalczających się krańcowych tez. W dzie­
dzinie wymiany międzynarodowej jest zarówno przeciwnikiem ab­
solutnego wolnego handlu , jak (może jeszcze bardziej nawet) prze­
ciwnikiem autarchi i . O ekonomii współczesnej sądzi, słusznie bar­
dzo, że albo będzie międzynarodową, albo się załamie zupełnie 
(str. 249). Następujące zdanie charakteryzuje podstawowe nasta­
wienie au to ra : „Il n 'es t plus quest ion de sacrifier un élément 
de la vie économique à un au t re . La prospér i té commande une 
juste dis t r ibut ion de l 'activité entre ses branches maî t resses; et les 
possibilité contempora ine de product ion n 'on t pas de t rop de tous 
les débouchés possibles, extér ieurs au tan t que intér ieurs , pour re­
t rouver un équil ibre . . .". 

49* 
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Książka Marcela van Zeelanda wnosi do literatury dzieło bar­
dzo wartościowe, żywe, ambitne, daje czytelnikowi próbę syntezy 
współczesnego świata od strony gospodarczej, oraz, co jest jej szcze­
gólnie wielką zaletą, znakomitą podnietą do dalszej na ten temat 
myśli i pracy. Prof. Michał A. Heilperin (Genewa) 

B a d a n i a n a d o p ł a c a l n o ś c i ą g o s p o d a r s t w w ł o ­
ś c i a ń s k i c h w roku gospodarczym 1934/35, 9 sprawozda­
nie Wydz. Ek. Drób. Gosp. Wiejsk. w Państw. Inst. Nauk. 
Gosp. Wiejsk. Warszawa, 1936 r., str. 160. 
W zeszycie drugim „Ruchu", zdając sprawozdanie z „Badań 

nad opłacalnością gospodarstw włościańskich" za rok 1933/34, wy­
raziliśmy ubolewanie z powodu zbyt powolnego opracowywania 
i spóźnionego przez to publikowania tych pożytecznych wydawnictw 
Wydziału Ekonomiki Gosp. Wiejsk. Z zadowoleniem przeto stwier­
dzamy fakt ukończenia jeszcze pod koniec tegoż 1936 r. następnego 
z kolei sprawozdania, obejmującego okres gospodarczy 1934/35 r. 
Jeśli Wydział Ekonomiki wytrwa nadal w tym tempie pracy, to na­
leży mieć nadzieję, że doczekamy się wkrótce publikacji zamknięć 
rachunkowych już w ciągu każdego następnego roku gospodarczego. 

W 1934/35 r. rolnictwo osiągnęło według popularnego okre­
ślenia „dno" kryzysu. Stwierdzają to sami autorzy sprawozdania, 
zaznaczając równocześnie, iż na podstawie danych, którymi rozpo­
rządza Wydział Ekonomiki w 1935/36 i pierwszej połowie 1936/37 r. 
zaznaczyła się pewna poprawa położenia gospodarczego rolnictwa, 
rokująca nadzieję na przyszłość. 

„Dno" kryzysu charakteryzuje ogólne zredukowanie wyników 
gospodarczych do 30% stanu z okresu 1926—30 r. podczas, gdy 
ceny artykułów nabywanych przez rolnictwo obniżyły się w tym 
czasie do 60% zaledwie. 

Najsilniejszy stosunkowo spadek wykazuje najistotniejsza po­
zycja zamknięć rachunkowych — przychód czysty. W roku sprawo­
zdawczym wyniósł on zaledwie 18,44 zł na 1 ha użytków, a więc 
o połowę mniej niż w roku poprzednim. Zjawisko to jest tym bar­
dziej niekorzystne, że od 1931/32 r., w którym spadek rentowności 
osiągnął punkt najniższy na poziomie 10,25 zł z 1 ha, przychód czy­
sty wykazał silną tendencję wzrostu. 

Odpowiednio do tego zniżkują i inne pozycje zestawień. Zaro­
bek za 1 dzień pracy rodziny gospodarza, który w poprzednim 
1933/34 r. po 3-letnim okresie strat wzniósł się nareszcie jakkolwiek 
nieznacznie ponad punkt 0, w roku 1934/35 ponownie obniżył się 
do — 22 gr. Konsekwencją powyższych faktów jest dalszy postęp 
pauperyzacji wsi, czego najdobitniejszym wyrazem jest skurczenie 
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się wydatków gotówkowych na wyżywienie i inne potrzeby osobi­
ste, licząc na 1 osobę dorosłą, do 132 zł rocznie, czyli 4 zł miesięcz­
nie. Jeżeli wziąć pod uwagę, że gospodarstwa włościańskie, objęte 
statystyką, są w zakresie intensywności produkcji postępu rolni­
czego, a zwłaszcza potrzeb kulturalnych swych właścicieli niewątpli­
wie znacznie powyżej przeciętnej ogółu gospodarstw włościańskich, 
to dojdziemy do przekonania, że wieś polska znajdowała się w tym 
czasie w przededniu całkowitego przejścia do systemu gospodarki 
naturalnej. 

Ciekawą nowością, którą należy powitać z dużym uznaniem, 
jest zamieszczony na końcu sprawozdania aneks, który obejmuje 
liczne zestawienia końcowe rentowności gospodarstw włościańskich 
szeregu krajów europejskich i Polski w okresie 1927—32 r. Dane 
obejmują następujące kraje: Holandia, Dania, Niemcy, Szwajcaria, 
Austria, Czechosłowacja, Bulgaria, Rumunia, Węgry, Polska, Litwa, 
Łotwa, Estonia, Finlandia, Norwegia, Szwecja. 

Bardzo szczęśliwie zostały dobrane w aneksie lata sprawozdaw­
cze, gdyż charakteryzują one zarówno okres pomyślności, jak i kry­
zysu rolniczego. 

W okresie pierwszym wyniki gospodarcze warsztatów włościań­
skich polskich przedstawiają się stosunkowo korzystnie. Dochód 
społeczny gospodarstw włościańskich jest w tym czasie wprawdzie 
dwukrotnie niższy w Polsce niż w Holandii, trzykrotnie niższy niż 
w Szwajcarii. W stosunku jednak do krajów bałtyckich i bałkań­
skich wieś polska wykazuje przewagę, uzyskując pozycję dochodu 
społecznego dwukrotnie przeszło większą niż Litwa, Łotwa i Esto­
nia, a 4-krotnie większą niż Rumunia. 

W okresie natomiast kryzysowym następuje zbliżenie wielkości 
dochodu społecznego gospodarstw włościańskich w Polsce i w więk­
szości wskazanych krajów, zaznacza się to zwłaszcza w stosunku do 
Rumunii, której sprawozdania rachunkowe wykazują dochód spo­
łeczny w wysokości 77,71 zł, gdy rachunkowość polska już tylko 
132,09 zł. 

Wynagrodzenie za jeden dzień pracy najemnej i własnej (ro­
dziny gospodarza) oświetla z większą silą w zestawieniu z innymi 
krajami marnotrawstwo sił roboczych, przeludnienie i pauperyzację 
wsi polskiej. W 1928/29 r. Litwa i Łotwa posiadała jeszcze nieco 
niższy poziom wynagrodzenia za pracę, począwszy od 1929/30 r. 
skala wynagrodzeń jest w Polsce rekordowo niska. W 1931/32 r. za 
1 dzień pracy wypadło w Polsce 1,50 zł w Szwajcarii 8,32 zł, 
w Danii 6,78 zł, w Czechosłowacji 3,79 zł, na Węgrzech 3,72 zł, 
a nawet na Łotwie 2,24 zł i na Litwie 1,90 zł. 
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Wskazane liczby porównawcze należy jednak przyjmować bar­
dzo ostrożnie, gdyż metody rachunkowości są tak różne, że osta­
teczne wyniki są tylko w słabym stopniu porównywalne. 

Tak np. pozycja przychodu czystego jest pomiędzy poszczegól­
nymi krajami zupełnie nieporównywalna, dla Polski pozycja ta wy­
pada w 1927/28 r. 10-krotnie wyższa niż w Niemczech. Dane dla 
Bułgarii wypadają zupełnie fantastycznie. Dochód społeczny rolni­
ctwa tego kraju, znanego z ekstensywności kształtuje się na pozio­
mie Danii, przewyższając znacznie Niemcy i Czechosłowację. 

Wydaje się stąd, iż byłoby rzeczą korzystniejszą, żeby w na­
stępnych wydawnictwach ograniczano rozmiary aneksu do tych ru­
bryk i tych krajów, które stanowią możliwy materiał porównawczy. 

Prof. dr Czesław Strzeszewski (Lublin) 

B o r t k i e w i c z ó w n a Anna: Wilno jako rynek zbytu masła. 
Wilno, Prace Zakładu Ekonomii Rolniczej, 1936, str. 67. 
Rozprawa p. inż. Bortkiewiczówny jest jedną z serii prac mo­

nograficznych, wydawanych pod kierunkiem prof. Staniewicza, a po­
święconych badaniom stosunków ekonomiczno-rolniczych okręgu 
wileńskiego. Szczególną uwagę zwróciło przy tym to pożyteczne wy­
dawnictwo na zagadnienie rynku rolniczego, któremu poświęcono 
największą liczbę dyplomowanych rozpraw inżynierskich. 

Problemy rynkowe są u nas całkowicie zaniedbane, co daje się 
odczuć szczególnie dotkliwie na odcinku polityki rolniczej. Produk­
cja i konsumcja rolnicza jest stosunkowo najbardziej sztywną dzie­
dziną życia gospodarczego. Statystyka produkcji jest daleka jeszcze 
bardzo od ścisłości, ale statystyka spożycia nie istnieje zupełnie. 
A jest ona warunkiem możliwości rozwijania działalności gospodar­
czej nie tylko państwa, ale i społeczeństwa z najogólniej choćby wy­
tkniętym planem (nie oznacza to dążenia aż do „Planwirtschaft") 
Dopóki tego rodzaju statystyka nie istnieje wszelkie posunięcia po­
lityki ekonomicznej są w zakresie rolniczym tylko błądzeniem po 
omacku. Należy też powitać z wielkim uznaniem inicjatywę prof. 
Staniewicza, tym bardziej, że recenzowana praca posiada wszelkie 
zalety dobrej szkoły naukowej. Cechuje ją przede wszystkim duża 
ostrożność. Autorka rozwiązuje swoje zadanie na drodze indukcyj­
nej, przy czym stosuje 4 równorzędne metody statystycznej wyceny 
wielkości konsumcji masła w Wilnie, uzyskując dzięki temu bogaty 
materiał dla analizy porównawczej. Nie zadowalając się jednak tym 
zakresem pracy przeprowadza szczegółowe badania nad organizacją 
handlu masłem i produkcją mleczarską, oraz formułuje wskazania 
dotyczące możliwego zwiększenia pojemności wileńskiego rynku 
zbytu na masło. 
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Wnioski, jakie nasuwają rezultaty pracy, stawiają w nieko­
rzystnym świetle warunki konsumcji Wilna. Spożycie masła wynosi 
bowiem w stolicy naszych Kresów Wschodnich zaledwie około 60% 
konsumcji najuboższych i najbardziej zacofanych gospodarczo 
państw. Wskazuje to równocześnie, jak szerokie perspektywy zbytu 
może przedstawiać dla naszej wsi rozwój nie tyle ilościowy, co 
jakościowy naszych miast przez podniesienie stopy życiowej ich 
mieszkańców. 

Z obowiązku recenzenta na zakończenie jedna uwaga krytycz­
na. Rozdział o handlu masłem został zamieszczony na końcu pracy, 
jakby nie pozostawał w związku z problemami rynku wytwórczości 
i spożycia. Organizacja rynku jest niedocenianym u nas a waż­
nym czynnikiem kształtowania się zarówno produkcji jak i kon­
sumcji, jest bowiem osią wiążącą te dwa podstawowe zjawiska go­
spodarcze. Autorka zamieściła ważne źródło przesłanek dla sformu­
łowanych wniosków, już po przedstawieniu tych wniosków, co wy­
wołuje wrażenie pewnego zlekceważenia wpływu struktury aparatu 
wymiany na problem ukształtowania się rynku zbytu. 

Prof. dr Czesław Strzęszewski (Lublin) 

B r o d a A.: Zadłużenie drobnych gospodarstw na dzień 1 lipca 
1936 r. Warszawa, Bibl. Puławska, 1937. 
Dane statystyczne uzyskano dla opracowania kwestii zadłuże­

nia drobnych gospodarstw rolnych, podobnie jak w latach ubie­
głych, na podstawie ankiety rozesłanej do uczestników ankiet po­
przednich. Ścisłość danych, otrzymanych tą drogą, zależy z jednej 
strony od stopnia reprezentatywności objętych ankietą gospo­
darstw, z drugiej zaś strony od powtarzania się tych samych go­
spodarstw w kolejnych ankietach. Pierwszy warunek utrudnia ge­
neralizowanie, wyciąganych z ankiet wniosków, drugi — wypacza 
linię rozwojową stosunków kredytowych gospodarstw włościań­
skich. Dla tego też materiałem statystycznym, dostarczonym przez 
recenzowaną publikację, należy się posługiwać w sposób bardzo 
ostrożny. 

Praca p. Brody podaje osobno zestawienia zadłużenia gospo­
darstw osadniczych i nieosadniczych, w oddzielnym również roz­
dziale podano statystykę kredytów, zaciągniętych w sprawozdaw­
czym roku gospodarczym 1935/36. 

Ogólne zadłużenie gospodarstw włościańskich zmniejszyło się 
w okresie gospodarczym prawie o 15%. Wpłynęła na to głównie 
akcja finansowa rolna prowadzona przez rząd, najsilniej przy tym 
zaważyły umorzenia stosowane przez P. Bank Rolny, poważne zna­
czenie miała również działalność Urzędów Rozjemczych. Podczas 
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jednak gdy obciążenia kredytem finansowym, oraz z tytułu zale­
głości podatkowych uległo zniżce, to kredyt towarowy nie uległ 
zmniejszeniu, a zadłużenie z tytułu spłat rodzinnych nawet wzrosło. 
Przebieg tej pozycji zadłużenia rolniczego jest bardzo charaktery­
styczny. Najważniejsze obciążenie płatności rodzinnych przypadło 
na 1933 r. W 1934 r. następuje spadek, ale już w następnym 
1935 r. ujawnia się tendencja wzrostu, która postępuje i w ciągu 
okresu sprawozdawczego 1936 r. Pozycja ta odznacza się wielkim 
dynamizmem. Z jeszcze większą siłą występuje przy tym to zjawi­
sko w statystyce sposobu zużycia zaciągniętych kredytów za 1936 r. 
Spłaty rodzinne osiągnęły tu rekordową zwyżkę w wysokości 50% 
kwoty z poprzedniego roku gospodarczego. 

Ciekawie w świetle statystyki zużycia kredytu przedstawia się 
problem inwestycji budowlanych w gospodarstwach włościańskich. 
Gospodarze objęci ankietą zużywali na ten cel mianowicie 16—17 % 
a w 1936 r. ten stosunek procentowy dosięgnął nawet cyfry 2 3 % . 

Ewolucja zadłużenia drobnych gospodarstw zdaje się wskazy­
wać na trudności tzw. ich oddłużenia. Obniżenie bowiem obciążenia 
dłużnego nastąpiło głównie na skutek akcji umorzeniowej tam gdzie 
wierzycielem pośrednim lub bezpośrednim było państwo. Równo­
cześnie zaś i równolegle normalne funkcjonowanie stosunków rol­
niczych włościańskich wywołuje rosnące wciąż zapotrzebowanie kre­
dytowe, związane ze stałym i silnym zagęszczaniem się ludności nie 
mającej możności odpływu na zewnątrz drobnych gospodarstw 
i szukających zatrudnienia w ich obrębie. 

Prof. dr Czesław Strzeszewski (Lublin) 

P o ł o ż e n i e g o s p o d a r s t w w ł o ś c i a ń s k i c h w 1935/36 
roku. Komunikat Wydz. Ekonom. Roln. Drobnych Gospod. 
Wiejsk. na podstawie tymczasowych danych z rachunkowości 
rolnej. Warszawa, Bibl. Puławska, 1936, str. 24. 
Wydział Ekonomiki Drobnych Gospodarstw Wiejskich Państw. 

Inst. Gosp. Wiej. wydaje obecnie krótkie komunikaty, przedsta­
wiające w ogólnym zarysie sytuację ekonomiczną rolnictwa na pod­
stawie zamknięć rachunkowych. Komunikaty powyższe poprzedzają 
opracowania obszerniejszych sprawozdań, które ukazują się już od 
lat 10, ze względu jednak na rozmiary materiału są przygotowane 
dopiero w rok a czasem i znacznie później od chwili zamknięcia 
bilansowego, tracąc przez to na aktualności. 

Dobrze się stało, że Wydział Ekonomiki mógł ogłosić swój ko­
munikat właśnie za rok gospod. 1935/36, gdyż rolnictwo oczekiwa­
ło z wielkim naprężeniem potwierdzenia statystycznego ogólnej 
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opinii, że nastąpiło już wyczerpanie się ciężkiego i długotrwałego 
przesilenia i początek nowej fazy ożywienia. 

Dane komunikatu potwierdzają istotnie te nadzieje. Przychód 
surowy wzrósł z 213 zł w roku poprzednim na 235 zł na 1 ha, rów­
nocześnie zaś nakład gospodarczy obniżył się odpowiednio z 194 zł 
na 186 zł, dzięki czemu przychód czysty wzrósł bardzo wydatnie 
z 19 zł na 49 zł na 1 ha, osiągając poziom nie notowany od 1930/31 
roku. Dochód społeczny wykazał dzięki temu zwyżkę z 136 zł na 
169 zł na 1 ha. 

Skala poprawy położenia gospodarczego rolnictwa wyrażona 
statystycznie przeszła nawet można powiedzieć oczekiwania. Jedno 
tylko może jeszcze budzić obawę, wzrost dochodowości produkcji 
rolnej może się stać dopiero wówczas czynnikiem ogólnego ożywie­
nia gospodarczego, gdy w stosunkowo szybkim czasie przywróci siłę 
nabywczą wsi, wprowadzając ją ponownie, a nawet w większym niż 
dawniej zakresie jako siłę aktywną na rynku przemysłowym. W roku 
gospodarczym 1935/36 było jeszcze do tego daleko, wprost przeciw­
nie naturalną siłą rozpędu kurczyły się jeszcze zarówno wydatki oso­
biste jak i nakłady gospodarcze, substancja majątkowa, w postaci 
kapitałów czynnych, zarówno jak i majątku czystego, wykazywała 
podobnie wciąż jeszcze silny spadek. 

Prof. dr Czesław Strzeszewski (Lublin) 

L e i t l Franciszek: Krajowy przemysł garbarski i obuwniczy 
w świetle potrzeb wojskowych. Warszawa, „Przegląd Inten-
dencki"., 1936, str. 56. 
Omawiana praca porusza kapitalny problem zarówno z punktu 

widzenia zaopatrzenia naszej armii na wypadek wojny, jak również 
ze względu na rozwój ważnej dziedziny gospodarki krajowej. Aby 
wyciągnąć wnioski, jak dalece jest przygotowane garbarstwo i wy­
twórczość obuwia na potrzeby wojskowe, autor odtworzył w posta­
ci monograficznej rozwój i stan przemysłu skórzanego w Polsce, 
wykorzystując dostępne materiały statystyczne zarówno urzędowe 
(Komisji Ankietowej i Głównego Urzędu Statystycznego) jak rów­
nież ze źródeł prywatnych (Stowarzyszenia Garbarzy). Monografię 
omawianego przemysłu uważać należy za zupełnie udaną. Porusza 
ona, poza krótkim zarysem historycznym garbarstwa w Polsce, stan 
zaopatrzenia w surowce (skóry surowe, garbniki, tłuszcze, farby 
i różne chemikalia), omówienie produkcji z punktu widzenia 
struktury garbarstwa w Polsce, i jego rozmieszczenia, urządzeń 
technicznych, rodzaju produkcji, handlu i konsumcji. Stosunkowo 
niewiele miejsca poświęca autor omówieniu wytwórczości obu­
wia, a to z uwagi na skromny zakres materiałów statystycz-
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nych, gdyż produkcja rzemieślnicza jest trudna do uchwycenia 
w postaci cyfrowej. Jeżeli idzie o wnioski, dla których głównie mo­
nografia została napisana, to autor twierdzi, że o tyle, o ile garbar­
stwo wystarczy na potrzeby wojskowe na wypadek wojny, to z fa­
brykacją obuwia jest gorzej, ponieważ fabryki obuwia mechanicz­
nego nie są nastawione na masową produkcję obuwia wojskowego, 
wobec czego powstaje konieczność częściowego chociaż nastawienia 
tych fabryk na daną produkcję oraz zorganizowania produkcji rze­
mieślniczej. Poza tym autor słusznie zwraca uwagę na konieczność 
ochrony jakości skór surowych pochodzenia krajowego, gdyż na 
wypadek wojny będziemy głównie zdani na samowystarczalność 
w zakresie surowca, która przy obecnym stanie konserwowania 
skór jest niedostateczna. Stefan Czarnowski (Warszawa) 

G r a f Henryk: Sprawa „Feniksa" a problem ubezpieczenia życio­
wego w Polsce. Lwów, Krym, 1937. 
Pod takim tytułem wydano w kwietniu roku bieżącego wcale 

pokaźną, bo 163 strony liczącą książkę adwokata lwowskiego, ma­
jącą na celu „podkreślenie wagi sprawy „Feniksa", spopularyzowa­
nie idei ubezpieczeniowej, zwrócenie uwagi czynników miarodaj­
nych na konieczność większej opieki nad zakładami ubezpieczeń", 
itd., a zapewne także po to, aby skłonić rząd do ocalenia dla ubez­
pieczonych w Feniksie sum wpłaconych przez izraelicką przeważnie 
klientelę. 

Sprawę bankructwa Feniksa, największego towarzystwa ubez­
pieczeń na życie w Austrii, oświetla jeden z niemieckim autorów 1

jako skandal, równający się upadkowi niemieckiej „Frankfurter 
Allgemeine Versicherungs-Gesellschaft". Różnica zachodzi w tym, 
że podczas gdy dyrekcja Frankfurterki i jej urzędnicy mieli własne 
zyski na oku i dążyli do zbogacenia się kosztem ubezpieczonych, to 
w Feniksie działał naczelny dyrektor Berliner nie dla własnej ko­
rzyści, lecz na rzecz jakiejś bliżej nieznanej organizacji mającej po­
lityczne cele na względzie. 

Takiemu postawieniu sprawy nie przeczą wywody dra Grafa, 
a nawet je częściowo, choć może mimo woli, potwierdzają. 
Oto one: 

1. „Feniks zasilał, gdyż widocznie musiał zasilać bardzo poważ­
nymi środkami pieniężnymi rozmaite organizacje i stronnictwa poli­
tyczne", 2. „musiał się okupywać dla uniknięcia czy to trudności, 
czy też tylko szykan", 3. poważną stratę poniósł przez waloryzację 

1 Dr Robert Kerber: Folgerungen aus dem Zusammenbruch des Phönix; 
zob. jeszcze „Ubezpieczenia prywatne" w I I I tomie „Ruchu" za rok 1937. 
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zdewaluowanych polis, wahania kursów walut zagranicznych, na 
jakie opiewały polisy i operacje finansowe, jak na przykład zakup 
papierów wartościowych, 4. obejmował na propozycję odnośnych 
rządów szeregi deficytowych portfeli ubezpieczeń tak, „że przyjęte 
zobowiązania doprowadzają w rezultacie do tego, iż suma straty 
ogólnej wzrosła do 477 milionów szylingów i pod naporem ciężaru 
tej straty załamuje się Feniks ostatecznie". 

Również manco w pokryciu funduszów ubezpieczeniowych 
w polskim oddziale Feniksa nie powstaje od razu, lecz istnieje już 
wcześniej i „gdyby złożona została nakazana ustawą o kontroli ubez­
pieczeń kaucja oraz gdyby dopilnowano pokrycia braków zaistnia­
łych w latach początkowej działalności . . . nie byłoby doszło ani 
w ogóle do manca, a co najmniej do tak poważnego, i do narażenia 
obywateli na stratę". 

Autor podnosi następnie ubytki ponoszone przez masę mająt­
kową polskiego oddziału Feniksa wskutek sporów sądowych, wyta­
czanych przez niezamożnych ubezpieczonych na prawie ubogich we 
Lwowie, Krakowie i Bielsku, i stwierdza, że ich przegrana może 
,,stworzyć podstawę do roszczeń odszkodowawczych do Skarbu Pań­
stwa" za brak ustawą wymaganej kaucji i niedostateczny nadzór nad 
rejestrem lokat. 

Dalsze rozdziały książki obejmują analizę bilansów ogólnego 
i polskiego oddziału Feniksa, analizę bilansów innych jeszcze towa­
rzystw życiowych, uwagi ogólne o ubezpieczeniu na życie i o kontroli 
ubezpieczeń na życie oraz w końcu kwestię, jak załatwić sprawę Fe­
­iksa w Polsce. 

Pracę dra Grafa uzupełnia zestawienie licznych przepisów 
Prawnych dotyczących ubezpieczeń na życie w Polsce w porządku 
chronologicznym i to począwszy od dwóch artykułów traktatu 
w Saint Germin en Laye aż do ostatniego rządowego projektu usta­
wy o likwidacji głównego przedstawicielstwa na Polskę Towarzystwa 
Ubezpieczeń Feniks wraz z uzasadnieniem. 

Projek ten został jak wiadomo, odrzucony przez Sejm w marcu 
1937 r. i dopiero w lipcu tego roku uchwalony ze zmianami, od któ-
rych rząd nie chciał już czy nie mógł odstąpić. Autor krytykuje sa-
mą ideę projektu, to jest likwidację Feniksa polskiego, którą uważa 
ze względu na cel za chybioną, żałuje, że polskie władze nie zdobyły 
się na wzór innych państw na tzw. przeniesienie portfelu przez stwo-
rzenie z masy majątkowej „Polskiego Feniksa", dając mu osobo­
wość prawną, prawo akwirowania w całym państwie, możność po­
zbycia się ubezpieczeń nierealnych etc. 

Tymczasem ustawa polska zawiesza aż do 1 lipca 1940 r. prawo 
odkupu, zaliczek i pożyczek, obniża świadczenia w polisach darmych 
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i nierealnych całkowicie lub do normy, redukuje wszystkie świad­
czenia Towarzystwa o 25% i nakazuje wyrównać zaległe składki 
w ciągu trzech miesięcy od pisemnego zawezwania kuratora do ich 
uiszczenia. 

Praca adwokata p. Grafa napisana w oparciu i przy pomocy 
„wybitnego fachowca" zawiera całą litanię zarzutów wobec władz 
rządowych (PUKU) i tyle trafnych uwag, że można ją polecić do 
przeczytania nie tylko przedstawicielom kontroli asekuracji i ubez­
pieczonym na życie, ale każdemu kto chciałby wiedzieć, dlaczego 
polski Urząd Kontroli Ubezpieczeń nie może „uporządkować rynku 
ubezpieczeniowego", o czym ciągle mówi i pisze. 

Pan Graf bardzo spokojnie i rzeczowo, choć ubocznie to wyjaś­
nia, wykazując w rozdziale „Sanacja Feniksa za granicą" w jaki pro­
sty, a nie krzywdzący sposób, czego niestety nie przeprowadziła 
polska ustawa, uregulowano roszczenia ubezpieczonych do odnoś­
nych oddziałów Feniksa w Czechosłowacji, Rumunii, Bułgarii, Wło­
szech, Belgii, Jugosławii, na Węgrzech, w Holandii, Turcji, Grecji, 
a nawet samej Austrii, gdzie niedobór ustalono na 250 mil. szylin­
gów, a w Polsce na kilka zaledwie milionów złotych. 

C. P. (Poznań) 

A r n e k k e r Edward: Przejawy kryzysu w rzemiośle i chałupnic­
twie. Warszawa, Instytut Spraw Społecznych, 1934, str. 83. 

S a n d Herbert: Chałupnictwo i jego związek z przemysłem, rze­
miosłem oraz bezrobociem (zagadnienie przyszłej ustawy cha­
łupniczej). Łódź, 1937, str. 92. 
Najbardziej patologiczną stroną kwestii robotniczej u nas jest 

bezrobocie i chałupnictwo. O ile pierwsze jako zjawisko społeczne 
jest względnie poznane, zbadane, o tyle drugie, jako choroba spo­
łeczna, znane jest zaledwie nieznacznej garstce ludzi. W ogóle o cha­
łupnictwie nie wie się u nas, czym ono jest jako zjawisko społeczno-
gospodarcze i prawne, traktowane w przepisach obowiązujących. 
Nawet ekonomiści, prawnicy i działacze społeczni nie odróżniają 
typów chałupników, ich rozpowszechnienia w branżach, miastach 
i wsiach; nie doceniają dochodu pracy chałupniczej, a przecież są 
chałupnicy czerpiący dochód wyłącznie z chałupnictwa i chałupnicy 
czerpiący dochód głównie z chałupnictwa, wreszcie chałupnicy czer­
piący dochód pobocznie z chałupnictwa; nie rozróżniają stosunku 
chałupnika do nakładcy: czy pracuje chałupnik na jednego nakład­
cę, czy na dwu lub więcej; nie zwracają uwagi na pochodzenie su-
rowca ani na sprzedaż wyrobów chałupniczych. Słowem, często lu­
dzie nawet piszący o chałupnikach, robią co do samej istoty chałup­
nictwa kardynalne błędy. Tak wielka jest nieznajomość tego zjawi-
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ska i związanego z nim zagadnienia społecznego. Trzeba je tedy po­
znawać, bo ono jest tak groźne jak samo bezrobocie. 

Co to znaczy chałupnik? Jest to pracownik fizyczny, wyrabia­
jący towar z materiałów, dostarczonych przez przedsiębiorcę, tzw. 
nakładcę, i otrzymujący wynagrodzenie akordowe zależnie od ilości 
i rodzaju wytworzonych przedmiotów. Chałupnictwo różni się od 
rzemiosła i przemysłu domowego tym, że w rzemiośle i przemyśle 
domowym kapitał gra rolę podrzędną — tylko jako środek obroto­
wy, gdy w chałupnictwie gra on rolę główną jako organizator pro­
dukcji na szerszą skalę, masowej, na wielki zbyt; i po wtóre tym, 
że praca chałupnicza jest zależna, niesamodzielna, gdy tymczasem 
rzemiosło i przemysł domowy są odmianami drobnej wytwórczości 
zarówno w mieście jak na wsi, uprawiane przez samodzielnych, 
niezależnych pracowników. 

Na czym polega kwestia chałupnicza? Na co głównie cierpi wie­
lotysięczna masa chałupnicza? 

Trudno odpowiedzieć na to jednym zdaniem. Odpowiedzmy 
opisowo. Chałupnicy są wynagradzani jak najgorzej — poniżej 
20 zł tygodniowo; nie mają żadnych świadczeń, gdyż anonimowy 
przedsiębiorca, sam niezarejestrowany, nie rejestruje też swych ro-
botników; pracują już to u siebie w domu, w chałupie (stąd ich 
nazwa), już też poza własnymi mieszkaniami, w przedsiębiorstwach 
anonimowych; pracują tu jak w więzieniu, za kratami, przy zary­
glowanych drzwiach, iżby uniemożliwić nagłą kontrolę; pracują 
w warunkach sanitarnych okropnych, a co gorsza — pod stałą 
groźbą utraty nawet i tego nędznego zarobku. 

Tacy jednak chałupnicy są jeszcze magnatami w porównaniu 
z grupą robotników, pracujących np. na peryferiach Łodzi, w ma-
łych miasteczkach, w osadach. Straszne warunki, w jakich tam pra-
cują ci nieszczęśliwcy, polegają nie tylko na tym, że muszą zarabiać 
na kawałek chleba w jak najgorszych warunkach technicznych i hi­
gienicznych, że zarabiają tam po 10—15 zł tygodniowo, że nie znają 
żadnych umów zbiorowych, że nie przestrzega się względem nich 
żadnego obowiązkowego czasu pracy; ale i na tym, że zmusza się 
tych robotników, aby zostawali fikcyjnymi dzierżawcami warszta­
tów. W ten sposób nawet po wykryciu takich przedsiębiorstw ano-
nimowi przemysłowcy unikają ponoszenia jakichkolwiek płatności 
skarbowych lub obciążeń na rzecz świadczeń społecznych, bo wobec 
ogółu są to przecież „warsztaty robotnicze". Co gorsza, płacę za tak 
ciężką pracę wypłaca się tu przeważnie towarami, nie pieniędzmi; 
a i te wypłaty odbywają się nieregularnie: zalega się z nimi całymi 
miesiącami; kiedy zaś zrozpaczony chałupnik grozi skargą sądową, 
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zmienia się fikcyjnie kierowników fabryk, a nawet i właścicieli, 
czyli tzw. nakładców. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Są wśród chałupników jeszcze więk­
si nieszczęśliwcy: to druga grupa zupełnych nędzarzy. Należą do niej 
krawcy, szewcy, szwaczki, modniarki, tkacze, pracujący w domu. Ja­
kim sprytem nakładca dostarcza surowca do przeróbki tym pracow­
nikom, jak go potem odbiera w postaci wytworu, jak rozlicza się 
z robotnikiem — to istna zagadka. Warsztaty te są rozrzucane po 
cuchnących norach całej np. Łodzi, Brzezin, Zelowa, Chojn, w ca­
łym województwie, w każdym niemal powiecie. Tysięcy tych pra­
cowników nie broni przed strasznym wyzyskiem żadna ustawa. 
Rozrzuceni na wielkim obszarze, niezorganizowani, bezradni, bez 
żadnej kontroli inspekcji państwowej, robotnicy ci „łapią"' robotę 
za byle jaką cenę, bo innej roboty nie znajdą. I żyją w skrajnej 
nędzy. Skutkiem tego płaci się np. robotnicy w dziale szydełko­
wym przy 14, a nawet 16-godzinnym dniu pracy od 40 do 70 gro-
szy dziennie. Szwaczka za uszycie koszulki otrzymuje 20 gr czyli 
dziennie zarobi 1,50 zł; za uszycie pary kalesonów — 15 gr. Są 
wypadki, że tkacz za godzinę pracy otrzymuje 7 gr. Krawcy i mo­
dniarki przy 12-godzinnym dniu pracy zarabiają 1 zł dziennie. Po­
łożenie chałupnictwa pogarsza fakt, że jest ono wplecione w koło 
pośrednictwa. Bardzo rzadko chałupnik ma do czynienia bezpo­
średnio z pracodawcą. Zwykle między nim a nakładcą anonimo­
wym bywa przynajmniej jeden, często dwu i więcej pośredników. 
I wszyscy żyją kosztem nieszczęsnego chałupnika. 

Oto „zagadnienie chałupnicze" w świetle nagich faktów, które 
dają te następstwa, że śmiertelność jest tu olbrzymia, gruźlica kosi 
rocznie tysiącami życie ludzkie, śmiertelność noworodków jest nie­
prawdopodobnie wielka, że chałupnik-głodomór nie ma żadnych 
zainteresowań poza tym jednym, by nie stracić nędznego zarobku, 
by jak najwięcej wyprodukować. 

Jakże jednak pracować przy pustym żołądku po 12 godzin i wię­
cej na dobę? Siły jednego człowieka nie podołają. Więc zaprzęga się 
do pracy wszystkie ręce robocze w izbie, a jeżeli ich brak, rozdaje 
się pracę jeszcze większym nędzarzom za jeszcze mniejszą stawkę pła-
cy. Stąd wielki procent dzieci zarobkuje już w wieku 9—10 lat ży­
cia. Są wypadki, gdy zaprzęga się do pracy jeszcze młodszych. Jako 
wynik tego stanu rzeczy — mnóstwo dzieci anormalnych, niedoroz­
winiętych, rachitycznych, zwyrodniałych. Podobne zjawisko spo­
łeczne można znaleźć poza naszym krajem tylko wśród kulisów 
chińskich. 

Czy dużo mamy chałupników? W r. 1931 komitet wystawy 
pracy chałupniczej, zorganizowany pod egidą Polskiego Towarzy-
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stwa Polityki Społecznej, podał ilość warsztatów chałupniczych na 
około 200 000, a liczbę zatrudnionych w nich na około 334 000 
osób. Liczby te w ostatnich latach wobec szalejącego braku pracy 
i wysokiego przyrostu naturalnego mas proletariackich, wzrosły 
co najmniej dwukrotnie. Jak podaje J. Wiengierow, w Białymsto­
ku np. było w r. 1927 tkaczy fabrycznych około 1 200, a chałup­
ników 200; w r. 1935 stosunek ten był odwrotny. W innych okoli­
cach i działach dzieje się odwrotnie. Zdaniem Arnekkera chałup­
ników przed rokiem mieliśmy do 800 000 osób. Inni pisarze oceniają 
liczbę ludzi, będących na utrzymaniu chałupników, na 2000000 osób. 

Chałupnictwo stanowi obecnie w Polsce zagadnienie równie 
palące jak i bezrobocie ze względu na swój szybki rozrost, na do­
niosłość, jakiej nabrało w ośrodkach miejskich, gdzie stało się 
ostatnią ucieczką życiową robotnika bezrobotnego — i na wsi, 
gdzie daje dodatkowy zarobek małorolnym, a nawet i średniorol­
nym. W samym tylko województwie łódzkim przeszło 200 wsi zaj­
muje się chałupnictwem tkackim. Nasze okolice podgórskie ratują 
się kilimczarstwem, koronkarstwem i hafciarstwem — już to w po­
staci chałupnictwa, już też przemysłu ludowego. 

Rozwiązanie tedy sprawy chałupniczej jest koniecznością spo­
łeczną. W ostatnich latach wzmogły się ciągłe wędrówki po kraju 
w poszukiwaniu pracy. Dziesiątki tysięcy chałupników przenosi się 
z miasta do miasta, ze wsi do wsi; nakładcy bowiem poszukują coraz 
tańszych sił roboczych. Na tym tle powstają zatargi i walki, np. 
w Zelowie tkacze wystawili własne posterunki, by nie pozwolić 
wynosić osnów do wsi. I na tym właśnie tle, w walce o groszowe 
zarobki, dochodziło do krwawych starć między chałupnikami miej­
skimi i wiejskimi. 

Jak to zagadnienie rozwiązują kraje zachodnio-europejskie? 
Istnieje tam przecie i rozwija się chałupnictwo, które trudno nazwać 
zabytkową formą techniki produkcyjnej lub wstecznym zjawiskiem 
jako metoda pracy pod względem społecznym. Obejmuje ono np. 
w Niemczech całą szeroko rozwiniętą gałąź przemysłu solingenow-
skiego i innych (noże, nożyczki, narzędzia) : w Austrii duży dział 
znany pod nazwą przemysłu styryjskiego (kosy i sierpy); we Fran­
cji liczne odmiany przemysłów, tzw. towarów modnych „articles de 
Paris" itp. Do dyspozycji chałupnictwa w tych krajach, będącego 
właściwie zdecentralizowaną fabryką, posługującą się wynikami po­
stępu technicznego, udogodnieniami, jakie daje możność rozprowa­
dzenia siły popędowej elektrycznej do każdego miejsca zamieszka­
nia pracownika, stoi odpowiednio dostosowane ustawodawstwo spo-
łeczne i skarbowe. Chałupnictwo zachodnio-europejskie, bynajmniej 
nieobliczone na wyzysk pracownika ani na oszukiwanie władz, sta-
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nowi główne źródło dodatkowego dochodu wsi i środek łagodzenia 
bezrobocia. Dochód dodatkowy wsi, wpływający na ogólną wysokość 
dochodu ludności wiejskiej, znajdował wszędzie swój punkt wyj­
ścia w zajęciach przemysłowych o typie chałupniczym lub też prze­
mysłu ludowego. Gdy wszakże u nas tkactwo, obuwnictwo, ślusar­
stwo lub kowalstwo, wykonywane na sposób chałupniczy po wsiach 
i miasteczkach, pozostaje dotąd chałupnictwem barbarzyńskim, to 
chałupnictwo zachodnio-europejskie trzeba nazwać postępowym za­
równo w znaczeniu techniki produkcyjnej jak i co do społecznych 
warunków pracy. 

Ten stan rzeczy, tak haniebny pod względem społecznym, 
a szkodliwy pod względem gospodarczym i fiskalnym, musi się 
zmienić na lepsze. Wspólną cechą wszystkich zachodnio-europej­
skich ustaw o chałupnictwie jest to, że zawierają one określenie cha­
łupnictwa, przepisy o rejestracji chałupników, przepisy o publiko­
wania warunków pracy i płacy, wreszcie — komisje, złożone prze­
ważnie z przedstawicieli chałupników i nakładców, których zada­
niem jest ustalanie warunków pracy i płacy w wypadkach spor­
nych. Poszczgólne ustawy zawierają pewne odrębności. W najnow­
szych ustawach coraz częściej przejawia się dążność do kontrolo­
wania czasu pracy chałupników przez nakładanie na nakładcę obo­
wiązku wydawania takiej ilości pracy, którą przeciętny robotnik 
może wykonać w ciągu dnia pracy. W Niemczech wprowadzono 
kontrolę ilości wydawanej pracy pod kątem widzenia dostarczania 
zajęcia wszystkim potrzebującym pracy. 

Wielką wadą chałupnictwa jest niemożność należytej ochrony 
pracy kobiet i dzieci. Nie ma żadnych podstaw prawnych do inge­
rencji w życie rodzinne pracownika. Tymczasem z reguły rodzice 
każą pracować swym nieletnim dzieciom. Ustawodawstwo zagra­
niczne nie potrafiło też zapobiec szkodliwym z punktu widzenia 
społecznego, gospodarczego i państwowego zjawiskom związanym 
z chałupnictwem, jak nadużywanie płacy młodocianych i nielet­
nich, nieprzestrzeganie czasu pracy i braku warunków higienicz­
nych, niezbędnych do normalnej pracy zarobkowej. 

W Polsce chałupnictwo, które urosło do olbrzymich rozmia­
rów, tak iż w wielu zawodach mamy więcej chałupników niż rze­
mieślników, daje obszerne pole do codziennych niesłychanych nad­
użyć i krzywd. Dlatego gwałtownie domaga się reform. Zaczątkiem 
reformy w tej dziedzinie winno być unormowanie czasu pracy, usta­
lenie minimalnych stawek płac i przymus ubezpieczenia od cho­
roby i bezrobocia. Na szczęście sprawę chałupniczą u nas ruszono 
z martwego punktu, bo oto w czerwcu 1937 r. w Ministerstwie Opie­
ki Społecznej utworzono komisję dla spraw chałupnictwa. Komisja 
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ta, w której skład wchodzą znawcy spośród urzędników ministerial­
nych tudzież przedstawiciele różnych instytucji społecznych, zajmu­
jących się tym zagadnieniem, ma za zadanie opracować odpowied­
nie projekty ustaw celem wniesienia ich do Sejmu. 

Dobrze tedy przysłużyli się sprawie dwaj wymienieni w tytule 
autorzy swymi cennymi pracami do tego palącego u nas zagadnie­
nia. Arnekker, jden z najlepszych u nas znawców chałupnictwa, 
omawia ścisły związek tego zjawiska z kryzysem w rzemiośle i bez­
robociem; w części pierwszej podaje ogólną charakterystykę wa­
runków zatrudnienia w rzemiośle i chałupnictwie — próbę zatrud­
nienia w rzemiośle i chałupnictwie, dynamikę rynku pracy, rzemio­
sło i chałupnictwo jako główne i jako poboczne źródło utrzymania. 
W drugiej opisuje niektóre przejawy kryzysu w rzemiośle i cha­
łupnictwie, mianowicie likwidowanie warsztatów i zakładanie no­
wych, wzrost chałupnictwa, bezrobocie czeladników i uczniów rze­
mieślniczych tudzież pracowników chałupniczych, wreszcie emigra­
cję zagraniczną i migrację wewnętrzną. Jest to więc bardzo cenny 
przyczynek do poznania tak ważnego zagadnienia społeczno-gospo­
darczego w naszym kraju, opracowany przez pierwszorzędnego 
znawcę przedmiotu. 

Herbert Sand podaje niejako logiczne uzupełnienie Arnekkera 
w swym „Chałupnictwie, jego związku z przemysłem, rzemiosłem 
i bezrobociem", poruszywszy najbardziej aktualne zagadnienie przy­
szłej ustawy chałupniczej, nad którą pracuje w chwili obecnej ko­
misja ministerialna. Autor podaje dynamikę rozwojową chałup­
nictwa, omawia sporną ocenę zjawiska chałupniczego, ewolucję za­
granicznego ustawodawstwa chałupniczego, niemiecką ustawę z roku 
1934 o chałupnictwie i drobnym przemyśle domowym, ustawę bel­
gijską z r. 1934, przepisy szwajcarskie z r. 1936, chałupnictwo 
w ramach polskiego ustawodawstwa, w końcu przesłanki przyszłej 
ustawy chałupniczej — definicję chałupnika oraz nakładcy, unor­
mowanie chałupnictwa na płaszczyźnie podatkowej, sprawę przy­
musu ubezpieczeniowego w zakresie chałupnictwa, na ostatku wy­
nagrodzenie minimalne i konstrukcję komisji chałupniczych. 

Z treści tu podanej widać, jak cenną pracą wzbogaciło się pi­
śmiennictwo nasze z zakresu zagadnienia chałupniczego. 

Pozostaje wszakże wiele ważnych bardzo punktów tej kwestii 
do fachowego omówienia, jak zwłaszcza sprawa szkolenia zawodo­
wego czy przeszkolenia chałupników, sprawa ich organizacji za­
wodowej, sprawa usunięcia szkodliwego pośrednictwa, wreszcie spół­
dzielni chałupniczych, bez których trudno jest uzdrowić to bardzo 
chore zjawisko społeczno-robotnicze Polski współczesnej. 

X. prof. dr Aleksander Wójcicki (Wilno). 

Ruch IV 1937 50 
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H o r o w i t z H. i F i s c h l o w i t z St.: Ochrona emigrantów 
w zakresie ubezpieczeń społecznych. Warszawa, Instytut Spraw 
Społecznych, 1936, str. 191. 
Autorzy poruszyli temat na ogół mało znany a zasługujący na 

baczniejszą obserwację; wystarczy podanie kilku cyfr za autorami, 
by przekonać, że ochrona emigrantów w zakresie ubezpieczeń spo­
łecznych jest już choćby ze względu na ilość emigrantów kwestią 
ze stanowiska państwowego ważną: „przeciętne roczne rozmiary 
wychództwa w okresie 1920—1924 wynosiły w Polsce 95 300, 
w okresie 1925—1929 — 165 400; w ostatnich latach Polska zajmo­
wała po Włoszech drugie miejsce w ogólnym bilansie ruchów emi­
gracyjnych"; „w latach 1927 do 1934 statystyka polska wykazuje 
293 999 Polaków-wychódźców zamorskich i 677 576 wychodźców 
kontynentalno-europejskich"; „łącznie do końca 1935 roku wyje­
chało z Polski do krajów zamorskich 731 506 osób, a do krajów 
europejskich (bez sezonowców) 601 737 osób". 'Nie można pominąć 
cyfr dotyczących reemigracji; autorzy podają cyfrę reemigrantów 
w latach 1931 do 1935 z Francji 132 622, a z Niemiec 48 558. 
„W ciągu 1935 roku wyjechało z Polski w charakterze emigrantów 
do krajów europejskich ogółem 19 181 osób, a reemigrowały do 
Polski 51 682 osoby; poza Europę wyemigrowało 34 623 osób, re-
emigrowało z krajów pozaeuropejskich 1 756 osób". Ta garść cyfr 
wykazuje w jak trudnym położeniu znajduje się emigrant ubezpie­
czony raz w Polsce, później znów za jej granicami, a przecież to 
ubezpieczenie zwłaszcza emerytalne jest często jedynym jego za­
pewnieniem przyszłości i spokojnej starości. 

Autorzy, znani obaj jako wybitni znawcy ubezpieczeń społecz­
nych, dają niejako teoretyczny podkład umów, zapewniających 
ochronę praw emigrantów, ograniczając się do ubezpieczenia eme­
rytalnego. Przedstawiwszy i zanalizowawszy systemy przekazywa­
nia składek, przekazywania kapitału technicznego i łączenia ubez­
pieczeń przedstawiają rys historyczny rozwoju akcyj ochrony 
i współudział w niej Polski, podają konwencję o zachowaniu praw 
rentowych emigrantów z roku 1935 i oświetlają ją i zagadnienia 
w niej zawarte w sposób wysoce interesujący. Krótka treść w języ­
ku francuskim zamyka to prawdziwie interesujące dzieło. 

Dr J. Baumgarten (Poznań) 

I n s p e k c j a P r a c y w 1935 r. Sprawozdanie Głównego In­
spektora Pracy. Warszawa, 1936, str. 91. 
Ostatnie sprawozdanie Głównego Inspektora Pracy, które uka­

zało się w II kwartale roku 1937, obejmuje całokształt działalności 
Inspekcji Pracy w Polsce w roku 1935. Już z pierwszych stron tego 
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sprawozdania dowiadujemy się o trudnościach Inspekcji Pracy, spo­
wodowanych przez „istniejące przepisy w zakresie uposażenia pra­
cowników państwowych, niemożliwości faktyczne odnawiania sił 
inspekcyjnych, ich awansowania, oraz powiększenia personelu in­
spekcyjnego". I istotnie. Niski budżet Inspekcji Pracy na r. 1934/35, 
wynoszący nie więcej, niż 1 394 340,— zł zmniejszono jeszcze na 
rok 1935/36 do 1 377 470,— zł. Zwraca też uwagę w zakresie spraw 
personalnych, że na 113 sił inspekcyjnych aż 34 osoby pełniły swe 
funkcje na nieustabilizowanych stanowiskach jako „p. o. inspekto­
rów pracy". Toteż najdonioślejszy zakres działania inspektorów 
pracy — wizytacja przedsiębiorstw, jest w dalszym ciągu sprawowa­
na w sposób niezadowalający. Wynosiła ona bowiem w roku 1935 
nie więcej, niż 44% ogólnej liczby zakładów, podlegających wizy­
tacji. Poza faktycznym nadzortem Inspekcji Pracy znajdują się te­
dy nie tylko rolnictwo, handel, rzemiosło, lecz również więcej, niż 
połowa zarejestrowanych w inspekcji zakładów przemysłowych. 
W rolnictwie np. ogólna liczba gospodarstw wizytowanych wyno­
siła zaledwie 0,3% zakładów rolnych, ujawnionych w Inspekcji; co 
więcej, jak wynika ze sprawozdania — „dalsze zwiększenie inten­
sywności wizytacji" jest przy tej obsadzie personalnej niemożliwe, 
a nawet przewiduje się w miarę wzrastania kompetencji Inspekcji 
Pracy zmniejszenie możliwości wizytacyjnych. Przewidywania te po­
twierdza zresztą praktyka, gdyż od roku 1932, kiedy procent za­
kładów wizytowanych osiągnął 47,7 % — widzimy stały spadek licz­
by wizytacji. Nie trzeba dodawać, że ten stan rzeczy zmniejsza sa­
mą skuteczność przepisów prawnych. Liczba wykroczeń zarządów 
zakładów pracy przeciw przepisom dotyczącym pracy jest też bar­
dzo wysoka. Wynosiła ona w roku sprawozdawczym (stwierdzona 
przez inspektorów pracy) 85 116 wypadków. Najwyższa liczba tych 
wykroczeń — 50 426 — obejmuje przepisy o urządzeniach ochron­
nych i przepisy higieniczno-sanitarne; wykroczenia natury formalnej 
w związku z płacą wynoszą 13 061; wykroczenia przeciw przepisom 
o czasie pracy — 10 304 wypadków.

Sprawa higieny i bezpieczeństwa pracy, której sprawozdanie 
poświęca najwięcej miejsca, stanowi obecnie również ważny odcinek 
pracy inspektorów. W związku z tym poruszono w sprawozdaniu ca­
łość akcji propagandowej w celu podniesienia stanu bezpieczeństwa 
pracy. Wymieniono tedy zrzeszenia i zakłady, które wprowadziły 
,,służbę bezpieczeństwa", wyniki lustracji Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, a także działalność wydawniczo-propagandową Instytutu 
Spraw Społecznych. Jak rozległy był zakres działania inspektorów 
pracy w tej dziedzinie, dowodzi już sama liczba udzielonych zleceń. 
Wynosiła ona w zakresie higieny pracy — 36 560 (w tej liczbie zle-

50* 
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ceń w formie nakazów — 26 458), w zakresie bezpieczeństwa pracy 
— 38 836. Prawie połowa tych zleceń przypada na przemysł spo­
żywczy — 15 189; na przemysł drzewny — 7 173, na przemysł włó­
kienniczy — 3 369. 

Działalność rozjemcza inspektorów stanowi w Polsce od po­
czątku istnienia Inspekcji Pracy bardzo doniosły dział jej pracy. 
Sprawozdania inspektorów dają też w tej mierze moc materiału pod­
stawowego dla oceny stosunków polityki pracy. Liczba zatargów 
zbiorowych wzrosła w roku sprawozdawczym w porównaniu z ro­
kiem poprzednim o 467 i wynosiła 3 562; liczba zatargów indywi­
dualnych wynosiła aż 44 417, co oznacza wzrost o 8 344. Wiele 
z tych zatargów połączonych było ze strajkami, których liczba wzro­
sła w roku 1935 o 226 w porównaniu z rokiem poprzednim. Naj­
większa liczba strajków dotyczyła płac (64,3%). Zatargów o szer­
szym zakresie rzeczowym nie było. Jednakże ciekawym objawem 
w tej dziedzinie była wzmożona działalność strajkowa chałupników 
— element nie ujawniający się dotychczas w takich akcjach, oraz 
strajki celem zapewnienia dalszego bytu fabryki (zabieganie np. 
o gwarancje kredytowe dla fabryki), przeciw redukcji, o prawo do
pracy w danej fabryce. Działalność rozjemcza inspektorów pracy 
była w niemałym stopniu utrudniona wskutek braku w okresie 
sprawozdawczym przepisów o umowach zbiorowych. Zawarto jed­
nak przy pośrednictwie inspektorów pracy w roku 1935 — 412 
umów, obejmujących 103 011 robotników. 

Sprawozdanie obejmuje, wzorem lat ubiegłych, bardzo dobrze 
prowadzony dział specjalny, dotyczący ochrony pracy kobiet i mło­
docianych, zawierający niezmiernie interesujące dane o wykonaw­
stwie przepisów obowiązujących. W krótkiej recenzji trudno poru­
szyć wnioski, które się nasuwają w związku z wiadomościami tutaj 
podanymi, a dotyczącymi zagadnień tak żywotnych, jak praca dzie­
ci, zatrudnienie uczniów w przemyśle i w rzemiośle, dokształcanie 
młodocianych, ochrona macierzyństwa i inne. Dział ten uzupełnia 
sprawozdanie ze Zjazdu inspektorek i podinspektorek pracy do 
spraw ochrony pracy kobiet i młodocianych. 

Również i ochrona pracy robotników rolnych i dozorców do­
mowych omówiona jest w dziale specjalnym. Rok sprawozdawczy 
był dla stosunków pracy w rolnictwie dość trudny. Umowy zbioro­
we, tworzące w Polsce podstawę normowania warunków pracy 
w rolnictwie, dochodziły do skutku z wielkim oporem. Ten stan rze­
czy wpłynął na zwiększenie wypadków niewykonywania warunków 
umów zbiorowych, a tym samym i liczbę zatargów pracy. 

Sprawozdanie zawiera jako uzupełnienie materiału opisowego 
11 tablic statystycznych, ilustrujących poszczególne zagadnienia 
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z dziedziny pracy w rozmaitych dzielnicach kraju i działach gospo­
darstwa. Podobnie jak sprawozdania z lat poprzednich, tak i spra­
wozdanie obecne stanowi pierwszorzędny dokument z zakresu sto­
sunków pracy, a działy, dotyczące wykonywania ustaw pracy, zatar­
gów, ochrony pracy w rolnictwie, kobiet i młodocianych, przynoszą 
materiał wręcz niezastąpiony. Szkoda tylko, że pojawiło się to spra­
wozdanie w terminie dość opóźnionym — dane, dotyczące aktual­
nych zagadnień polityki bieżącej, są skutkiem tego nieco przesta­
rzałe. Zapewne i owo opóźnienie należy tłomaczyć trudnościami 
budżetowymi Inspekcji Pracy. 

Dr Eugenia Pragierowa (Warszawa) 

S a s o r s k i St.: Międzypaństwowe związki w zakresie ubezpie­
czeń społecznych. Warszawa, Przegląd Ubezpieczeń Społecz­
nych, 1936, str. 33. 
„Przegląd Ubezpieczeń Społecznych" ogłosił referat, wygło­

szony przez p. Sasorskiego na drugim międzynarodowym kongresie 
rzeczoznawców ubezpieczeń społecznych, który odbył się w dniach 
od 4 do 8 września 1936 r. w Dreźnie; autor przedstawiając istotę 
zagadnienia, jego wagę i stanowisko Polski w normowaniu zagad­
nień w drodze umów międzynarodowych dochodzi do wniosku, że: 
1. należy podtrzymywać i przeprowadzać zasadę obejmowania 
uprawnieniami ubezpieczeniowymi obywateli własnych i obcych 
,,w oparciu o poczucie słuszności społecznej oraz z przyczyn gospo-
darczo-politycznych"; 2. należy dążyć do przyjęcia konwencji z 1935 
roku i rozbudowy umów bilateralnych; 3. konieczną jest współpraca 
instytucji ubezpieczeń społecznych i zbliżenie ich, by ułatwić wy­
konanie umów, wreszcie 4. należy „stwierdzić i rozwijać świado­
mość, że ubezpieczenia społeczne stwarzają nowe wartości cywili­
zacyjne i moralne, które stają się w coraz szerszej mierze podstawą 
ogólnych i powszechnych stosunków społecznych i międzynarodo­
wych oraz torują drogę do planowości i organizacji". Autor miał 
zadanie wdzięczne, ponieważ rola Polski w systemie umów między­
narodowych w dziedzinie ubezpieczeń społecznych jest wybitną 
i może być przykładem polityki, dbającej o dobro swego obywatela. 
Referat ujęty w słowach zwięzłych a mimo to jasnych został na 
kongresie przyjęty bardzo gorąco i przychylnie. W broszurce po­
daje autor obszerne sprawozdanie, w języku francuskim, które 
można właściwie nazwać drugą pracą na ten temat. B 
B o b r o w s k i Józef: Jak wyjść z kryzysu. Tarnów, Nakł. autora, 1937, str. 44. 
B u t l e r Harold: Poprawa gospodarcza czy zaostrzenie kryzysu? Sprawozda­

nie dyrektora Międzynarodowego Biura Pracy złożone 20 sesji Między­
narodowej Konferencji Pracy. Warszawa, F. Hoesick, 1936, str. 103. 
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IV. 
SKARBOWOŚĆ I POLITYKA SKARBOWA 

R o s e n k r a n z Achilles: Ordynacja podatkowa. Opracowanie sy­
stematyczne. Warszawa, Centralny Związek Przemysłu Polskie­
go, 1937, str. 391 . 
I. Opracowania monograficzne poszczególnych działów polskie­

go prawa skarbowego (a jest takich opracowań już bardzo wiele) 
były dotychczas, o ile mi wiadomo, ujmowane wyłącznie w jedną 
postać: w formę k o m e n t a r z a , t j . książki, k tóre j t rzon stanowi 
tekst danej ustawy, a przy każdym ar tykule tego tekstu są podane 
będące w związku z danym ar tykułem: paragrafy rozporządzenia 
wykonawczego (bądź także inne normy prawne) , okólniki , judyka-
tura oraz enuncjacje własne autora . Natomiast nie był dotychczas 
stosowany w zakresie naszego prawa skarbowego — poza ki lku 
działami obejmującymi całokształt tego prawa — drugi typ, miano­
wicie opracowanie systematyczne, na tym polegające, że au to r po­
daje mater ia ł , nie krępując się wcale systematyką (tokiem myśli) 
zastosowaną w danej ustawie przez pracodawcę i grupuje go we­
dług systematyki własnej, mianowicie te j , k tó rą uważa za naj­
odpowiedniejszą w tym celu, aby czytelnik przyswoił sobie dany 
mater ia ł jak najłatwiej i jak naj t rwalej . Ta preponderanc ja 
komentarzy przy zupełnym b r a k u opracowań systematycznych, 
(który to s tan rzeczy t łumaczy się może inklinacją au torów 
ku linii najmniejszego oporu : wszak przy komenta rzu odpa­
da duża praca, mianowicie ułożenie systemu) nie jest zjawiskiem 
prawidłowym. Obydwa typy są równouprawnione i powinny ujaw­
niać się w jednakowej mierze; każdy bowiem z nich służy innemu 
celowi: komen ta rz — choć oczywiście może zawierać, i nieraz za­
wiera, bardzo obszerne i wnikl iwe rozważania teoretyczne — służy 
j ednak po największej części pot rzebom codziennej p rak tyk i ; skoro­
widz wskazuje natychmiast stronicę, na k tóre j jest unormowany 
i wyjaśniony przedmiot obchodzący p rak tyka w danej chwili ; po 
zużytkowaniu tej stronicy komenta rz wraca do szafy bibliotecznej, 
aby z niej wyjść z okazji znowu najbliższego przypadku konkre tne­
go. Oczywiście źle by wyszedł prawnik, k tóry by zapoznawał się 
z ustawą tylko przy sposobności przypadków konkre tnych . 

Szanujący się prawnik, zanim przystąpi do stosowania ustawy, 
zapoznaje się z jej całokształtem, w szczególności z jej myślami 
przewodnimi, stara się utrwal ić w swej pamięci, jakie przedmioty 
szczegółowe dane ustawa normuje. Jeśli wyjdziemy z założenia, że 
jednostki , k tó re (np. na skutek swej współpracy przy ułożeniu 
danej ustawy lub przez wyspecjalizowanie się praktyczne w danym 
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dziale prawa) znają pewien odcinek prawa dokładniej niż masa 
prawnicza, powinny tej masie ułatwić ogarnięcie całokształtu, to 
rzecz jasna, że takie ułatwienie może nastąpić tylko za pomocą 
opracowania systematycznego, a nie za pomocą komentarza. 

II. Książka, o której mowa, jest bodaj pierwszym opracowa­
niem systematycznym jednego z działów polskiego prawa skarbo­
wego. Oby przykład mniejszy znalazł licznych naśladowców. 

Porównanie spisu rzeczy, rozpoczynającego ową książkę, ze 
spisem rzeczy składającym się z nagłówków zastosowanych w usta­
wie pod nazwą „Ordynacja podatkowa", wskazuje, że systematyka 
omawianej książki bardzo się różni od układu ustawy. Nasuwa się 
więc przede wszystkim pytanie, czy układ „opracowania systema­
tycznego" musi być inny niż układ ustawy lub, czy da się pomyśleć 
zbieżność tych dwu rzeczy. Otóż na ogół musimy w razie roz­
bieżności oświadczyć: bądź że jeden z zastosowanych systemów 
jest dobry, a drugi zły, bądź też że jeden jest dobry, a drugi jeszcze 
lepszy. Na ogół nie byłoby logicznym zapatrywanie, iż system od­
powiedni w ustawie nie byłby odpowiedni w książce popularyzującej 
daną ustawę w formie „opracowania systematycznego". Jeśli spomię­
dzy kilku systemów uznaliśmy jeden za najlepszy, to system przez 
nas wybrany powinniśmy w zasadzie zastosować nie tylko układając 
ustawę, ale też układając następnie książkę. Celem bowiem książki, 
o jakiej tu mowa, jest (jak już wyżej powiedziałem) spowodowa­
nie, aby czytelnik przyswoił sobie daną ustawę jak najłatwiej i jak 
najtrwalej. Ta s a m a celowość powinna być główną wskazówką 
i dla pracodawcy zastanawiającego się nad wyborem systemu. 

Przy niektórych ustawach na wybór systemu powinno wpływać 
inne jeszcze kryterium. Sytuację, którą mam na myśli, można uzmy­
słowić właśnie na przykładzie Ordynacji podatkowej. Ordynacja 
podatkowa zawiera w dużej mierze przepisy p r o c e d u r a l n e 
o postępowaniu zmierzającym do ustalenia należności podatkowej.
Nie jest jednak Ordynacja podatkowa pierwszą w Niepodległej Pol. 
sce obszerniejszą ustawą z zakresu prawa formalnego; już bowiem 
przedtem zostały ogłoszone kodyfikacje z tej dziedziny, przy czym 
dwie, mianowicie prawo o postępowaniu administracyjnym (poz. 
341 Dz. Ust. z 1928 r.) oraz kodeks postępowania cywilnego są 
ze względu na swe przeznaczenie bardzo pokrewne Ordynacji po­
datkowej (patrz judykaturę przytoczoną w omawianej książce na 
str. 62). W tych dwóch kodyfikacjach systematyka jest prawie je­
dnakowa (różnica jest tylko ta, że przepisy o kosztach znajdują się 
w prawie o postępowaniu administracyjnym przy końcu: w art. 
105—107, a w kodeksie postępowania cywilnego stanowią — w art. 
98—135 — jeden z tytułów początkowych). Sądzę, że wo-
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bec tego było obowiązkiem autorów Ordynacji podatkowej przy­
jąć jako myśł przewodnią, że określona tylko co część Ordynacji po­
datkowej powinna być ułożona w zasadzie według systemu, zasto­
sowanego w tamtych kodyfikacjach (zwłaszcza kodeks postępowa­
nia cywilnego, będący dziełem elity prawnictwa polskiego, repre­
zentowanej w Komisji Kodyfikacyjnej, należało uznać za standar­
dowy) i że odstąpienie od tych pierwowzorów jest dopuszczalne 
tylko z przyczyn szczególnie ważkich. Żyjemy bowiem w czasie, 
w którym ilość obowiązujących norm prawnych oraz częstotliwość 
ich nowelizacji przybrała rozmiary ogromne, w wysokim stopniu 
utrudniające orientację. Skoro już inaczej być nie może, skoro wy­
padło nam żyć w epoce „burzy i naporu", to „wszelkiego rodzaju 
kodyfikatorzy powinni starać się wstawić się w położenie prawni­
ka" mającego stosować ustawę i uczynić wszystko co możliwe, aby 
to stosowanie jak najbardziej ułatwić (por. art. prof. Gwiazdomor-
skiego pod tytułem „Wołanie tonących" w nr 3/4 Głosu Prawa 
z 1937 r. str. 114). Jest dużym ułatwieniem, jeśli ustawy jedno­
rodne (jak w danym wypadku ustawy proceduralne) są ułożone 
według jednakowego systemu: identyczność bowiem schematu 
znacznie zmniejsza pracę potrzebną do ogarnięcia całokształtu. Nie­
stety — jak stwierdza prof. Gwiazdomorski w powołanym artykule 
(str. 114) — niejednokrotnie redaktor jakiegoś nowego aktu usta­
wodawczego uderza nas, walczących z zalewem, kamieniem w ple­
cy, co nawet najdzielniejszego pływaka może doprowadzić do pójścia 
z głową pod wodę", a także autor omawianej książki podaje (na 
str. 4 oraz 209/210) fakty świadczące „o niechęci ku jednolitości 
zewnętrznej strony prawodawstwa, o braku dyscypliny". Takim 
faktem jest też rzucająca się w oczy niezgodność między systema­
tyką Ordynacji podatkowej a systematyką wymienionych dwóch 
kodyfikacyj poprzednich; niezgodność ta jest tym dziwniejsza, że 
przecież „celem Ordynacji podatkowej jest stworzenie norm j e ­
d n o l i t y c h dla większej ilości rodzajów danin publicznych", 
która to „tendencja wynikła ze stwierdzenia, że na liczne kwestie 
prawodawcze odpowiedź może wypaść jednakowo przy szeregu da­
nin publicznych" (op. cit. str. 2). 

III. Autor omawianej książki, układając ją według systemu
własnego, a nie według zastosowanego w Ordynacji podatkowej, 
tym samym ujawnił (choć nie wypowiedział tego wyraźnie), że 
układu obranego przez prawodawcę nie uważa za trafny. Który jest 
lepszy, ocenić łatwo — zważywszy dla przykładu następujące między 
nimi różnice: W omawianej książce są zebrane r a z e m (na str. 13 
—61) wszystkie przepisy Ordynacji podatkowej z zakresu prawa 
m a t e r i a l n e g o , w Ordynacji podatkowej zaś przepisy te są 
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rozprószone, mianowicie znajdują się w art. 43—46 (obowiązek 
podatkowy), art. 97 (terminy płatności podatków oraz potrącenie 
wierzytelności prywatno-prawnej), art. 99 i 100 (przedawnienie 
prawa do wymiaru), art. 122 i 123 (odroczenia, raty, umorzenia), 
art. 124 (przedawnienie prawa ściągnięcia należności podatkowych), 
art. 127—135 (odpowiedzialność za podatek oraz pierwszeństwo 
zaspokojenia). Przepisy o podaniach i innych pismach, o terminach 
i o doręczeniach mieszczą się w Ordynacji podatkowej (w art. 137 
—154) p r z y k o ń c u norm, dotyczących ustalenia należności 
podatkowej (bezpośrednio przed normami karnymi), jakkolwiek 
są. to przepisy n a j o g ó l n i e j s z e i wobec tego powinny znaj­
dować się na c z e l e norm o postępowaniu; w omawianej książ­
ce są podane (na str. 104—421) — zgodnie z systematyką kodeksu 
postępowania cywilnego — zaraz po przepisach o ustroju władz 
i ich właściwości oraz o stronach. Ordynacja podatkowa w części 
II, zaopatrzonej w nagłówek „Postępowanie przy wymiarze poda­
tków", odróżnia „postępowanie przygotowawcze" od „postępowa­
nia wymiarowego'". Słusznie stwierdza autor (na str. 132), że po­
dział powyższy „nie ma doniosłości praktycznej ani też w żaden 
sposób nie ułatwia orientacji w materiale prawodawczym". Traf­
ność tego zapatrywania wynika już choćby stąd, że pewien przed­
miot, który we wszelkich kodyfikacjach proceduralnych jest ujmo­
wany jako jedna całość, mianowicie p o s t ę p o w a n i e d o w o ­
d o w e (por. art. 243—338 k. p. c, art. 49—56 prawa o postępo­
waniu administracyjnym) został w Ordynacji podatkowej rozbity 
między wymienione dwa działy. Nie podobna również zrozumieć, dla­
czego przepisy o świadkach i biegłych (art. 63—67) zostały zaliczone 
do norm o „postępowaniu przygotowawczym", a przepisy o zeznaniu 
płatnika, o oględzinach oraz o dowodzie z ksiąg handlowych i go­
spodarczych (art. 68, 69, 75—89) do norm o „postępowaniu wy­
miarowym" (w tych ostatnich — mianowicie w art. 70 — jest po 
raz wtóry mowa o świadkach i biegłych). Przy tym razi, że najpierw 
jest unormowany dowód ze świadków i biegłych, a potem dopiero 
podane są normy o zeznaniu płatnika, choć w rzeczywistości (przy 
prawidłowym przebiegu sprawy) chronologia jest odwrotna. 

IV. Systematyka norm o g ó l n y c h prawa k a r n e g o ma­
terialnego oraz przepisów normujących postępowanie karne jest 
w omawianej tu książce wzorowana na systematyce kodeksu kar­
nego oraz kodeksu postępowania karnego. Przepisy s z c z e g ó ł -
ne nie są w książce zebrane razem, lecz każda definicja przestęp­
stwa jest — gwoli większej przejrzystości — podana (zawsze pod 
nagłówkiem „sankcje karne") w związku z tymi normami procedu­
ralnymi, których naruszenie stanowi istotę czynu danego przestęp-
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stwa (np. art. 176 O. p., dotyczący niezgodnych z prawdą oświad­
czeń płatnika, jest w książce rozdzielony na dwie definicje, z któ­
rych jedna — obejmująca fałszywe zeznanie w postępowaniu ma­
jącym na celu wymierzenie podatku — jest podana na str. 157 
i 158 w poddziale pod nagłówkiem „Oświadczenia płatników", druga 
— dotycząca oświadczeń nieprawdziwych w odwołaniu lub „w ja­
kimkolwiek zgłoszeniu złożonym w związku z odwołaniem" — znaj­
duje się na str. 314: w poddziale nad nagłówkiem „Odwołania i za­
żalenia"). 

Przy tej sposobności zaznaczam, że część IV Ordynacji poda­
tkowej, zaopatrzona w nagłówek „Przepisy karne", jest bardzo po­
krewna „prawu karnemu skarbowemu" (poz. 581 Dz. Ust. z 1936) 
i że na liczne kwestie mogły obie te kodyfikacje odpowiedzieć je­
dnakowo. Mimo to te dwie kodyfikacje poszły jedna do sasa, druga 
do lasa, normując rozmaicie np. odgraniczenie właściwości sądów 
powszechnych od właściwości władz skarbowych (patrz wyrok OPA 
1845/37 oraz dodaną do niego glosę p. Rosenkranza). Uważam za 
bardzo wdzięczną i bardzo potrzebną pracę (do której niniejszym 
zachęcam prawników-specjalistów) opracowanie systematyczne 
łączne obu kodyfikacyj, o których mowa — celem stwierdzenia 
w szczególności: które kwestie są w tych kodyfikacjach rozstrzy­
gnięte rozbieżnie i czy te rozbieżności wynikają z istoty rzeczy lub 
czy wynikły z beztroskiej negligencji albo może z wybujałego zbyt 
indywidualizmu. 

V. Pozwoliłem sobie na nieco dłuższy wywód dotyczący syste­
matyki, gdyż chciałem skorzystać ze sposobności niniejszej celem 
poruszenia zagadnień ogólnych, które z tą sposobnością sią kojarzą. 
Wywód ten jednak mieści zarazem, w związku z rozważaniami o sy­
stematyce poprawnej, korzystną ocenę omawianej obecnie książki-
Także i z innych punktów widzenia ocena książki musi wypaść pod 
każdym względem dodatnio; cechują ją bowiem wszystkie te za­
lety, którymi odznaczają się tak liczne już publikacje tegoż autora. 
Są to: całkowitość materiału (książka obejmuje również postano­
wienia proceduralne zawarte w przepisach normujących poszcze­
gólne podatki, w szczególności postanowienia takie znajdujące się 
w rozporządzeniu Ministra Skarbu z d. 31 III 1937 r. o wymiarze 
i poborze państwowego podatku gruntowego, poz. 250 Dz. Ust., wy­
dane na podstawie delegacji prawodawczej zawartej w art. 91 O. p.), 
jasny wykład, wnikliwa ocena krytyczna norm prawnych i tez inter­
pretacyjnych, ujawnionych w instrukcjach urzędowych, w judyka-
turze i literaturze, tudzież zawsze przekonywająca argumentacja. 

VI. Książkę zamykają trzy bardzo dokładne skorowidze: sko­
rowidz artykułów O. p., skorowidz paragrafów rozporządzenia wy-
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konawczego oraz skorowidz rzeczowy; skorowidze te sprawiają, że 
nie tylko do ogarnięcia całokształtu — ale również dla praktyki co­
dziennej książka nadaje się całkowicie. Strona zewnętrzna wyda­
wnictwa — bardzo staranna. 

Prof. Jerzy Michalski (Warszawa) 

G r a j e w s k i Alfons: Ordynacja podatkowa. Zbiór przepisów po­
stępowania podatkowego wraz z orzecznictwem Sądów Naj­
wyższych. Warszawa, Izba Przemysłowo-Handlowa, 1937. 
Staranny i obszerny ten zbiór zawiera przepisy ordynacji po­

datkowej, której jednolity tekst został ogłoszony obwieszczeniem 
Ministra Skarbu z dnia 14 lutego 1936 (Dz. Ust. R. P. nr 14/1936, 
poz. 134), rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 25 marca 1937 
o wykonaniu tejże ordynacji (Dz. Ust. R. P. nr 35, poz. 270), ak­
tualne instrukcje i wyjaśnienia Ministra Skarbu, przepisy związkowe 
oraz orzecznictwo Sądów Najwyższych (zaczerpnięte w szczególno­
ści ze zbioru Bronisława Hasfelda: „Orzecznictwo Podatkowe Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego i Sądu Najwyższego" 
(1937)) oraz z wydawnictwa „Orzecznictwo Sądów Najwyższych 
w sprawach podatkowych i administracyjnych". W załączniku do 
zbioru pomieszczono, jako przepisy dodatkowe, teksty ustaw, roz­
porządzeń i okólników, mających znaczenie dla danego tematu, ka­
lendarz podatkowy i wreszcie kilka skorowidzów. 

Jasny układ podręcznika i wyczerpująca jego treść są tymi jego 
zaletami, które powinny wpłynąć na rozpowszechnienie go. 

Dr Jan Zdzitowiecki (Poznań) 

S z c z a w i ń s k i Zenon: Państwowy podatek dochodowy. Warsza­
wa, 1937. 
Zbiór ten przepisów tyczących się podatku dochodowego za­

­iera jednolity tekst ustawy o państwowym podatku dochodo­
wym, ogłoszony przez Ministra Skarbu 14 grudnia 1935 roku 
(Dz. Ust. R. P. nr 2/1936, poz. 6), rozporządzenie wykonawcze 
Ministra Skarbu z 27 kwietnia 1936 r. (Dz. Ust. R. P. nr 40, poz. 
301), odpowiednie rozporządzenia i okólniki Ministerstwa Skarbu, 
orzecznictwo Najwyższego Trybunału Administracyjnego, przepisy 
związkowe, przepisy instrukcji podatkowej oraz postanowienia or­
dynacji podatkowej w przedmiocie rachunkowości kupieckiej i osób 
prawnych prowadzących prawidłową księgowość. Na końcu pomie­
szczony jest skorowidz alfabetyczny. 

Często zmieniające się szczegóły z zakresu podatku dochodo­
wego czynią pożytecznym wydawnictwo, które stara się je ująć 
w jedno. Dr Jan Zdzitowiecki (Poznań) 
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G r a j e w s k i Alfons: Ordynacja podatkowa. Zbiór przepisów postępowania 
podatkowego wraz z orzecznictwem sądów najwyższych. Warszawa, Izba 
Przemysłowo-Handlowa, 1937, str. 385. 

O r d y n a c j a podatkowa. Jednolity tekst z dnia 14 II 1936 wraz z Rozpo­
rządzeniem wykonawczym z dnia 25 I I I 1937. Poznań, W. Wilak, 1937, 
str. 151. 

S e e l i g e r Jan: Pożyczki państwowe Polski. Kraków, 1937, str. 141. 
Z d z i t o w i e c k i Jan: Faszyzm i wioski system podatkowy. Poznań, Biblio­

teka W. S. H. w Poznaniu, 1937, str. 181. 

D e r t i l i s Painagioitis: Le problème de la dette publique des Etats balkanique. 
Athènes, Fiamma, 1936, str. 388. 

T r o t a b a s Louis: Les finances publiques et les impôts de la France. Paris, 
Colin, 1937, str. 216. 

M a r i u c c i M.: Manuale di scienza finanziaria ed ordinamento tributario. Bo­
logna, Cappelli, 1937, str. 160. 

M o r s e l l i E.: Corso di scienza della finanza pubblica. 2. ed. interam. ri­
fatta. Padova, Cedam, 1936, str. 602. 

M o r s e l l i E.: Compendio di scienza delle finanze. Padova, Cedam, 1936, 
str. 276. 

S a m p i e r i Mangano: L'imposta di richezza mobile e le società commerciali 
per azioni. Voi. 2. Milano, Soc. Ed. Libr., 1936, str. 692. 

S c o e a S.: Elementi di scienza delle finanze. Lanciano, Carabba, 1936, str. 397. 

H u b e r L.: Untersuchung über die soziologischen Gesichtspunkte in der ita­
lienischen Finanztheorie. Zürich, Frey, 1936, Str. 113. 

G ü n t h e r Ernst: Steuergerechtigkeit gegründet auf Gleichheit der Lebens-
einhüsse. Jena, Fischer, 1937, str. 113. 

P o t t Eberhard: Die Steuerüberwälzung. Hamburg, Hanf, 1936, str. 73. 

J e n s e n I. P.: Government finance. New York, Crowell, 1937, str. 627. 
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V. 
STATYSTYKA I ZAGADNIENIA GEO-GOSPODARCZE 

S e r a p h i m P. H.: Die Ostseehäfen und Ostseeverkehr. (Schrif­
ten des Instituts für Osteuropäische Wirtschaft am Staats­
wissenschaftlichen Institut der Universität Königsberg.) Ber­
lin, Volk und Reich Verlag, 1937, str. 314. 
Dzieło P. H. Seraphima rozpada się na 3 księgi. Wstęp i wpro­

wadzenie poświęcono teoretyczno-metodycznej dyskusji pojęcia 
i istoty zaplecza, podkreślając trafnie jego dynamiczny charakter. 
Uwagi te poprzedzono rozważaniami na temat ilości i jakości ma­
teriału statystycznego, którym Autor dysponował. Księga pierwsza 
omawia gospodarczą i komunikacyjną strukturę obszaru przybał-
tyckiego. Napisana z dużym zrozumieniem momentów geograficz­
nych daje istotnie znakomitą charakterystykę fizjognomii gospo­
darczej poszczególnych regionów, a mianowicie wschodnio-bałty-
ckiego i rosyjskiego, wschodnio-niemieckiego i skandynawskiego. 
Główne rysy gospodarcze ujęto na ogół trafnie, przy czym Autor 
nie ograniczył się do ujęcia statystycznego, ale dał szeroki zarys 
ewolucji ostatnich lat. Na tak przygotowanej kanwie kreśli na­
stępnie szczegółowy obraz walk, toczonych przez poszczególne porty 
i regiony o zaplecze. Przy omawianiu procesów konkurencji mię-
dzyportowej w regionie wschodnio-bałtyckim stanowi punkt wyj­
ścia ocena zarządzeń taryfowych. Celem wyjaśnienia ich genezy 
i celowości rozpatruje Autor ruch towarowy pomiędzy Leningra­
dem (nazywanym zresztą konsekwentnie „Petersburg"), Rewlem, 
Rygą i Windawą a ich zapleczem. W analogiczny sposób przedsta­
wia także obroty (ze względu na charakter, wielkość i kierunek) 
Kłajpedy, Królewca i Gdańska z zapleczem rosyjskim. Ustęp koń­
cowy poświęcono systematycznemu określeniu znaczenia portów 
Wschodnio-bałtyckich dla Rosji a to zarówno w okresie poprzedza­
jącym wybuch wielkiej wojny jak i po niej. 

Następny rozdział zajmuje się już tylko portami niemieckimi 
i rozpatruje przebieg walki, którą prowadziły między sobą o za­
plecze. Główna uwaga Autora koncentruje się na 4 portach nie­
mieckich bezpośrednio sąsiadujących z Gdynią. Są to Kłajpeda, 
Królewiec, Gdańsk i Szczecin w latach przedwojennych. Prawie 
80 stron zajmuje dyskusja związana z faktem pojawienia się Polski 
na Bałtyku i z zaistnieniem nowej fazy walki wśród portów wscho-
dnio-niemieckich. Autor omawia tu kolejno, powołując się na swój 
wcześniejszy dorobek w tej sprawie,1 morską politykę Polski, ruch 

1 P. H. Seraphim: Die Handelspolitik Polens, 105 Seiten, kartoniert. Volk 
und Reich Verlag, Berlin, p. Ruch Prawn., Ekonom, i Socj., zesz. II, z 1935 z. 

Ruch IV 1937 51
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portowy i skutki, jakie wynikły dla portów wshodnio-niemieckieh, 
traktując w tej fazie dyskusji Gdańsk i Gdynię jako porty polskie. 

Następny dopiero ustęp wtajemnicza czytelnika w ogrom 
„krzywd" Gdańska w następstwie faworyzowania Gdyni. 

Ciekawie ujęto wpływ jakościowych zmian w handlu z zaple­
czem na rozwój rywalizacji portów wschodnio-niemieckich. Z dużą 
ekspresją zarysowana jest walka między Hamburgiem a portami 
zachodnio-niemieckimi a wprost sensacyjnie tło walk o zaplecze 
między portami skandynawskimi. Księgę tę dopełnia dyskusja na 
temat przyrodniczych i technicznych walorów poszczególnych por­
tów, które w mniejszym lub większym stopniu przyczyniają się do 
wzmagania względnie osłabiania ich zdolności do współzawodnictwa 
kupieckiego. 

Ostatnia księga zajmuje się ruchem towarowym na Bałtyku, 
ujmując w treściwych słowach całokształt zagadnienia. 

Jak z tego krótkiego przeglądu treści wynika, dzieło zakrojone 
jest na szeroką skalę, obejmuje dużo i to najaktualniejszych zagad­
nień, w każdym nieomal wypadku opierając się na starannie zebra­
nym (i zawsze co do wiarygodności należycie objaśnionym) ma­
teriale. 

Napisane z umiarem, odznacza się na ogół wielką ostrożnością 
sądu i zdaje się być obiektywne w przedstawieniu stanu faktycz­
nego, jakkolwiek przypisuje polskiej polityce morskiej niewątpliwie 
zbyt daleko sięgający wpływ na kształtowanie się stosunków bał­
tyckich. Z polskiego punktu widzenia możnaby sobie życzyć takich 
wyników, o jakich Autor mówi już w formie dokonanej. 

Być może, że polski świat naukowy i gospodarczy, stawiając 
wciąż jeszcze pierwsze kroki w dziedzinie oswajania się z morzem 
i dostrzegania na jego rozległych przestrzeniach coraz nowych i dal­
szych możliwości, nie umie z dostateczną bystrością rozeznać, czego 
dokonał. W takim zaś razie dzieło P. H. Seraphima powołane jest 
do odegrania roli pierwszorzędnego instrumentu propagandowego, 
ukazując szeroki horyzont celów, których osiągnięcie w drodze 
konsekwentnej realizacji istniejącego programu morskiego jest tyl-
ko kwestią czasu. W.Ormicki (Kraków) 

S t a t y s t y k a druków. 1935. Warszawa, Gł. Urzęd Statystyczny, 1937, s. 26. 
S r o k o w s k i Stanisław: Ludność Prus Wschodnich. Warszawa, 1937, s. 76. 
B a r c i ń s k i Florian: Geografia gospodarcza Polski. Poznań, Wyd. Koło Na-

ukowe Tow. Stud. W. S. H. w Poznaniu, 1937, cz. I str. 107, cz. II s. 212. 
C z e k a n o w s k i Jan: Zagadnienia kolonialne a Polska. Warszawa, Drukar­

nia Polska, 1937, str. 13. 
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W o j c i k i e w i c z Kazimierz: Geografia fizyczna i gospodarcza ogólna dla 
szkół i gimnazjów zawodowych. T. I. Poznań, Spółka Pedagogiczna. 
1937, str. 192. T. II str. 189. 

B r u n h e s Jean et L e y r i t z A.: Len puissances européennes et leurs colo­
nies. Paris, Hatier, 1936, str. 352. 

La p r o d u c t i o n et le commerce international du coton. Rome, Institut 
international d'agriculture, 1937, str. 505. 

L i v i L.: Lezione di demografia. Padova, Cedam, 1936, str. 325. 
M e n n a E.: Le provvidenze del regime fascista per la battaglia demografica 

in Italia. Como, Nani, 1936, str. 311. 
M a n e t t i C: Etiopia economica. Firenze, Bemporad, 1936, str. 194. 
P e l l e g r i n e s c h i A.: Etiopia. Aspetti economici. Messina, Principato, 1936, 

str. 254. 

G ü n t h e r Hans: Die Verstädterung. Ihre Gefahren für Volk und Staat vom 
Standpunkte d. Lebensforschung u. d. Gesellschaftswissenschaft. 2. Aufl. 
Leipzig, Teubner, 1936, str. 54. 

R i e m a n n Heinz: Methoden zur statistischen Erfassung des Welthandels. 
Hamburg, Evert, 1936, str. 54. 

S c h n e i d e r Wilhelm: Bevölkerungsbewegung und Wirtschaftsgestaltung. Ein 
Beitrag zur theoret. Grundlegung d. Beziehungen zwischen Bevölkerung 
und Wirtschaft. Forchheim, Mauser, 1936, str. 98. 

Z i z e k Franz: Wie statistische Zahlen entstehen. Die entscheidenden metho­
dischen Vorgänge. Leipzig, Bruske, 1937, str. 151. 

B u l i t t a A.: Die Forstwirtschaft in Polen. Eine wirtschaftsgeograph. und 
geopolit. Studie. Neudamm, Neumann, 1937, str. 127. 

D r i s k e Paul: Der Wirtschaftsorganismus Gross-Breslau. Ein Beitrag zur 
Wirtschaftsgeographie einer Grossstadt. Berlin, Volk und Reich Verlag, 
1936, str. 175. 

R e i n h a r d t Herbert: Der Rohgummi als Weltwirtschaftsproblem unter be­
sonderer Berücksichtigung des Plainitage-Kautschraks. Würzburg, Triltsch, 
1937, str. 130. 

S c h l i e r Otto: Rambild der Wirtschaft. Leipzig, Kohlhammer, 1937, str. 64. 
S c h o e n Ludwig: Rohstoffkammer der Weltwirtschaft. Bd. 1. Afrika. Berlin, 

Freiheitsverlag, 1937, str. 175. 
W a i b e l Leo: Die Rohstoffgebiete des tropischen Afrika. Leipzig, Bibliogr. 

Institut, 1937, str. 424. 

B o w l e y Arthur: Elements of statistics. London, King, 1937, str. 519. 
G a v e t t George: A first course in statistical method. New York, Mac Graw-

Hill, 1937, str. 409. 
C a t o r W. L.: The economic position of the Chinese in the Netherlands In­

dies. Chicago, Univ. Pr., 1936, str. 275. 
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C l e e f Eugene: Trade centers and trade routes. New York, Appleton-Cen-
tury, 1937, str. 323. 

J o h a n n s e n G. K.: Germany's colonial problem. London, Butterworth, 1937, 
str. 96. 

P a r k i n s A. E. (i inni): Our natural resoucres and their conservations. 
New York, Wiley, 1936, str, 650. 

W h i t b e c k Ray (i inni) : The working world, an economic geography. New 
York, American Bk., 1937, str. 715. 

VI. 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

P r e i h i a z Stefan, K a ń s k i Edward i Ł o p i ń s k i Florian: Za­
gadnienie kredytu krótkoterminowego na Pomorzu. Praca 
zbiorowa. Toruń, 1937. 
Broszurka ta ma być próbą określenia działalności stanu i po­

trzeb pomorskich instytucyj kredytu krótkoterminowego, w pier­
wszym rzędzie spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych. To też 
w pierwszej części przede wszystkim scharakteryzowaną jest dzia­
łalność pomorskich spółdzielni kredytowych i Komunalnych Kas 
Oszczędności. W drugiej części skoncentrowano uwagę na spółdziel­
niach polskich i niemieckich, działających na Pomorzu. Na ogół 
stwierdza się przewagę spółdzielni niemieckich, posiadających lep­
szą płynność pożyczek i dwa razy większą sumę wkładów oszczęd­
nościowych, przy wydatnej pomocy kredytów bankowych. W części 
trzeciej po omówieniu działalności banków państwowych i prywat­
nych w zakresie kredytu krótkoterminowego oraz wyników akcji 
oszczędnościowej wszystkich pomorskich instytucyj kredytowych. 
a więc także Pocztowej Kasy Oszczędności, autorzy stwierdzają, że 
zagadnienie kredytu krótkoterminowego wymaga szybkiego roz­
wiązania i naprawy. Przede wszystkim chodzi o uzyskanie pomocy 
finansowej dla spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych i kas 
komunalnych, aby mogły wypłacić wszystkie zaległe wkłady oszczęd­
nościowe. Likwidacji wymagają wszystkie instytucje niezdolne do 
życia, wreszcie autorzy podkreślają nie bez słuszności konieczność 
zapewnienia instytucjom kredytu krótkoterminowego odpowiedniej 
miary zysków (3%) na pokrycie kosztów oraz ryzyka, związanego 
z operacjami kredytu krótkoterminowego. Szereg tablic ilustruje 
zagadnienie poruszone w broszurce. 

Broszurka opracowana na źródłowych materiałach porusza nie­
zwykle aktualne zagadnienie województwa pomorskiego, posiada­
jące nie tylko znaczenie lokalne. Wywoła ona zapewne żywszy od­
dźwięk wśród zainteresowanych, szczególnie wśród spółdzielczości-

A. C. 
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S e y d l i t z Włodzimierz: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Po­
gląd na 50-letnią działalność. Poznań, Bank Zw. Sp. Zarob­
kowych 1937. 
W powyższej krótkiej broszurce streszczone są w głównych za­

rysach dzieje Banku Związku Spółek Zarobkowych od dnia jego 
założenia aż do chwili obecnej. Pierwszy okres stanowią czasy przed­
wojenne. Bank Związku ze stosunkowo małych początków wyrasta 
na największą instytucję finansową ziem zachodnich, stając się nie 
tylko centralą gęstej sieci Banków Ludowych, ale biorąc również 
poważny udział w prywatnym życiu gospodarczym. Na czoło wy­
bijają się postacie Ks. Patrona Wawrzyniaka i dr Kusztelana, któ­
rych przezorna polityka zapewniła instytucji tak poważny rozwój. 

Drugi okres bank rozpoczyna jako instytucja rozszerzająca 
swój zakres pracy po za dzielnice zachodnie, wkraczając na teren 
całej Polski. Czasy inflacji jak i lata poinflacyjne dały bankowi 
szerszy rozmach, ujawniły jednakże jego słabość finansową, którą 
szczególnie podkreślił poważniejszy ubytek wkładów w roku 1932, 
zmuszając instytucję do reorganizacji. Reorganizację przeprowadza 
się przy pomocy Skarbu Państwa, który także staje się głównym 
akcjonariuszem i wyznacza bankowi nowy zakres działania. Spół­
dzielczość, której instytucja zawdzięcza swoje powstanie i rozwój, 
przestaje być gospodarzem banku. Bank sam zaś wycofując się 
z rolnictwa, zakreśla sobie w dziedzinie spółdzielczości współpracę 
tylko z powszechnymi spółdzielniami kredytowymi, zamierzając ra­
zem z nimi zaspakajać potrzeby gospodarcze średniego przemysłu, 
rzemiosła i kupiectwa. 

Broszurka napisana jest zwięźle i obrazuje trafnie dotychcza­
sowy rozwój banku. A.C.

H a u b o l d Karol: Młodzież wiejska w ruchu spółdzielczym. Warszawa,, Tow. 
Kooperatystów, 1937, str. 69. 

K a r c z e w s k i Wacław: Lisków. Dzieje jednej wsi polskiej. Lisków, Wyd. Wy­
stawy „Praca i Kultura Wsi w Liskowie", 1937, str. 147. 

P o ź n i a k T. i D o b r a s o l s k a H.: Sterdyń, spółdzielcze miasteczko na Pod­
lasiu. Warszawa, „Społem" Zw. Spółdzielni Spożywców R. P., 1937, s. 30. 

S t a t y s t y k a spółdzielni związkowych 1928—1933. Warszawa, Rada Spół­
dzielcza przy Min. Skarbu i Główny Urząd Statystyczny, 1936, str. 59. 

T h u g u t t Stanisław: Współzawodnictwo czy współdziałanie? Warszawa, „Spo­
łem" Zw. Spółdz. Spoż. R. P., 1937, str. 15. 

S t r u b Heinz: Der finanzielle Aufbau der ländlichen Kreditgenossenschaft. 
Berlin, Masurat, 1937, str. 24. 
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B a k e r Jacob: Cooperative enterprise. New York, Vauguard, 1937, str. 281. 
E l l i o t Sydney: England, cradle of cooperation. London, Faber, 1937, 

str. 287. 
N e i f e l d Morris: Cooperative consumer credit, with special reference to 

credit unions. New York, Harper, 1936, str. 233. 
R a n d a l l H. and D a g g e t t J.: Consumers cooperative adventures; case 

studies. Whitewater, 1936, str. 642. 

C. D Z I A Ł NAUK H A N D L O W Y C H 
1. ZAGADNIENIA TEORETYCZNE

NAUKOWA ORGANIZACJA, ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW HANDLO­
WYCH I PRZEMYSŁOWYCH, PRYWATNYCH I PUBLICZNYCH SKOMERCJA­

LIZOWANYCH, TEORIA RACHUNKOWOŚCI ITP. 

B a l i ń s k i Wł.: Zasady organizacji i budżetowania. Warszawa, 
Związek Księgowych w Polsce, 1937, str. 192. 
Jest to synteza, ujęta w przystępnej formie dotychczasowych 

postępów tak młodej dyscypliny jaką jest naukowa organizacja. 
Autor opiera się prawie wyłącznie na pracach innych autorów tak 
zagranicznych jak i polskich, cytując niejednokrotnie dosłownie pe­
wne z nich wyjątki, a tylko niekiedy przedstawia wyniki swoich 
własnych przemyśleń. 

W części I p. n. Organizacja omawia autor cel organizacji, za­
kres nauki organizacji, metodę naukową i zastosowanie jej w orga­
nizacji, następnie wyjaśnia pojęcia: nauka organizacji, organizacja 
naukowa, racjonalizacja, wydajność, sprawność, gospodarność i sku­
teczność, przedstawia dalej prawa organizacji (prawo optymalnego 
działania, prawo podziału, prawo koncentracji i prawo harmonii), 
fazy i podstawowe zasady organizacji, wzorce, zasady planowania, 
podział zadań, podział, przebieg i środki pracy, instrukcje, czuwa­
nie nad działaniem oraz zasady kierownictwa. Na zakończenie za­
znajamia czytelnika z różnymi rodzajami wykresów zwłaszcza 
Gantt'a i Adamieckiego. 

Omówienie tylu zagadnień w ramach 130 stronic musi być siłą 
rzeczy tylko szkicowe, ale mimo to autor wywiązał się z tego zada­
nia dobrze dzięki umiejętności treściwego wypowiadania się. W każ­
dym razie szkoda, że autor pokusił się o objęcie tą broszurą także 
zagadnień budżetowych (część II) , skutkiem czego z jednej strony 
główny materiał dotyczący organizacji potraktowany został tylko 
w ogólnych zarysach a z drugiej strony budżet otrzymał ramy zbyt 
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szczupłe, ażeby czytelnik mógł odnieść należytą korzyść. Ponadto 
zabrakło tu miejsca na konieczne przykłady a budżet przedsiębior­
stwa handlowego został zupełnie pominięty. 

Reasumując podane wyżej uwagi, stwierdzić należy, że p. Ba­
liński dał czytelnikowi w swej książce krótki przegląd dotychczaso­
wego stanu nauki organizacji i w ten sposób zapewne zachęci go do 
przestudiowania zacytowanych prac innych autorów. 

Prof. W. Skalski (Poznań) 

A s e ń k o Józef i G r o d z i c k i A.: Kontrola finansowa. Warszawa, „Bank", 
1937, str. 407. 

B a l i ń s k i Władysław: Zasady organizacji i budżetowania. Warszawa, Zw. 
Księgowych w Polsce, 1937, str. 192. 

J a n i k o w s k i Tadeusz: Jak organizować gospodarstwo dochodowe. Wzorzec 
organizacji gospodarstwa. Warszawa, 1937, str. 244. 

K a s i ń s k i Marian: Organizacja akwizycji. Warszawa, 1937, str. 77. 
S e d l a c z e k Franciszek: Zwięzłe zasady organizacji. Lwów, 1936, str. 22. 
T r z e c i a k Jan: Problem ochrony prawnej zawodu i tytułu buchaltera 

w Polsce. Warszawa, 1937, str. 62. 
Z a g r o d z k i Włodzimierz: Zagadnienie struktury organizacyjnej wielkich 

przedsiębiorstw. Warszawa, 1937, str. 5. 

C o r s a n i G.: La gestione delle imprese mercantili e industriali. 1. Gli ele­
menti fondamentali delle determinazioni contrabili. Padova, Cedam, 1937, 
str. 506. 

B e l l w i n k e l Bruno: Der Anteil der Arbeiterschaft an der Rationalisierung 
der Industrie unter besonderer Berücksichtigung der neuesten Erfahrun­
gen im Ruhrbergbau. München, 1936, str. 67. 

B ö h m e r Otto: Die Selbsitkostenrechnung, Kastenanalyse und Kostenverglei­
che in Kammgarnspinnereien. Würzburg, Triltsch, 1937, str. 121. 

F l i e g e l Helmut: Die Selbstfinanzierung der Unternehmung. Nürnberg, Voll-
kert, 1936, str. 92. 

H ä n s e l Martin: Dynamographische Untersunchung der Arbeitstypen und der 
Konstanz individueller Arbeitskurven. Leipzig, Gerhardt, 1937, str. 64. 

H e n z e l Fritz: Kostenanalyse. Praktische Untersuchungen über d. Abhängig­
keit d. Kosten. Bühl, Konkordia, 1937, str. 173. 

H i l b e r t Alfred: Bewertung industrieller Betriebseinrichtungen zu Versiche­
rungszwecken. Eine betriebswirtschaftl. Studie. Borna—Leipzig, Noske, 
1936, str. 84. 

K a d e n b a c h Ernst: Betriebsrat und Vertrauesnrat. Frankfurt a/M., 1936, 
str. 111. 
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K e t t e r e i Wilhelm: Das formelle Problem des Grenzkostensatzes. Darm­
stadt, Roether, 1937, str. 81. 

K e t z e l Rolf: Die Selbstkostenrechnung einer Unternehmung der Spitzen und 
Stickerei Industrie. Berlin, Beese, 1936, str. 96. 

K l a u s i n g Friedrich: Unternehmer und Betriebsführer. Wirtschaftsordnung 
und Arbeitsordnung. Frankfurt a/M., Brönner, 1937, str. 28. 

K o h l i Kurt : Aktiengesellschaft und Unternehmer. Bern, Schenk, 1936, s. 50. 
K ö h l e r Wilhelm: Die Ausübung von Betriebsführerfunktionen durch andere 

Personen als den Unternehmer. Düsseldorf, Nolte, 1936, str. 45. 
K u t t n e r Gerhard: Der Schutz des Unternehmens nach deutschem und fran­

zösischem Privatrecht. Würabung, Triltsch, 1936, str. 72. 

L e i s c h i n g Wolfgang: Betriebswirtschaftliche Probleme der Industrie wäh­
rend der Wirtschaftskrise 1928/32 vom Standpunkt der Banken. Leipzig, 
Säuberlich, 1936, str. 95. 

M a d e r Erich: Die Büroorganisation der ländlichen Kreditgenossenschaft. Ber­
lin, Masurat, 1937, str. 24. 

M e y e r Emil: Die Aufgaben des Betriebsführers im Bankgewerbe. Berlin, 
Mann, 1936. 

N e u e r b u r g Walter: Betriebskontrolle, kurzfristige Erfolgsrechnung und 
Selbskostenrechnung im Betrieb eines Unternehmens der Markenartikel-
indus'trie. Köln, Orthen, 1936, str. 120. 

S a u e r m a n n Heinz: Die Gestalt des Unternehmers. Berlin, Junker & Dünn­
haupt, 1937, str. 400. 

S c h r o e d e r Otto: Kostensenkung und Leistungssteigerung. 2 Hauptprobleme 
fcaufm. Betriebsführung und ihre Lösung mit Hilfe d. Statistik. Stuttgart, 

Poeschel, 1937, str. 147. 
S t e i n h a g e n Erich: Der Einfluss der Trainsportikosten auf Standort und Ab­

satzreichweite der Betriebe. Bottrop, Postberg, 1937, str. 87. 
S u s t m a n n Clemens: Betriebs- und Selbstkostenprobleme der Wollindustrie. 

Berlin, Springer, 1937, str. 157. 
W e i n s t o c k Ernst: Das Liquidätsproblem bei Handels- und Fabriksunter­

nehmungen. Berlin—Wien, Österr. Wirtschaftsverlag, 1937, str. 96. 
W i n g e n A.: Betriebswirtschaftliche und steuerreehtliche Bewertungs- und 

Abschreibungsprohleme bei Grundstücken und Gebäuden. Würzburg, 
Triltsch, 1937, str. 120. 

K n o e p p e l C. and S e y b o l d E.: Managing for profit: working methods for 
profit, planning and control. London, Mac Graw-Hill, 1937, str. 359. 

W i l l i a m s Roland: Work and rhythm food and fatigue. London, Allen & 
Unwin, 1936, str. 55. 
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2. UMIEJĘTNOŚCI HANDLOWE
TECHNIKA HANDLU, TECHNIKA RACHUNKOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
ZAROBKOWYCH, PAŃSTWOWEJ I KOMUNALNEJ, TOWAROZNAWSTWO, 

TECHNOLOGIA, REKLAMA HANDLOWA, STENOGRAFIA ITP. 

G l o b e korespondencja handlowa i metoda automatycznego tłu­
maczenia listów handlowych i te legramów. Wydanie polskie. 
Warszawa, M. Arct , str. 322. 
Książka powyższa, opracowana w języku polskim przez licen­

cjata nauk handlowych Józefa Sokołowskiego, zawiera przeszło sześć 
tysięcy zwrotów i wyrazów technicznych, używanych w korespon­
dencji handlowej . Wzmiankowane zwroty i wyrazy umieszczone są 
pośrodku każdej stronicy i oznaczone na marginesie z lewej s t rony 
kolejnymi numerami , a z prawej skrótami telegraficznymi. Wyszu­
kiwanie potrzebnego dla korespondenta mater iału nie jest t r u d n e 
ze względu na systematyczny podział oraz dołączony spis alfabe­
tyczny, wskazujący w jakim dziale odpowiednich zwrotów należy 
szukać. 

Globe korespondencja , wydana w języku polskim, może być po­
mocna przy redagowaniu listów polskich, przede wszystkim j ednak 
służy jako klucz do układania i odczytywania listów handlowych 
w językach obcych, pisanych systemem Globe Code, dlatego też sta­
nowi jedną całość wraz z t rzema tomami, w identycznym układzie 
wydanymi przez firmę M. Arct w językach: angielskim, f rancuskim 
i niemieckim. 

Jakkolwiek zwroty, znajdujące się pod wybranym numerem 
w poszczególnych tomach, zawierają jednakową myśl, nie są j ednak 
dosłownym tłumaczeniem, lecz uwzględniają właściwości językowe 
i lokalne zwyczaje, stosowane w korespondencj i . 

Posługując się Globe Code systemem, należy list handlowy zre­
dagować w języku polskim, następnie pod odpowiednimi numerami 
wyszukać zwroty w języku obcym i zastąpić nimi tekst polski. Tłu­
maczenie listu z języka obcego odbywa się w podobny sposób. 

Globe korespondencja jest równocześnie kodem telegraficznym, 
umożliwiającym obniżenie kosztów depeszy przez zastąpienie ca­
łych zdań skrótami telegraficznymi. Depesze napisane w języku 
umówionym (CDE) podlegają poza tym taryfie zniżkowej. 

System Globe jest wynikiem ki lkunastoletniej pracy duńczyka 
Harolda Gylls toffa . Ze względu na swoją praktyczność rozpo­
wszechnił się w kró tk im czasie w zachodniej Europie i Ameryce . 
Polskie wydanie Globe Korespondencj i przyczynić się może do roz­
woju stosunków handlowych Polski z zagranicą, jak również do 
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ułatwienia pracy tym, którzy nie posiadają dostatecznej znajomości 
najwięcej używanych w handlu języków obcych. 

Podręcznik Globe polecić można początkującym koresponden­
tom oraz kupiectwu, które, utrzymując stałe stosunki z zagranicą, 
ze względów koniecznej oszczędności, nie może sobie pozwolić na 
zatrudnienie rutynowanego korespondenta, znającego gruntownie 
języki obce. Stefan Żardecki (Poznan) 

J a b ł k o w s k i K.: Nowoczesny list sprzedażowy. Warszawa, Izba 
Przemysłowo-Handlowa, str. 257. 
Książka powyższa uwzględnia korespondencję, mającą na celu 

przede wszystkim pozyskanie klienteli oraz sprawy, wynikające 
z tranzakcji sprzedażowych. Przewodnią myślą autora jest wykaza­
nie, że szablonowa, sucha korespondencja nie osiąga zamierzonego 
celu. List sprzedażowy, jak słusznie twierdzi autor, zastępuje poro­
zumienie ustne, powinien więc być napisany stylem żywym, prze­
konywującym i dostosowanym do środowiska, z którym się kore­
sponduje. Podręcznik zawiera metodyczne wskazówki, jak należy 
pisać skuteczne listy kupieckie, nie podaje jednak wzorów listów, 
ograniczając się do kilku przykładów. Wskazówki autora dotyczą 
nie tylko treści, lecz również układu zewnętrznego listu oraz tech­
niki pisania i dyktowania. 

„Nowoczesny list sprzedażowy" poleca się jako lektura dla 
praktyków i nauczycielstwa szkół zawodowych. 

Stefan Żardecki (Poznań) 

L a n g e r O.: Reklama Kupca Detalisty. Warszawa, M. Arct, 1937, 
str. 64, cena 2 zł. 
Biblioteka Kupca Detalisty, wydawana staraniem Izby Prze­

mysłowo-Handlowej w Warszawie, wzbogaciła się o aktualne dziełko 
powszechnie znanego autora. Bodaj która funkcja życia kupieckiego 
jest narażona na tak liczne i różnorodne nieporozumienia jak re­
klama. Bardzo trafnie autor rozwiał je w dziale o celu reklamy 
handlu detalicznego. Kupcy detaliści wyniosą poważne korzyści 
z tych wstępnych uwag, które w wielkim skrócie życiowo naświetla­
ją racjonalne i irracjonalne czynniki pracy kupca. Właściwe pojmo­
wanie celu reklamy, który jest jednakowy dla każdego rodzaju skle­
pu, jest kluczem do stosowania odpowiednich sposobów reklamy, 
które jednak nie mogą być równe dla wszystkich sklepów. 

„W wielu wypadkach", mówi autor „stanowi okno wystawowe 
jedyny i zarazem zupełnie wystarczający środek reklamowy dla 
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wielkiego nawet sklepu". Wystawa sklepowa tj. okno wystawowe, 
wystawa wewnątrz sklepu i jej urządzenie znalazły szerokie omó­
wienie i zilustrowanie w drugiej części książki. Autor w związ­
ku z podkreśleniem wysokiej wartości reklamowej okna, podaje 
praktyczne wskazówki, dotyczące jego czystości, harmonii układa­
nia towaru, ujawniania cen, towarów-wabików, regularnej zmiany 
wystaw oraz ich oświetlenia. Cenne uwagi o wewnętrznym urządze­
niu sklepu, rozmieszczeniu mebli sklepowych i towarów zamykają 
instruktywną drugą część, w której umiejętność podkreślania i po­
tęgowania „wymowy towaru" jest środkiem reklamy. 

W trzeciej części jest mowa o ogłoszeniu prasowym, mającym 
zainteresować czytelnika, który nie przechodził koło sklepu. Autor 
słusznie ogranicza wartość reklamową ogłoszenia dla detalisty. O ile 
jednak kupiec zdecyduje się na nie, zaleca mu się regularność ogła­
szania. Dalsze uwagi o technice drukarskiej i ilustracyjnej, o reda­
gowaniu tekstu ogłoszeń oraz o wyborze czasopism orientują dosta­
tecznie o tej ważnej dziedzinie reklamy graficznej. 

Dział następny: „Inne rodzaje reklamy" obrazuje list reklamo­
wy, cenniki i katalogi, afisze, reklamę kinową, świetlną, afisze obno­
szone i reklamę radiową. Stosownie do tytułu książki zwraca autor 
Przy każdym nowym rodzaju reklamy uwagę na mniejsze lub wię­
ksze jego znaczenie dla detalisty. 

Dział o pomocy reklamowej fabrykanta jest ze względu na 
wzrastającą ilość towarów markowych szczególnie aktualny. Zain­
teresowanie detalisty reklamą fabrykanta i współdziałanie z nią 
może się poważnie przyczynić do powiększenia obrotów. 

Ostatni dział o budżecie reklamowym detalisty zamyka to nad­
zwyczaj przystępne i życiowe dziełko. Wartość jego polega na tym, 
że nie jest ono zbiorem luźnych recept, które by podtrzymywały 
mylne mniemanie rutynistów, uważających reklamę jako odrębną 
czynność techniczną. Langer przedstawia reklamę jako organiczną 
funkcję życia przedsiębiorstwa, wiążącą ze sobą czynniki: klienta, 
towar, przedsiębiorstwo. Reklama, dobrze zrozumiana i stosująca 
właściwe środki, odkrywa i upłynnia obfite źródła zysku dla przed­
siębiorstwa i gospodarki ogólnej, klientowi zaś przysparza poważne 
korzyści. 

Oby duch właściwej reklamy dotarł nie tylko do wszystkich 
sklepów detalicznych, ale też do wielkiego handlu. Dziełko Langera 
zaleca się zarówno młodzieży gimnazjów i liceów handlowych jak 
i studentom W. S. H. oraz kupcom praktykującym. 

Dyr. Jan Ligocki (Poznań) 

. 
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L u l e k Tomasz, dr: Rewizja Bilansów Spółek Akcyjnych. Kraków 
—Katowice, 1937, str. 85. 
Autor wymienionej pracy jest jednym z nielicznych w Polsce 

profesorów uniwersyteckich — poza wyższymi szkołami handlowy­
mi — który dziedzinę u nas niestety jeszcze mało respektowaną 
i mało uznawaną podnosi do właściwej godności, który nie tylko 
w licznych swych publikacjach ale i na terenie orzecznictwa sądów 
najwyższych w bardzo wybitny sposób reprezentuje wiedzę i naukę 
o księgowości i bilansowności. Dla tego też najnowsza jego praca
na temat rewizji bilansów wzbudza wielkie zainteresowanie, tym 
większe, że okazała się w czasie zabiegania o wprowadzenie w ży­
cie leżącego od roku 1928 odłogiem przepisu prawa akcyjnego, 
wcielonego ostatnio (1934) do ogólnego polskiego kodeksu handlo­
wego. Chodzi mianowicie o art. 376, w myśl którego „każda spółka 
akcyjna powinna corocznie poddać bilans . . . badaniu przez bie­
głych rewidentów zarówno pod względem ich zgodności z księgami 
i dokumentami, jako też faktycznym stanem majątku i interesów 
spółki". Otóż działanie tego przepisu dotychczas jest unicestwione, 
ponieważ zapowiedziane w tymże artykule od r. 1928 rozporządze­
nie Ministra Przemysłu i Handlu, które miało określić „kwalifika­
cje biegłych rewidentów, ich prawa i obowiązki" — dziwnym spo­
sobem nie okazuje się. Nie tylko nie okazuje się, ale wszelkimi spo­
sobami bywa zwalczane przez sfery, które nie pragną rewizji obiek­
tywnej, które usilnie przeciwdziałają tej kontroli publicznej nad 
przedsiębiorstwami. Ostatnio, w lutym 1937 r. — wniesiony do sej­
mu projekt ustawy o księgowych-rewidentach zwalczany jest nie 
tylko przez sfery bezpośrednio zainteresowane (wielki przemysł) 
ale — co gorsza — przez Związek Izb Przemysłowo-Handlowych.1

W takim stanie rzeczy bardzo na czasie okazała się wyżej wy­
mieniona praca prof. Lulka. Autor podaje w zwięzłej i jasnej for­
mie zbiór przepisów formalnych, odnoszących się do rewidentów, 
tak co do rewizji bilansów, rachunku strat i zysków i sprawozdań 
rocznych, jako też sprawozdań założycielskich. Następnie daje fa­
chowy szkic zakresu praktycznej działalności rewidenta, opisuje 
techniczne przygotowanie pracy rewizyjnej, przedstawia kontrolę 
materialną oraz systematyczne badanie poszczególnych przedmio­
tów majątkowych czyli stanu czynnego bilansu, jak niemniej kry­
tykę zobowiązań i kapitałów własnych w stanie biernym bilansu, 
w końcu analizuje rachunek strat i zysków. Całość przeplata prak­
tycznymi uwagami i przestrogami. W osobnym rozdziale traktuje 
rewizję bilansów bankowych oraz badanie pogotowia płatniczego 

1 Orzecznictwo Buchalteryjno-Podatkowe Nr 10 (11) 1937 r. str. 149—151. 
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oraz zdolności kredytowej, które specjalnie dla instytucyj finanso­
wych mają największe znaczenie. Całość stanowi bardzo pożyteczny 
przyczynek do naszej dość ożywionej w ostatnich latach literatury 
z dziedziny bilansowości i powinna zainteresować nie tylko rewi­
dentów samych, ale również znajdować się w rękach członków za­
rządów i rad nadzorczych spółek akcyjnych, aby ich odpowiednio 
przygotować do ciążących na nich obowiązków i odpowiedzialności. 

Marcel Scheffs (Poznań) 

N i e c i ó w n a H. i P a w ł o w s k i K.: Koszty wytwórcze w go­
spodarstwach ogrodniczych, Poznań, 1937, str. 160. 
W przedmowie piszą autorzy: „Pracę niniejszą traktujemy jako 

pierwszą próbę podejścia do tak ważnego, a w polskiej literaturze 
ogrodniczej dotychczas zupełnie pominiętego zagadnienia jakim jest 
obliczanie kosztów wytwórczych i przeprowadzanie kalkulacyj do­
tyczących gospodarstw ogrodniczych". W ten sposób stwierdzają 
autorzy, że praca ta jest pierwszą tego rodzaju w literaturze pol­
skiej i że tym samym natrafiali przy jej pisaniu na wiele trudności 
nie posiadając odpowiednich materiałów. A wysiłku i żmudnych 
poszukiwań za koniecznymi danymi dla działu kalkulacji (str. 53 
do 154) musiało być wiele skoro jak sami piszą na str. 154 „przed 
cierpliwym czytelnikiem przesunęły się dziesiątki drobiazgowych 
zestawień, setki cyfr wypełniło tych stokilkadziesiąt stronic". Prze­
prowadzono bowiem szczegółowo rozliczenia na rachunkach ziemi, 
budowli, sadu, drzewostanu, plantacji, inwentarza żywego i martwe­
go, opału, światła, nawozów, pasz, robocizny, kosztów ogólnych bitd., 
następnie kalkulację warzyw poszczególnych, upraw inspektowych 
i szklarnianych, spółki drzew owocowych, wreszcie gospodarstw 
ogrodniczych typu rodzinnego i ogrodów ozdobnych. Praca iście 
syzyfowa. 

Dział traktujący kalkulację poprzedzają rozważania na tematy 
teoretycznych zagadnień ekonomicznych: czynniki produkcji i ich 
stanowisko w gospodarstwie ogrodniczym (podział kapitałów, stałe 
koszty utrzymania kapitałów, wycena kapitałów, kapitały: grunto­
wy, melioracyjny, budowlany, drzewostanów, inwentarza żywego 
i martwego, obiegowy) oraz dochody (przychód, nakłady gospodar­
cze, dochód czysty, koszty wytwórcze, zysk przedsiębiorstwa, do­
chód społeczny, dochód do podatku dochodowego). Co do tej czę-
ści można mieć różne zastrzeżenia odnośnie do terminologii, defi-
nicyj i strony dydaktycznej — boć ta praca jest przeznaczona „za­
równo dla potrzeb nauczania jak i dla ogrodniczego życia prakty-
cznego" (str. 7). Prof. W. Skalski (Poznań) 
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R o j e w s k i T.: Okno wystawowe sklepu detalicznego. Lwów— 
Warszawa, Książnica Atlas, 1937, str. 48. 
Dziełko Rojewskiego jest skrótem jego „Praktyki Dekoracji 

Wystaw Reklamowych", wydanej przez korespondencyjne kursy 
dla Nauczycieli Szkół Handlowych w Warszawie, a opracowanym 
w obecnej formie dla Biblioteki Kupca Detalisty. Na 48 stronach 
przedstawia autor najważniejsze wskazówki, dotyczące techniki de­
koracji wystaw reklamowych. Wpierw zapoznajemy się z zagadnie­
niami nowoczesnego okna wystawowego i przyrządami pomocniczy­
mi. W drugiej części otrzymujemy odpowiedź na pytanie: „Jak na­
leży ubierać wystawę sklepową?" Ciekawą treść objaśniają liczne 
rysunki i fotografie. Osobny dział poświęcono wystawom specjal­
nym i okolicznościowym, jak wystawy gwiazdkowe, białe tygodnie, 
wyprzedaże, likwidacje i inne. Wzory alfabetów pisma plakatowego 
i wywieszek cyfrowych, uzupełniają ten praktyczny pierwszy pod­
ręcznik dla kupca-detalisty, dla którego okno wystawowe jest czę­
sto najważniejszym śrokiem reklamy. 

Rozpowszechnienie dziełka może przyczynić się do podniesie­
nia budowy i wyglądu okien wystawowych drobnych kupców. 

Dyr. Jan Ligocki (Poznań) 
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D. D Z I A Ł S A M O R Z Ą D O W Y 

I. SAMORZĄD TERYTORIALNY 
1. Teoria, historia, specjalne rozprawy teoretyczne, zagadnienia

ustrojowe, organizacja, sprawy urzędnicze, ogólna polityka
komunalna, statystyka komunalna. 

Bar L.: Prawo gromadzkie. Warszawa, Samorządowy Instytut 
Wydawniczy, 1937, str. 159. 
Autorowi należy poczytać za wielką zasługę, że jako pierwszy 

przystąpił do wyczerpującego zestawienia wszystkich przepisów 
prawnych, mających jakikolwiek związek z gromadą, jej organami 
i działalnością. Wartość pracy podnosi jeszcze jasno i sumiennie 
opracowany komentarz, który w praktyce może rozwiązać różne 
wątpliwości i niejasności ustawodawstwa gromadzkiego. Gdy się po-
nadto weźmie pod uwagę wzorowy układ techniczny książki, to moż­
na wyrazić pogląd, że ukazanie się omawianej pracy wypełniło po­
ważną lukę w piśmiennictwie samorządowym. 

Dr Tomasz Nowicki (Poznań) 

Ruch IV 1937 52 
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P o m o r z e c z y T o r u ń ? O siedzibie władz wojewódzkich roz­
strzygnąć musi interes całego Pomorza. Nakładem Komitetu 
Obywatelskiego m. Bydgoszczy, str. 47, 10 fotografii i 1 mapa. 
Projekt dotyczący zmiany granic województw poznańskiego, 

pomorskiego, warszawskiego i łódzkiego ,zmierzający w głównej 
mierze do powiększenia granic Pomorza, skrystalizował się w uchwa­
le Rady Ministrów z 19 lutego 1937 r., a ostatecznie został przyjęty 
ustawą z 12 czerwca 1937 r. (Dz. U. R. P. nr 46, poz. 350). 

Wobec przyłączenia do nowego „Wielkiego"'' Pomorza m. i. 
również m. Bydgoszczy powstał pomiędzy dotychczasowym miastem 
wojewódzkim Toruniem a Bydgoszczą zacięty spór o zatrzymanie 
wzgl. przeniesienie siedziby władzy wojewódzkiej, który znalazł 
swój odblask nie tylko w polemikach prasowych, lecz również w licz­
nych zebraniach zainteresowanych grup gospodarczych, a ostatnio 
w broszurach niejako propagandowych, wydanych przez Komitety 
obu miast. 

Omawiana praca stanowi ostrą odpowiedź na broszurkę, którą 
wydał przy końcu lutego 1937 r. Toruński Komitet Obywatelski pt. 
„Toruń w granicach wielkiego Pomorza, kilka uwag w sprawie sie­
dziby władz państwowych Województwa Pomorskiego". Autorzy jej 
zarzucają broszurce toruńskiej nieodpowiednią metodę argumenta-
cyjną przez przytaczanie niepoważnych przesłanek oraz nieścisłych 
danych statystycznych. Wbrew twierdzeniom Komitetu Toruńskie­
go wyrażają pogląd, że o wyborze stolicy województwa, a nawet 
stolicy Państwa, nie mogą decydować wyłącznie względy historycz­
ne, jak to można stwierdzić w Niemczech i we Francji. Ponadto 
powoływanie się ze strony m. Torunia na „dobrze nabyte prawo'' 
nie jest uzasadnione, gdyż ustawa z 1 lipca 1919 r. mówi tylko 
o „tymczasowej" organizacji zarządu b. dzielnicy pruskiej (Dz.
Praw nr 64, poz. 385). Również argument, że Toruń w związku 
z przyznaniem mu charakteru stolicy Pomorza dokonał miliono­
wych inwestycyj, nie wytrzymuje krytyki, gdyż inwestycje te (pu­
bliczne i prywatne) były potrzebne i przeprowadzone prawie wy­
łącznie w interesie samego miasta. Ostatni argument wreszcie, ja­
koby m. Toruń w razie jego opróżnienia z wszystkich urzędów było 
narażone na ruinę materialną, nie jest przekonywującym, gdyż prze­
niesienie Urzędu Wojewódzkiego z Torunia gdzie indziej nie ozna­
cza jeszcze zabrania mu „wszystkich" władz. 

W poszukiwaniu miasta, któreby się najwięcej nadawało na sie­
dzibę województwa, autorowie omawianej pracy wymieniają na 
pierwszym miejscu Gdynię ze względu na decydujące znaczenie mo­
rza dla naszego Państwa i naturalne ciążenie ku niemu. Drugim 
miastem, któreby zdaniem ich wchodziło w rachubę, byłby Włocła-
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wek, który jest krańcem i metą ciążenia ku stolicy. O ile z jakich­
kolwiek względów te miasta miałyby być pominięte, to na trzecim 
miejscu wymieniają Bydgoszcz, która jako największy i najbardziej 
nasilony ośrodek gospodarczy wielkiego Pomorza oraz jako miasto 
o zasięgu promieniowania dalszym od Torunia winna być stolicą
Województwa Pomorskiego. Za rozwiązaniem sprawy w ten sposób 
przemawiają m. i. również centralne położenie m. Bydgoszczy, do­
brze rozgałęzione urządzenia oświatowe i kulturalne oraz faktyczna 
możliwość odpowiedniego ulokowania Urzędu Wojewódzkiego 
w gmachach po dawniejszej regencji bydgoskiej. Zdaniem autorów 
nie należy również zapomnieć o tym, że Bydgoszcz sprawowała już 
rozliczne funkcje centrali Pomorza, mimo że należała do wojewódz­
twa poznańskiego. Cały szereg bowiem pomorskich zrzeszeń zawo­
dowych itp., łączących się z członkami analogicznych zrzeszeń zie­
mi nadnoteckiej, miał w tym mieście swoją siedzibę; tutaj urzędują 
również Okręgowa Dyrekcja Poczt i Telegrafów oraz Giełda Towa-
rowo-Zbożowa, obejmująca swoją działalnością całe Pomorze. Za 
wyborem Bydgoszczy jako stolicy województwa oświadczyło się po­
nadto 19 gazet pomorskich spośród dwudziestu kilku. Specjalnie 
silnie podkreśla się, że o wyborze siedziby władzy wojewódzkiej wi­
nien rozstrzygnąć interes Pomorza, a nie tylko Torunia. 

Omawiana praca, która niejednokrotnie zawiera niezbyt szczę­
śliwe „chwyty" polemiczne, przekroczyła niestety — skutkiem zbyt 
zaciętej rywalizacji pomiędzy obydwoma miastami — granice spo­
kojnej i obiektywnej argumentacji, któraby mogła władzom cen­
tralnym dostarczyć odpowiedniego materiału przygotowawczego. 
Należy jednak wyrazić nadzieję, że po wyczerpującym i obiektyw­
nym rozpatrzeniu wszystkich okoliczności władze centralne wyda­
dzą w tej sprawie decyzję, zgodną nie tylko z interesem m. Torunia, 
ani też tylko z interesem Pomorza, lecz odpowiadającą interesom 
i potrzebom całego Państwa. Dr Tomasz Nowicki (Poznań) 

R o c z n i k S t a t y s t y c z n y G d y n i z a lata 1936 —1937, 
Gdynia, Komisariat Rządu, 1937, str. 133. 
Biuro Statystyczne m. Gdyni zaczyna obecnie kroczyć na czele 

wszystkich tego rodzaju miejskich biur w Polsce co do regularnego 
i punktualnego wydawania Rocznika Statystycznego, który ukazu­
je się już po raz czwarty. Za każdym przy tym razem zaglądamy 
do niego z ogromną ciekawością i niemałym zadowoleniem, jako że 
przynosi z nieodmienną konsekwencją bogatą treść informacyjną 
o jedynym porcie i mieście portowym polskim. Przynosi w tym
wypadku 255 tablic statystycznych, ujmujących najróżnorodniejsze 
zjawiska, z życiem nadmorskim związane i dające się ilościowo ba-
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dać. Zauważamy już na pierwszy rzut oka w świeżo opublikowa­
nym Roczniku kilka nowości. Mianowicie rozszerzoną została sta­
tystyka ruchu budowlanego, dalej wpleciono w treść tabelaryczną 
niektórych działów wykresy obrazkowe oraz jeszcze bardziej roz­
szerzono tablice porównawcze. 

Obecne rozszerzenia i uzupełnienia w statystyce ruchu budow­
lanego są niewątpliwie dalszym krokiem naprzód, nie powiem jed­
nak aby były wystarczającym. W układzie tablic poszło biuro gdyń­
skie po linii tych schematów, które znaleźć można w rocznikach 
statystycznych innych miast polskich. W tym dziale dwa rodzaje 
tablic wydają nam się najważniejsze, a więc ilość budynków za­
kończonych i rozpoczętych według liczby mieszkań oraz ilość 
mieszkań zbudowanych i budujących się według liczby izb. Te ta­
blice pozwalają jednym niejako rzutem oka określić strukturę ru­
chu budowlanego danego miasta i jego jakościową tendencję. W tym 
kierunku np. poszły badania Głównego Urzędu Statystycznego, 
z których korzystamy w cennej publikacji pt. „Ruch budowlany". 
I przyznać musimy, że układ G. U. S.'u jest najlepszy. Odrzucono 
cały balast innych informacyj liczbowych a podano to, co jest naj­
istotniejsze, co pozwala poznać od razu wagę gatunkową budow­
nictwa i jego tendencje z roku na rok. Tymczasem roczniki miej­
skie zawierają zwykle w tym dziale przeróżne mniej lub więcej 
ważne rzeczy, ale tak ogólne, że nieomal w żadnym kierunku zu­
żyć ich się dostatecznie nie da. Jedynie Rocznik Statystyczny m. 
Poznania uwzględnia od dłuższego czasu większość tych zagadnień. 
Natomiast w gdyńskim Roczniku możemy narazie dowiedzieć się 
pomiędzy innymi bardzo ogólnymi datami o wielkości powstałych 
już mieszkań, nie wiemy za to jeszcze nic o wielkości budynków. 
Nie uważani bowiem, aby sama kubatura była dostatecznie wystar­
czającym miernikiem a w każdym razie nie jest istotnym i często 
zawodzącym przy różnych porównaniach. Dlatego zalecało by się, 
ażeby gdyńskie Biuro Statystyczne uwzględniło przede wszystkim 
tablice dotyczące ruchu budowlanego według schematu jaki ma 
Główny Urząd Statystyczny. To jest tym więcej potrzebne, że G. 
U. St. w swej publikacji wydziela osobno wszystkie największe 
miasta Polski. Gdyni tam jednak jeszcze nie ma. A gdyńskie Biuro 
tak bardzo przecież lubi porównania! 

Odnośnie tych porównań można by również wysunąć niejedno 
zastrzeżenie. Są one stanowczo za obszerne. Przecież o tych rze­
czach doskonale informuje Główny Urząd Statystyczny. A nie wi­
dzę powodu, aby mu robić konkurencję w publikacji, która służy 
całkiem innemu celowi. Po co więc te obszerne porównania różnych 
miast między sobą pod względem płacenia podatków, kosztów 
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utrzymania, wydatków i dochodów budżetowych, zadłużenia i sum 
pozabudżetowych, skoro i tak wiadomo, że Gdynia podlega innym 
normom życia i rozwoju. Na porównania budżetowe istnieją prze­
cież specjalne publikacje statystyczne. Ostatecznie można je trak­
tować jako załącznik i umieszczać w osobnym rozdziale na końcu 
tomu. Za przykład może służyć taki np. wspaniały i wzorowy 
„Statistisches Jahrbuch für das Deutsche Reich", który również 
posiada obszerny dział porównań międzynarodowych, lecz znajdują 
się one, całkiem słusznie, w osobnej części końcowej, oznaczonej 
nawet odrębnym kolorem papieru, gdzie Niemcy figurują na równi 
z innymi krajami. 

Nie można się również zgodzić z ostatnią nowością, jaką sta­
nowią wykresy okrazkowe, czyli po prostu obrazki, nie mające 
z metodą statystyczną a już z poważną publikacją statystyczną 
w szczególności, nic wspólnego. W dodatku dwa obrazki na stronie 
21, mające dosadnie ilustrować urodzenia i zgony, chybiają zupeł­
nie swego celu z powodu mylnego połączenia w obrazku dwuch 
wykluczających się rzeczy. Rozumiem chwalebną chęć większego 
spopularyzowania cennego wydawnictwa. Jednak nie wydaje mi się 
aby ta droga była najodpowiedniejsza. Przecież na miejsce wątpli­
wej wartości obrazków można było wykonać normalne wykresy, 
które da się ująć także w bardzo oryginalne i niemniej interesujące 
formy, przy tym nie kłóci się taki wykres z treścią całości. Osta­
tecznie można by te wszystkie obrazki razem zamieścić gdzieś na 
jednej karcie początkowej, ale szkoda psuć nimi poważnego ukła­
du tabelarycznego dzieła. Z przykrością dla siebie dużą, bo zawsze 
z żywą odnoszę się sympatią do Rocznika Statystycznego Gdyni — 
muszę wytknąć wydawcom ten jakże istotny i rażący błąd kom­
pozycyjny. 

Po tyłu uwagach metodycznych godzi się teraz zapoznać 
z treścią liczbową co ciekawszych tabel, które snują swą charakte­
rystyczną lapidarną opowieść o jeden rok dalej, pokazują dorobek 
Gdyni w wielu dziedzinach o równe 12 miesięcy naprzód Więc 
sprzedano parcel pod budowę 494 (507) o ogólnej powierzchni 
430 640 m2 (452 712 m2). W nawiasie podajemy dane z roku po­
przedniego. W ciągu roku 1936 ukończono budowę 160 (213) do­
mów mieszkalnych stałych i 282 (230) prowizorycznych. Mieszkań 
w domach stałych powstało 743, w tym 57 1-izbowych, 112 2-izbo-
wych, 193 3-izbowych i 217 4-izbowych, a w domach prowizorycz­
nych powstało mieszkań 476, głównie 2-izbowych. Rozpoczęto bu­
dowę 185 (339) domów stałych i 289 (323) prowizorycznych. Lud­
ności na koniec roku 1936 było 101,8 tysięcy, na połowę roku 
1937 — 105 tysięcy. Pod tym względem wielka Gdynia kroczy 
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obecnie na 13 miejscu wśród miast Polski o ludności powyżej 
100 tysięcy. Małżeństw zawarto 949, urodzeń żywych było 2 905, 
a zgonów 974. Ruch napływowy wyrażał się sumą 31 805 osób, 
a odpływowy sumą 15 877 osób. Pogotowie r a tunkowe było wzy­
wane w 4 012 (3 862) wypadkach, w tym do por tu 253 (225) razy. 
W porcie zanotowano 263 (289) wypadków, w tym 65 ciężkich. 
Liczba chorych w szpitalach zwiększyła się do 5 588 (4 255). Do­
konano uboju 6 075 (4 431) sztuk zwierząt, w tym 4 953 (3 809) 
t rzody chlewnej . W schroniskach noclegowych nocowało 24 085 
(29 969) osób. Lokalny Komi te t Funduszu Pracy udzielił świad­
czeń w wysokości 398,9 (107) tys. zł. Zwiększyła się ilość szkół 
powszechnych z 12 na 15, oddziałów z 171 na 204, uczniów z 8 921 
na 10 267, nauczycieli z 136 na 176. Przes tęps tw i wykroczeń za­
notowano 7 968 (5 670) , w tym 6 483 (4 519) wykrytych. Zaznaczył 
się wzrost placówek przemysłowych z liczby 1 216 na 1 396. Decy­
dują tu głównie warsztaty rzemieślnicze wykupujące VIII ka t . 
świadectwa. Było ich w r. 1935 — 1 058, w r. 1936 — 1 234. 
Przedsiębiors twa Handlowe również wzrosły z 2 726 do 3 147, tak 
samo głównie w ka t . IV, bo tu ta j widzimy wzrost z 1 430 na 1 693. 
Liczba rybaków, t rudniących się rybołówstwem podniosła się z 1 730 
na 1 885, w tym w samej Gdyni 164 (143). Na ich u t rzymaniu po­
zostaje 5 315 osób, w tym w Gdyni 536. Ogółem ku t rów i łodzi 
było 202 (192). Połowy łososi, węgorzy, płastug, szprotów, śledzi 
i. i. dały 17 815 (12 564) ton, wartości 2 507 (2 120) tys. zł. Mimo 
to przywóz śledzi z zagranicy wynosił 51 670 ton wartości 19 436 
tys. zł. Najwięcej przybywa ich z Anglii i Norwegii . W roku 
1936 Gdynia była zdecydowanie najdroższym miastem w Polsce 
Wydatk i budżetowe miasta podniosły się do 17,7 (10,9) mil. zł. 
Dochody wynosiły 17,6 (11,0) mil. zł. W ciągu roku do po r tu we­
szło 4 911 (4 778) s ta tków, wyszło zaś 4 909 (4 772). Polska flota 
handlowa powiększyła ilość jednostek lo liczby 96 wobec 89 po­
przednio . Odpowiednio zwiększył się tonaż. Obroty towarowe tej 
floty wyniosły w przywozie 353,4 (255) tys. ton, a w wywozie 
1 019,6 (904,8) tys. ton. Ogólny przywóz towarów do Polski przez 
Gdynię wyniósł 1 161 (864) tys. ton wartości 578 (450) mil. zł-
Wywóz zaś wyniósł 6 259 (6 243) tys. ton, wartości 370 (311) mil.-
zł. Zatem mieliśmy przez Gdynię nadwyżkę wywozu, jeżeli chodzi 
o ciężar towarów, w wys. 5 mil. ton, lecz mimo to nadwyżka wy­
wozu nie zdołała przeważyć wartości przywozu o 208 mil. zł. Dowód 
to oczywisty, jak niskiej wartości jest nasz ekspor t . 

Inne dane informują nas szczegółowo o obrotach por tu gdyń­
skiego na tle obrotów ważniejszych por tów europejskich, o struk-
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turze tych obrotów, o handlu zagranicznym państw bałtyckich 
i udziale w nim Polski za lata 1930—36, o polskiej flocie wojennej 
i tym podobnych ważnych dla każdego Polaka rzeczach. 

Stanisław Waszak (Poznań) 

R o c z n i k S t a t y s t y c z n y W a r s z a w y z a rok 1935. 
Warszawa, Zarząd Miejski, 1937, str. 105. 
Z opóźnieniem conajmniej rocznym otrzymujemy do rąk świe­

ży tom Rocznika Statystycznego m. Warszawy. Zawiera zatem da-
ue nieco spóźnione, bo za rok 1935, gdy tmczasem wiele informa-
cyj liczbowych o Warszawie aktualniejszych otrzymujemy za po­
średnictwem publikacyj Głównego Urzędu Statystycznego, a przede 
wszystkim nieocenionego i tak już dziś popularnego Małego Rocz­
nika Statystycznego. Oczywiście dane G. U. S.'u oświetlają więk­
szość zagadnień i zjawisk tylko ogólnie, pod kątem potrzeb całego 
państwa. Rocznik zaś warszawski konfrontuje je raz jeszcze w sil-
nym zwierciadle dostępnych i pożądanych szczegółów. Chociaż nie 
można nie podnieść, że są i rozbieżności, że nawet niejednokrotnie 
publikacje G. U. S.'u zawierają informacje przejrzystsze, ciekaw­
sze już choćby ze względu na układ porównawczy. Jednak potrze­
ba specjalnych roczników miejskich pozostaje nadal oczywista. 
Rocznik warszawski reprezentuje zresztą swoim układem treści 
i zawartością informacyj odrębny typ, wyróżniając się tym samym 
spośród innych tego rodzaju roczników miejskich. 

W świeżo opublikowanym tomie, że zaczniemy omawianie ma­
teriału liczbowego od końca, pominięto obszerne wykazy wyników 
spisu z r. 1931, za to kontynuuje się podjęte w poprzednim tomie 
Rocznika cenne opracowania ruchu naturalnego według 120 mniej­
szych obwodów statystycznych, który to podział jest niedawną zdo­
byczą Wydziału Statystycznego m. Warszawy. Dane o ruchu na­
turalnym w tych obwodach obejmują rzeczy najbardziej charakte­
rystyczne, a więc urodzenia żywe, zgony ogółem oraz osobno zgony 
na gruźlicę i na raka, wreszcie zgony niemowląt poniżej 1 roku 
życia. Podane również obliczenia na 1 000 i 10 000 ludności da­
nego obwodu pozwalają łatwo zorientować się, które części stolicy 
mają pod tym względem najlepsze warunki. 

Na osobną wreszcie uwagę zasługują tablice dotyczące ilości 
znotowanych przestępstw z powodu nowo rozszerzonej klasyfi­
kacji. Dotychczas bowiem Rocznik warszawski ujmował tę dzie­
dzinę w podziale na 24 klasy, obecnie oddzielono przestępstwa 
od wykroczeń oraz rozszerzono podział przestępstw o 10 nowych 
klas z wyraźnym rozgraniczeniem różnych rodzajów kradzieży. 
Przy tej okazji zaznaczyć trzeba, że sprawa należytej klasyfikacji 
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przestępstw, co do których dane znajdujemy w różnych wydawnic­
twach statystycznych, wymaga pewnego ujednolicenia w ich publi­
kacji, co tak ważne posiada znaczenie przy porównywaniu ze sobą 
kilku ośrodków, zwłaszcza miejskich. 

Inne dane stanowią bieżącą kontynuację tych wszystkich za­
gadnień, które Rocznik Statystyczny m. Warszawy corocznie notuje. 

Stanisław Waszak (Poznań). 

F r i e d b e r g M.: Herb m. Krakowa. Kraków, Archiwum, 1937, str. 44. 
M a ł y r o c z n i k s t a t y s t y c z n y m . Ł o d z i , red. E . Rosset. Łódź, Za­

rząd Miejski, 1937, str. 192. 
M a t e r i a ł y na XIV nadzwyczajne zebranie ogólne członków Zw. Miast Pol­

skich w dn. 26—27 IV 1937. Warszawa, Zw. Miast Polskich, 1937, str. 47. 
P o p r a w k i , z m i a n y i u z u i p e ł n i e n i a do projektów ustaw o służbie, 

o odpowiedzialności służbowej i o uposażeniach w samorządzie terytorial­
nym. Warszawa, Zw. Zaw. Pracowników Miejskich R. P., 1937. 

R o z p o r z ą d z e n i e Ministra Spraw Wewnętrznych z 29 I 1937 o groma­
dach. Stryj, Poradnik Samorządowy, 1937, str. 32. 

S t a s e k L.: Przysposobienie samorządowe młodzieży. Warszawa, Związek Mło­
dej Wsi, 1937, str. 14. 

U s t r ó j s a m o r z ą d u t e r y t o r i a l n e g o . Lwów, Księgarnia Naukowa, 
1937, str. 103. 

W a s i l e w s k i J.: Zagadnienia samorządu w Z. S. S. R. Warszawa, Samorz-
dowy Instytut Wydawniczy, 1937, str. 117. 

A l b r e c h t W.: Neues Gemeinderecht, 3 Aufl. Leipzig, Kohlmann, 1937, str-
74, 1,80 mk. 

B i c k e l J.: Verwaltung u. Wirtschaft der Landgemeinden. Leipzig, Meiner, 
1937, str. 125, 4,80 mk. 

B o r g g r e v e H.: Die Staatsaufsicht ü. d. Gemeinden in d. Deutschen Ge­
meindeordnung v. 30. I. 1935. Berlin, Triltsch & Huther, 1936, str. 83. 

B r e s l a u Schlesiens Hanptstadt. Vier Jahre nationalsozialistischer Verwaltung 
1933—1936. Breslau, Korn, 1937, str. 136, 2 mk. 

F l e s c h Th. A.: Der Landkreis u. die kreisangehörigen Gemeinden, Leipzig, 
Fleischer, 1937, str. 62, 4,40 mk. 

F i e h l e r k u. J e s e r i c h K : Handbuch d. Gemeindeverwaltung. Bd. 1, 2. 
München, Kommunalschriftenverlag, 1937, 55 mk. 

F l i c k W.: Einheit u. Bindung d. Selbstverwaltung. München, Eher, 1937, str. 
52, 0,60 mk. 

J u n g B.: Der Bürgermeister als Diener d. Volkes. Stuttgart, Kohlhaminer, 
1937, str. 165, 1,50 mk. 

L e i n v e b e r G.: Gemeinidebeamtenrecht im 3. Reich. Berlin, Bath, 1936, str. 
507, 7,50 mk. 
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M a r k m a n n Fr.: Vom deutschem Stadtrecht. Leipzig, Meyer, 1937, str. 59, 
0,90 mk. 

M e i s n e r A.: Einheitliche Organisierung d. öffentlich rechtlichen Interessen-
Selbstverwaltung in d. Tschechoslovakei. Oberaltstadt, Selbstverlag, 1937, 
stf. 50, 16 kc. 

M e 1 z e r : Wandlung d. Begriffsinhalts d. dt. kommunalen Selbstverwaltung 
im Laufe d. polit. Geschichte. Berlin, 1937. 

N o r d s i e c k Fr.: Organisation u. Aktenführung d. Gemeinden. Stuttgart, 
Kohlhammer, 1937, str. 160, 5,40 mk. 

D i e P r a x i s d . G e m e i n d e v e r w a l t u n g . Bd. 1 , 2 . Berlin-Tempelhof, 
Ländl. Verl., 1936, str. 454 i 528. 

R i e p e H.: Entwicklung d. Verfassung u. Verwaltung d. Stadt Gdingen. Dan­
zig, 1936, str. 53. 

R u i s i n g e r O.: Die Mitwirkung d. N. S. D. A. P. in der Gemeindeverwaltung 
d. dt. Gemeindeordnung v. 30 I 1935. Tübingen, Mohr, 1937, str. 57.

S c h ö n b e c k H.: Die Besoldung d. Kommunalbeamten in Preussen. Berlin, 
Stilke, 1937, str. 212, 6,50 mk. 

S t e f f e n s H.: Die preussischen Kreiseordnungen in den heute anzuwenden­
den Fassungen. Berlin, Kommunales Archiv, 1937, str. 36, 1,80 mk. 

S t r a t m a n n A.: Die Staatsaufsicht ü. d. Gemeinden u. d. deutsche Gemein­
deordnung. Berlin, Weidmann, 1937, str. 81, 4,50 mk. 

L o n i e F. H.: Victorian Local Government Handbook. London, Sweet & M., 
1937, str. 310. 

M a r t i n R. C: Urban local government in Texas. Austin, Un. of Texas, 
1936, str. 357. 

S c h o l e f i e l d C. E.: Hart's Local Government Act, 1933. 2 ed. London, 
Butterworth, 1937, str. 528. 

S o l m i C. G.: La nuova legge comunale e provinciale. Milano, Hoepli, 1936, 
str, 998, 38 lir. 

2. Przedsiębiorstwa komunalne, układy użyteczności publicznej,
szkolnictwo, opieka i szpitalnictwo, budownictwo. 

L e n a r t o w i c z J.: Problemy komunikacji wielkomiejskiej m. 
st. Warszawy. Warszawa, Przegląd Techniczny, 1937, str. 20. 
Zagadnienia wewnętrzno - komunikacyjne miast milionowych 

dotyczą w Polsce jedynie Warszawy. Badania jednakże przeprowa­
dzone w tym mieście wnoszą wiele ciekawych szczegółów w wiedzę 
o sprawach komunikacyjnych wszystkich miast większych. Autor
opisuje krótko rozwój komunikacji tramwajowej i autobusowej 
w Warszawie — nb. bardzo wielki w okresie powojennym, — ustala 
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współzależność rozbudowy środków komunikacyjnych i rozwoju te­
renowo — ludnościowego miasta, dowodzi, w jakim stosunku wzra­
sta ilość przejazdów na jednego mieszkańca, w lapidarnych zda­
niach i krótkich obliczeniach oraz wykresach przedstawia potrzeby 
i tendencje rozwojowe środków komunikacyjnych oraz normy eks­
ploatacyjne, inwestycyjne (średnia długość linii na 10 000 mie­
szkańców), normy i granice szybkości (wyposażenie techniczne, 
przerwy, własne torowiska tramwajowe dla przyspieszenia ruchu), 
po czym omawia zdolność przewozową i zakres przydatności tram­
wajów, autobusów i trolleybusów, dochodząc w efekcie do takiego 
stanowiska: zasadniczo tramwaj, pomocniczo autobus, indywidual­
nie trolleybus, stanowiska uzasadnionego przekonywająco. 

W części drugiej Autor dowodzi konieczności budowy miej­
skiej kolei szybkiej w Warszawie. Kolej taka jest potrzebna dla 
tego, że inne środki nie mogą na dalszą metę zaspokoić rosnącej na 
głównych traktach potrzeby komunikacyjnej. Następuje projekt 
budowy kolei w zasadzie podziemnej, co do linii wskazanych, badań 
wstępnych, budowy tunelu, kosztów finansowania i formy organi­
zacyjnej przedsiębiorstwa. W dalszym ciągu znajdujemy cenne uwa­
gi o skoordynowaniu sieci komunikacji podmiejskiej z siecią ruchu 
miejskiego. 

Duży wartościowy materiał w szczupłych ramach jasno, zdecy-
dowanie i umiejętnie podany. Zygmunt Zalesia (Poznań) 

M o t y l i ń s k i Kazimierz: Pierwszy ogólnopolski zjazd przedsta­
wicieli opieki społeczniej samorządu terytorialniego Poznań, 
24—25 IX 1933. — Pierwszy ogólnopolski zjazd przeciwżebra-
czy, Poznań 24—26 II 1937. Poznań, 1937, str. 8 — 208. 
Mgr Motyliński przedstawił w obszernej książce materiały spra­

wozdawcze z dwóch zjazdów przez siebie zainicjowanych, obu 
w sprawach opieki społecznej, jednego o tematach ogólnych, dru­
giego poświęconego specjalnemu zagadnieniu walki z żebractwem. 
Ponieważ zjazdy były pierwszymi tego rodzaju, utrwalenie wyników 
obrad i referatów było szczególnie wskazane. Książka zawiera 
oprócz protokołów obrad i tekstów przemówień cały szereg refera­
tów, a mianowicie o opiece nad matką nieślubną i walce z porzuce­
niem niemowląt w Warszawie (dra Czesława Wroczyńskiego), o aktu­
alnych zagadnieniach miejskiej opieki społecznej (nigra Kazimierza 
Motylińskiego), o opiece społecznej w gminach wiejskich (Romualda 
Wilczka), o ogrodach działkowych jako zagadnieniu opieki społecz­
nej (zjazd pierwszy), o niebezpieczeństwie żebractwa dla społeczeń­
stwa i Państwa (Leona Lempego), o chrześcijańskich zasadach nie-
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sienią pomocy żebrzącym '(Ks. Arkadiusza Lisa), o możliwościach 
zwalczania żebractwa i włóczęgostwa (mgra Jana Starczewskiego), 
o walce ludności wiejskiej z żebractwem w Polsce (mgra Adama
Ostrowskiego), o zwalczaniu żebractwa wśród nieletnich w War­
szawie (Zbigniewa Jarochowskiego), o związku żebractwa z niele­
galnym handlem i przemysłem (mgra Tad. Kołodzieja), o żebractwie 
rzemieślniczo-domokrążnym( mgra Zbign. Ehrenberga), o akcji cha-
rytatywnej w domach noclegowych (Ks. Stan. Nowickiego), o orga­
nizacji nieurzędowej opieki społecznej w Niemczech (Jerzego Drob-
nika), o historii Komitetu walki z żebractwem w Poznaniu (dra Wac­
ława Fidlera), szkice z typologii żebractwa (dra Andrz. Niesiołow­
skiego), z historii włóczęgostwa (Bronisławy Libekowej), z dziejów 
żebractwa w Polsce (Witolda Powella). 

Wiele poważnego materiału, starannie zebranego i podanego. 
Praca bardzo przydatna dla działaczy samorządowych i społecznych. 
Książka ładnie wydana, ilustrowana. 

Zygmunt Zaleski (Poznań) 

B a r t e c k i St.: Podręcznik dla referentów opieki społecznej woj. poznańskie­
go i pomorskiego. Poznań, Autor, 1937, str. 110. 

B o s s E.:iDzieje warszawskiej straży ogniowej, (1836—1936). Warszawa, z zasił. 
Min. Spraw Wewn., 1937, str. 80. 

C z y r e k J. K.: Budowa nowych dróg wodnych, wychowawczych, finansowych, 
militarnych i prawnych w Polsce. Drohobycz, Autor, 1937, str. 80. 

J a n i c z e k J.: Biblioteki samorządowe gmin wiejskich. Warszawa, „Praca 
Oświatowa", 1937, str. 27. 

J a s i e ń s k i H. i N o v a k Z.: Uwagi o budownictwie wiejskim i letniskowym, 
Warszawa, Samorządowy Instytut Wydawniczy, 1937, str. 9. 

K u n c e w i c z A. i S z y m k i e w i c z G.: Zasady sporządzania planów zabudo 
wania. Warszawa, Związek Miast, 1937, str. 122. 

M a r z y ń s k i M.: Opieka nad umysłowo chorymi w woj. wschodnich. Wilno, 
„Pogoń", 1937, str. 20. 

M o t y l i ń s k i K.: Niektóre aktualne zagadnienia miejskiej opieki społecznej 
w dobie obecnej. Poznań, Rolnicza Drukarnia i Księgarnia Nakładowa, 
1937, str. 26. 

N e c h a y J.: Organizacja betoniarni miejskiej. Warszawa, Samorządowy Inst. 
Wydawniczy, 1937, str. 171. 

O r z e c h o w s k i K.: Aktualne zagadnienia w szpitalnictwie m. stoł. Warsza-
wy. Warszawa, Zarząd Miejski, 1937, str. 63. 

O s t r o m ę c k i B.: Typy małych pawilonów dla chorób zakaźnych przy po-
wiatowych (miejskich) szpitalach ogólnych. Warszawa, Zdrowie publiczne, 
1937, str. 12. 
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R a b c z e w s k i Wł.: Wodociągi i kanalizacje miast polskich. Warszawa, Go­
spodarka wodna, 1937, str. 20. 

R u c h b u d o w l a n y w m i a s t a c h , 1932—1934. Gł. Urz. Statystyczny 
1936, str. 28. 

S t a r c z e w s k i J.: O kartotekę opieki społecznej w stolicy. Warszawa, „Opie­
kun Społeczny", 1937, str. 5. 

S t a r c z e w s k i J.: Ustawodawstwo o opiece społecznej. Warszawa, „Opie­
kun społeczny", 1937. 

S t a r c z e w s k i J. i K o n o p n i c k i J.: Materiały o organizacji i działal­
ności Wyd. Opieki Społecznej Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego 
w m. stół. Warszawie. Warszawa, Zarząd Miejski, 1937, str. 212. 

S t y p u ł k o w s k i St.: Ośrodek zdrowia i opieki. Warszawa, „Opiekun Spo­
łeczny", 1937, str. 17. 

S t y p u ł k o w s k i St.: Podopieczeni I-go Miejskiego Ośrodka Zdrowia. War­
szawa, „Zdrowie .Publiczne", 1937, str. 17. 

T o e p l i t z T.: Anglia jako przykład rozwoju polityki mieszkaniowej. Warsza­
wa, Pol. Tow. Reformy Mieszkaniowej, 1937. 

W i t k i e w i c z K o s z y c J.: Dom biblioteki gminnej. Warszawa, 1937, s . 9. 
W r o c z y ń s k i Cz.: Opieka nad matką nieślubną i walka z porzucaniem nie­

mowląt w Warszawie. Poznań, Rolnicza Drukarnia i Księgarnia Nakła­
dowa, 1937, str. 13. 

B a n g e r t W.: Baupolitik u. Stadtgestaltung in Frankfurt a. M. Würzburg, 
Triltsch, 1937, str. 160, 4,50 mk. 

B ü r g e r Fr.: Das kommunale Elektrizitätswerk Mark. Essen, Essener Verl. 
Anst., 1937, str. 110, 3 mk. 

G a r b e n M.: Umfang u. Grenzen privatwirtschaftlicher Betätigung d. Gemein­
den. Berlin, Heymann, 1937, str. 68, 3,60 mk. 

M a y e r G.: Die wirtschaftliche Betätigung d. Gemeinden. Stuttgart, Boor-
berg, 1936, str. 74, 2,80 mk. 

B l a c k R. and B l a c k M. H.: Planning for the small American city. Chi­
cago, Public Adm. Service, 1936, 90 $. 

E h l e r s V.: Municipal a. rural sanitation. 2 ed. London, Mac Graw-Hill, 1937, 
str. 491, 24 s. 

H e g e m a n n W.: City planning a. housing. Vol. 2. New York, Architectural 
Book Publ. Co., 1937, str. 212, 3,75 $. 

H i l l H. A. a. N i c h o i l s A. W.: Town a. Country Planning a. the restriction 
of Ribbon Development. 2 ed. London, Butterworth, 1937, str. 650. 

R o b s o n W.: Public enterprise: developments in social ownership a. control 
in Gt. Britain. London, Allen & Unwin, 1937, str. 416, 12 s. 6 d. 
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3. Majątek i finanse komunalne, podatki i świadczenia, polityka
finansowa, budżety, ogólna gospodarka komunalna. 

S t a s e k L.: Szarwark. Wskazówki dla organów gminnych i gro­
madzkich. Warszawa, Biblioteka Samorządu, 1937, str. 112. 
Książeczka dzieli się na dwie części: 1.podstawowe wiadomo­

ści o szarwarku i 2. gospodarka szarwarkiem. Część pierwsza sta­
nowi popularny wykład prawa szarwarkowego, zakończony teksta-
mi ustawy z dnia 26 marca 1935 o świadczeniach w naturze na nie­
które cele publiczne (Dz. U. R. P. nr 27, poz. 204 i przepisów wy­
konawczych). Część druga poucza, jak organizować pracę przy ro­
botach, na które może być ustanowiony szarwark, jak przygotować 
i wykonać zapotrzebowanie na szarwark, podaje terminarz czyn­
ności gminnych w gospodarce szarwarkowej, wzór regulaminu szar­
warkowego. W załącznikach zestawiono normy robocizny i roboty 
wzbronione młodocianym i kobietom oraz dodano wzory uchwał 
rady gminnej i gromady w sprawie szarwarku. Rzecz jest tak ujęta, 
żeby ją zrozumiały czynniki samorządu wiejskiego, i daje wszelkie 
potrzebne ułatwienia. Ten charakter wysoce popularny nie umniej­
sza wartości książeczki jako wydawnictwa prawniczego. Wykład 
prawa szarwarkowego jest ścisły, dokładny, wnikliwy, wszechstron­
ny, słowem bardzo dobry i wartościowy nie tylko dla działaczy gro­
madzkich itp., ale również dla każdego prawnika. 

Zygmunt Zaleski (Poznań). 

B u d ż e t e m . Poznania na 1937—38. Poznań, Zarząd Miejski, 1937, str. 271. 
F a k t y , d o k u m e n t y i o p i n i e w s p r a w i e f i n a n s ó w m i e j ­

s k i c h . Warszawa, Samorządowy Instytut Wydawniczy, 1937. 
P a w l a k St.: Prawo o finansach komunalnych. Warszawa, Zw. Zawód. Prac. 

Samorz. Terytor.. 1937, str. 461. 

B ä s o l d B.: Leitfaden f. ehrenamtliche Kassenverwalter kleinerer Gemein­
den. Dresden, Verl. Nationalsozialist. Gemeindeblatt, 1937, str. 31, 0,50 mk. 

F i s c h e r B.: Die Einwirkungen d. Wirtschaftskonjunktur auf den Staatshaus­
halt d. Kantons Basel-Stadt in d. Jahren 1923—1934. Köln, Schröder, 
1937, str. 91, 2,70 mk. 

C r a m e r Fr.: Anleihetechnik u. Kursbildung bei d. Stadtanleihen in der Zeit 
v. 1924 bis 1935 unter bes. Berücksichtigung d. letzten Jahre. Bückeburg.
Prinz, 1937, str. 284. 

G r u n d r i s s u. L e i t f a d e n f. d. Haushaltsführung d. oberösterr. Gemein­
den. Linz, Gemeinde-Revisionbüro, 1937, str. 211, 80 Sz. 

L o s c h e l d e r W.: Das Finanzrecht d. preussischen Gemeinden. 3. Aufl. 
Berlin, Dt. Gemeindeverl., 1937, str. 166, 2,50 mk. 
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Q u a s t B.: Die Haushaltsrechnung. Ihre Aufstellung u. Behandlung mit allen 
f. pr. Gemeinden u. Gemeindeverbände geltenden Vorschriften. Siegburg,
Reckinger, 1937, str. 53, 1,50 mk. 

S c h l i p p h a k F.: Die Umschuldung d. deutschen Gemeinden. Hamburg, 
Evert, 1936, str. 88, 3,80 mk. 

V o i g t Fr.: Untersuchungen z. Finanzsystem d. deutschen gemeindlichen 
Selbstverwaltung. Leipzig, Deichenrt, 1936, str. 209, 6 mk. 

O a k e s E. E.: Studies in Massachussets town, finance. Cambridge Mass., Har­
vard, 1937, str. 294, 2,50 $. 

S e l k o D. : Town administered special districts a. the control of local finance 
in N. Y. Albany, 1936, str. 175. 

IV. SAMORZĄD GOSPODARCZY, SAMORZĄD PRACY

Teoria, historia, specjalne rozprawy teoretyczne, Izby gospodarcze, 
Izby pracy. 

W e j t k o J.: Zagadnienie zrzeszeń przemysłowych w świetle uchwał 
i opinii Związku Izb Przemysłowo-Handlowych R. P. Warsza­
wa, Izba Przemysłowo-Handlowa, 1937, str. 42. 
Opracowanie powyższe jest niewątpliwie bardzo aktualne, uka­

zało się bowiem w czasie, kiedy zatwierdzanie nowych statutów ist­
niejących lub świeżo utworzonych zrzeszeń przemysłowych zaczęło 
się odbywać w skali szerszej, jak dotąd, do niedawna bowiem po­
stanowienia noweli z 10 III 1934 r. do prawa przemysłowego, doty­
czące zrzeszeń przemysłowych w nowej ich formie, w znacznej mie­
rze pozostawały na papierze. 

W opracowaniu tym autor najpierw omawia postanowienia no­
weli z 10 III 1934 jako genezy obecnego stanu organizacyjnego 
zrzeszeń przemysłowych, następnie obrazuje obecny stan organiza-
cyjny życia gospodarczego oraz zagadnienie dalszego rozwoju form 
organizacyjnych, przy czym po kolei omawia zagadnienia przymusu 
organizacyjnego, celowości gospodarczej powstawania nowych zrze 
szeń, form kartelowych w zrzeszeniach, możność stosowania w prak­
tyce ścisłego pojęcia „samoistnie prowadzącego przedsiębiorstwo 
przemysłowe", cele zrzeszeń przemysłowych, ich niezarobkowy cha­
rakter, kwestię członków zbiorowych oraz wątpliwości powstające 
w związku z legalizacją już istniejących związków stowarzyszeń 
przemysłowych. W uwagach końcowych dochodzi autor do stwier-
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dzenia, że postanowienia prawa przemysłowego o zrzeszeniach prze­
mysłowych i ich związkach nie dały zamierzonych rezultatów, który 
to pogląd całkowicie podzielają chyba wszystkie zainteresowane ko­
ła gospodarcze, — i że istnieje konieczność modyfikacji istniejące­
go stanu. 

Autor wypowiada częściowo własne zapatrywania i spostrze­
żenia, częściowo zaś cytuje uchwały i stanowisko samego Związku 
Izb P.-H. R. P. oraz Izby warszawskiej w sposób może nieco za 
drobiazgowy, odpowiedni dla wewnętrznego użytku samych Izb 
P.-H., ale niepotrzebny dla szerokich kół gospodarczych zaintereso­
wanych w tym zagadnieniu, dla których praca jest przeznaczona. 

Autora cechuje wielka ostrożność w wypowiadaniu własnego 
zdania, co następuje czasem we formie dość skomplikowanej i za­
ćmiewającej myśl wypowiadaną: może jest to konsekwencją wspo­
mnianej ostrożności w wyrażaniu własnego stanowiska (np. str. 31 
ust. I od góry, str. 33 ust. I od góry). 

Omawianie postanowień noweli do prawa przemysłowego nie 
zawsze jest ścisłe. Kilka przykładów: 

Na str. 5 ust. 5 mówi autor, że zrzeszenie m o ż e być osobą 
prawną, podczas gdy nowela postanawia, że zrzeszenie j e s t osobą 
prawną i nie przewiduje zrzeszeń bez osobowości prawnej. 

Opuszczenie przecinka po słowie „niniejszego" w cytowanych 
na str. 6 postanowieniach art. 75 ma istotne znaczenie dla posta­
nowień tego artykułu, choć niewątpliwie jest błędem drukarskim. 

Na str. 7 wiersz 3 od dołu i nast. mówi autor, że art. 76 u z a-
leżnia nadanie przymusu organizacyjnego nowopowstającemu 
zrzeszeniu od opinii zainteresowanych Izb p.-h., z czegoby wynikało 
niewątpliwie, że meritum tych opinii posiada w tym względzie zna­
czenie decydujące, tymczasem postanowienia powołanego art. 76 
najpierw nie odnoszą się do „nowopowstających" zrzeszeń, lecz 
przewidują na wypadek nieistnienia jeszcze zrzeszenia, które Mini­
ster Przemysłu i Handlu uzna za konieczne, na wniosek samoistnych 
przemysłowców powołanie do życia takiego zrzeszenia przymuso­
wego, następnie zaś Minister P. i H. wcale nie jest związany opinią 
zainteresowanych Izb p.-h., ma bowiem jedynie obowiązek w y s ł u ­
c h a n i a tej opinii, ale może postąpić całkowicie wbrew niej. Mi­
nister zatem sam powołuje do życia zrzeszenie a nie nadaje przy­
musu organizacyjnego nowopowstającemu zrzeszeniu już przez prze­
mysłowców utworzonemu (w myśl. art. 76). 

Niezrozumiałą jest uwaga autora na str. 12, że korporacje prze­
mysłowe wprowadzone rozporządzeniem Prez. R. P. z 7 VI 1927 r. 
powstały w związku z wyłączeniem przez to rozporządzenie szeregu 
przemysłów z listy rzemiosł, skoro cytowane rozporządzenie jest 
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pierwszym ogólnopolskim rozporządzeniem z mocą ustawy i ono 
dopiero ustaliło listę rzemiosł dla całego obszaru Państwa. 

Autor, zresztą za Związkiem Izb p.-h., szuka rozwiązania nie­
których wątpliwości, których moim zdaniem postanowienia prawa 
przemysłowego nie nasuwają, jak np. w kwestii członkostwa zbioro­
wego, albowiem art. 69 wyraźnie postanawia, że stowarzyszać się 
w zrzeszenia przemysłowe mogą prowadzący samoistnie przedsię­
biorstwa przemysłowe, a zatem zarówno osoby fizyczne jak i pra­
wne, z czego chyba nie można mieć wątpliwości, że organizacje, nie 
będące przemysłowcami, nie mogą też być członkami zrzeszeń prze­
mysłowych (str. 37). 

Podobnie na tejże str. 37 podnosi się kwestię, czy do „wypo­
wiadania opinii" o „legalizacji" związku zrzeszeń powołane są je­
dynie zrzeszenia, posiadające statuty zatwierdzone na podstawie 
prawa przemysłowego, czy też wogóle wszystkie organizacje gospo­
darcze. W postanowieniach prawa przemysłowego, w szczególno­
ści zaś w postanowieniach art. 80, na który się autor przy tym po­
wołuje, nie znajduję podstawy do wysuwania takiej kwestii, gdyż 
do „powstania" nie zaś „legalizacji" związku zrzeszeń przemysło­
wych potrzebne są „uchwały" a nie „opinie" większości zaintereso­
wanych zrzeszeń przemysłowych, do samej zaś legalizacji, tj. do 
zatwierdzenia statutu i zarejestrowania już tą drogą powstałych 
związków zrzeszeń, nie jest potrzebna opinia żadnego z nich. 

Na następnej stronie 38 porusza autor dwie kwestie, które zno-
wuż nie mają uzasadnienia w postanowieniach prawa przemysło­
wego: Pierwsza to łączenie w związku zrzeszeń organizacyj rze­
mieślniczych z rzeszeniami przemysłowymi, czego prawo przemysło­
we nie dopuszcza i dopuszczać nie może, inaczej bowiem zasadnicza 
linia konstrukcji organizacyj przemysłowych i rzemieślniczych przez 
to prawo przewidzianych w formie zrzeszeń przemysłowych z jed­
nej strony, z drugiej zaś rzemieślniczych związków gospodarczych 
oraz cechów, — uległaby całkowitemu załamaniu. Druga kwestia, 
czy prawo przemysłowe dopuszcza istnienie organizacyj trzeciego 
stopnia, jaką byłyby organizacje nadrzędne, łączące związki zrze­
szeń — zdaniem moim, zgoła nie istnieje, skoro prawo przemysło­
we zawiera wyraźne postanowienia co do struktury organizacyj go 
spodarczych przemysłowców i rzemieślników. Stąd kwestie te nie 
mogą być wątpliwe. 

Czy organizacje jakieś „nie znajdując możności zalegalizowania 
się w oparciu o prawo przemysłowe, skierowały się na teren działałal-
ności ustawy o stowarzyszeniach i tam zostały zalegalizowane", 
o tym nie wiem, ale zdaje się nie ulegać wątpliwości, że jeżeli or­
ganizacje jakieś rzeczywiście tą drogą zostały zalegalizowane, to, 



D. Dział samorządowy 815 

o ile organizacje te miały cele przewidziane przez prawo przemy­
słowe, to legalizacja ich nastąpiła wbrew postanowieniom prawa 
przemysłowego, a za tem bezprawnie. 

Również wątpliwości natury prawnej nasuwają uwagi na str. 36 
dotyczące niezarobkowego charakteru zrzeszeń przemysłowych. Au­
tor uważa, że nie jest jasnym „czy zrzeszenie może prowadzić kasy 
samopomocowe itp. zakłady, których charakter nie jest ściśle spre­
cyzowany". Zdaje się, że odpowiedź na to pytanie jest jasna: jeżeli 
kasy samopomocowe nie mają charakteru zarobkowego tylko cha­
rakter społeczny, to zrzeszenia kasy takie mogą prowadzić, ponie­
waż samopomoc można uznać za akcję wchodzącą w zakres obrony 

interesów gospodarczych zrzeszonych. Uwaga ta ma zastosowanie 
również do innych podobnych zakładów, które autor ma na myśli. 

Stanowisko Związku Izb p.-h. R. P., że możliwe jest objęcie 
zadaniami zrzeszenia prowadzenia tego rodzaju przedsiębiorstwa 
zarobkowego, które jest organicznie i w sposób konieczny związane 
z wykonywaniem działalności zawodowej zrzeszenia nie znajduje 
chyba podstawy w postanowienach prawa przemysłowego wyraźnie 
wykluczających możność prowadzenia przedsiębiorstw zarobkowych. 

Można oczywiście wiele mówić o poszczególnych kwestiach 
przez autora poruszonych, obawiając się jednakże, żeby uwagi re-
cenzyjne nie przerosły rozmiarami samej pracy, do której się od­
noszą, ograniczam się na tym miejscu do uwag powyższych, koń­
cząc je stwierdzeniem, że koła gospodarcze zawsze niechętnie widzą 
takie przepisane dla nich formy organizacyjne, które ograniczają 
swobodę ich działalności oraz dają podstawę dla ingerencji władz 
w ich wewnętrzne stosunki w sposób wykraczający poza ramy ko­
nieczności podyktowanych względami na porządek publiczny i bez-
pieczeństwo Państwa. Dr St. Waschko (Poznań) 

S t y p i ń s k i B.: Ewolucja roli, zadań i form organizacyjnych zrzeszeń prze­
mysłowych. Warszawa, Przegląd Gospodarczy, 1937, str. 30. 

B e u v i e r A j a m M.: La doctrine corporative. Paris, 1937, str. 200, 30 fr. 
L a 1 o i r e M.: Le corporatisme, doctrine et l'application. Bruxelles, Comité 

Central industriel de Belgique, 1936, str. 104, 12 fr. 
R o l n i k a s M.: Les syndicats professionnels en U. R. S. S. Paris, 1937, str. 

158, 25 fr. 
V e l g e H.: L'organisation professionnelle; projet de réalisation en Belgique. 

2 éd. Bruxelles, Ed. Universelle, 1937, str. 150. 

J ö h r W. A.: Die ständische Ordnung. Geschichte, Idee u. Neuaufbau. Leip­
zig, Meiner, 1937, str. 361, 9 mk. 

Ruch IV 1937 53 
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K r ü g e r A.: Der berufsständische Gedanke in d. Wirtschaftsorganisation d 
Nationalsozialismus. Quakenbrück, Kleinert, 1936, str. 109. 

M o s t O.: Wirtschaft u. Handelskammerorganisation. Duisburg, „Rhein", 1937, 
str. 20, 0,80 mk. 

S c h o o f H.: Volksstaat oder ständischer Staat? Rostock, Hinstorff, 1937, 
str. 83, 4,50 mk. 

S p ö r r i H.: Schweizerische Demokratie u. Wirtschaftsordnung. Entwurf z. e. 
neuen Bundesverfassung u. zu e. Gesetz ü. d. Berufsverbände u. d. Wirt-
schaftsrat. Leipzig, Haupt, 1937, str. 64, 1,20 mk. 

V o g e l Ch.: Vom Wesen ständischen Rechtes. Berlin, de Gruyter, 1937, str. 
140, 6 mk. 

Z a r r o E.: Korporative u. verwandte Gebilde verschiedener Zeiten im Lichte 
d. neuen Spezialliteratur. Roveredo, Bernadino, str. 125.

A s s a n t e A.: Il nuovo regime economico-sociale: Dal sindicalismo alle cor­
porazioni. Napoli, A. Morano, 1937, str. 254, 10 lir. 

C o l i t t o F.: Le funzioni del Consiglio Nazionale dell corporazioni. Campo­
basso, F. Petrucciani, 1937, str. 214. 

D ' E u f e m i a G.: Il corporativismo nazionalsocialista. Napoli, Panaro, 1936. 
str. 63. 

G a l l i P.: La rappresentanza sindicale. Padova, Poligrafica Univ., 1937, str. 
120, 12 lir. 

P i g h e t t i G.: Fascismo, sindicalismo, corporativismo. Roma, Il nuovo Stato, 
1936, str. 318, 20 lir. 

V e n d e t t i C: Principii di diritto corporativo. Napoli, Jovene, 1937, s tr . 
250, 24 lir. 

E . D Z I A Ł S O C J O L O G I C Z N Y 

I. 
Wydawnictwa zbiorowe, podręczniki i systemy. 

Historia socjologii i krytyka. 

B o u g i e Ci Cours de sociologie génerale. Fasc. 1—3. Paris, Centre de docu-
mentation univ., 1937. 

B r o c k d o r f f Ca Baron v.: Zu Tönnies' Entwicklungsgeschichte. Kiel, Li-
psius & Tiseher, 1937, str. 22, 1 mk. 

C u v i l l i e r A.: Introduction à la sociologie. Paris, Colin, 1936, str. 208, 
10,50 fr. 

G o u h i e r Henri: La jeunesse d'Auguste Comte et la formation du positi-
visme. II. Saint-Simon jusqu'à la Restauration. Paris, Vrin, 1937, str. 
388, 36 fr. 
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H a l t e r H.: Society in action; a guide for the social studies. New York, Int. 
Publ. CO., 1936, str. 336. 

M a c I v e r Roibert Morrison: Society; a textbook of sociology. Rozszerzone 
wydanie „Society, its structure a. changes". New York, Farrar & Rinehart, 
1937, str. 608, 3,75 $. 

M u r d o c k George Peter: Studies in the science of society; presented to A. 
Galloway Keller in celebration of his completion of 30 years as professor 
of the science of society. New Haven, Conn.; Yale, 1937, str. 577, 6 $. 

P e t e r Johannes: Auguste Comtes Bild vom Menschen. Stuttgart, Kohlham­
mer, 1936, str. 98. 

S t o t t e n b e r g Hans Lorentz: Geschichte d. deutschen Gruppwissenschaft 
(Soziologie) mit besonderer Beachtung ihres Wortschatzes. T. I. Bis zum 
Anfang des 19. Jahrhunderts. 1937, str. 448, 16 mk. 

II . 
Metodologia. Zagadnienia graniczne i ogólne. 

G o f f r e d o A.: La filosofia della storia. Roma, Signorelli, 1937, str. 745, 
25 lir. 

M i t s c h e r l i c h Waldemar: Erkenntnismöglichkeit der Natur u. Geisteswis­
senschaften. (Geisteswissenschaftliche Forschungen. H. 11.). Stuttgart, 
Kohlhammer, 1937, str. 69, 3,60 mk. 

O s b o r n R.: Freud a. Marx. A dialectical study. Introd. by J. Strachey. Lon­
don, Gollancz, 1937, str. 285, 8 s. 

O s s o w s k i Stanisław: Nauki humanistyczne a ideologia społeczna. Warsza­
wa, Kasa im. Mianowskiego, 1937, str. 24. 

S a l o m o n Alice: Education for social work A sociological interpretation 
based on an international survey. Publ, by the International Committee 
of Schools for Social. Zürich—Leipzig, Verlag für Recht u. Gesellschaft, 
1937, str. 265, 8,55 mk. 

S i l v a - T a r o u c a Amadeo: Totale Philosophie u. Wirklichkeit. Freiburg, 
Herder, 1937, str. 207, 3,80 mk. 

S p a n n Othmar: Naturphilosophie. Jena, Fischer, 1937, str. 292, 8 mk. 
S t e n g e l Erich: Dorfuntersuchungen. Anleitung zur selbständ. ganzheitl. Ar­

beiten über dörfliche Gemeinschaften. Erfurt, Stenger, 1937, str. 59, 
1,90 mk. 

Z e l e n y Leslie Day: Practical sociology. New York, Prentice-Hall, 1937, 
str. 482, 4 $. 

III. 
Podłoże biologiczne. Warunki zewnętrzne. 

A d a m s Romanzo Colfax: Interracial marriage in Hawaii. New York, Mac­
millan, 1937, str. 370, 4 $. 
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A d r i a n Edgar a. an.: Factors determining human behaviour. Cambridge, 
Mass.; Harvard, 1937, str. 176, 2,50 $. 

A n a s t a s i Anne: Differential psychology; individual a. group differences 
in behavior. New York, Macmillan, 1937, str. 632, 2,75 $. 

B u r r o w Trigant: The biology of human conflict; an anatomy of behavior 
individual a. social. New York, Macmillan, 1937, str. 475, 3,50 $. 

C o g n i : Il razzismo. Milano, Bocca, 1936, str. 248, 10 lir. 
M a c D o u g a l l William: Psychology; the study of behaviour. London, But-

terworth, 1937, str. 250. 
E r b c h a r a k t e r k u n d e , Gestaltpsychologie u . Integrationspsychologie. In 

Gemeinschaft mit G. Ostermayer u. Franz Lotz hrsg. v. Gerhard Pfahler. 
Leipzig, Barth, 1937, str. 252, 14 mk. 

F a r i s Ellsworth: The nature of human nature a. other essays in social psy­
chology. New York, Mac Graw-Hill, 1937, str. 382, 3,50 $. 

G a n n e de Beaucoudrey Elisabeth: La psychologie et la métaphysique des 
idées-forces chez Alfred Fouillée. Paris, Vrin, 1937, str. 601, 50 fr. 

G a n g e r Hildegard: Die Psychologie des Schweigens in England. (Anglistische 
Forschungen. 84.). Heidelberg, C. Winter, 1937, str. 72, 3,80 mk. 

G r a n t Madison: Die Eroberung eines Kontinents. Die Verbreitung der Rassen 
in Amerika. Deutsche Uebersetz. Geleitwort zur deutschen Ausgabe v. 
Eugen Fischer. Berlin, Metzner, 1937, str. 231, 8,50 mk. 

H a e d i c k e Walter: Die Gedanken d. Griechen über Familienherkunft a . 
Vererbung. Halle, Akad. Verlag, 1937, str. VIII + 162, 5,60 mk. 

H a r t m a n Bernard: Psychosocjologia człowieka przy pracy. Zarys ogólny. 
Warszawa, Hoesick, 1937, str. 48. 

H e i l i g e n t h a l Roman: Rasse u. Wohnung in der grossen Agglomeration. 
Heidelberg, C. Winter, 1937, str. 90, 5,50 mk. 

H u x l e y Julian S. i H a d d o n A.: My Europejczycy. Przegląd zagadnień 
„rasowych". Przeł. dr H. Załszupin z przedm. prof. L. Krzywickiego. War­
szawa, Nowa Biblioteka Społeczna, 1937, str. 269. 

K o p p e n s t e i n e r Rudolf: Die Ahnentafel des Führers. Leipzig, Zentralstel­
le f. deutsche Personen- u. Familiengeschichte, 1937, str. 159, 7,50 mk. 

N e w m a n Horatio a. an.: Twins; a study of heredity a. environment. London, 
Cambridge Univ Pr., 1937, str. 369, 18 s. 

D i e n o r d i s c h e W e l t . Geschichte, Wesen u . Bedeutung der nordischen 
Völker. Unter Mitwirkung v. Fred J. Domes hrsg. v. Hans Friedrich 
Blunck. Berlin, Propyläen-Verlag, 1937, str. 651, 22 mk. 

P a u l Gustav: Grundzüge d. Rassen- u. Raumgeschichte des deutschen Volkes. 
2. Aufl. München, J. F. Lehmann, 1936, str. 478, 10 mk.

R i t t e r Robert: Ein Menschenschlag. Erbärztl. u. erbgeschichtliche Untersu­
chungen über die durch 10 Geschlechterfolgen erforschten Nachkommen 
von ,, Vagabunden, Jaunern u. Räubern". Leipzig, Thieme, 1937. 
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R i t t e r s h a n g Ernst: Die Rassenseele des deutschen Volkes, ihr Wesen, ihr 
Wirken u. ihre Geschichte im europäischen Raum. Halle, Marhold, 1937, 
str. 116, 3,20 mk. 

R o w i d Henryk dr: Psychologia pedagogiczna. Cz. I. Kraków, Gebethner 
i Wolff, 1937, str. 247. 

S a l l e r Karl: Zur Biologie der Rassen. Vergleich zwischen Maduresen (Nie-
derländisch-Indien) u. Fehmaranern (Ostholstein). Amsterdam, N. V. 
Noord-Hollandsche Uitg. Maatschappij, 1937. 

S a n d René: Health a. human progress; an essay in sociological medecine. 
London, Paul, 1937, str. 288, 5 s. 

S c h e r i n g Walther Malmsten: Charakter u. Gemeinschaft. Grundsätzliches 
zur Charakterologie. Leipzig, Barth, 1937, str. 109, 540 mk. 

S c h m i d t Peter Heinrich: Philosophische Erdkunde. Die Gedankenwelt d. 
Geographie u. ihre nationalen Aufgaben. Stuttgart, Enke, 1937, str. 
122, 5 mk. 

S t a r c h Daniel a. an.: Controlling human behavior. London, Macmillan, 1937, 
str. 638, 12 e. 

S t o j a n o w s k i Karol: Z badań nad antropologią Śląska. Skład rasowy ka­
towickiej młodzieży poborowej. Katowice, „Nasza Księgarnia", 1937, s. 28. 

S t u d e n c k i Stanisław M.: O typach ludzkich i o charakterze polskim. War­
szawa, Komitet Propagandy Medycyny Lotniczej w Polsce, 1937, str. 20. 

T h o m a s William Isaac: Primitive behavior; an introduction to the social 
sciences. New York, Mac Graw-Hill, 1937, str. 856, 5 $.. 

T h o r n t o n Janet a . K n a u t h Marjorie: The social component in medical 
care; a study of one hundred cases from the Presbyterian Hospital in 
the City of New York. New York, Columbia Univ. Pr., 1937, str. 425, 3 $. 

T u m l i r z Otto: Psychologie der höheren geistigen Berufe. Berlin—Wien— 
Zürich, Oesterr. Wirtschaftsverlag, 1937, str. 121, 4,80 mk. 

W o l f f Karl August: Kritik d. Volksgeistlehre v. Savignys. Würzburg, Triltsch, 
1937, str. 53, 2,50 mk. 

IV. 
Życie społeczne. 

A l d e n Percy Sir: Aspects of a changing social structure. London, Allen & 
Unwin, 1937, str. 190. 

B e a r d Charles A. a. B e a r d Mary R.: Making of American civilization. New 
York, Macmillan, 1937, str. 990, 2,20 $. 

R e l l o c Hilaire: An essay on the nature of contemporary England. New York, 
Sheed & Ward, 1937, str. 192, 1,25 $. 

B i e r d i a j e w Mikołaj: Problem komunizmu. Przel. Marian Reutt. Warszawa, 
„Rój", 1937, str. 201. 

B o r s k i J.: Sprawa żydowska a socjalizm. Polemika z „Bundem". Warsza­
wa, „Robotnik", 1937, str. 19. 
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B r u n s t e t t e r Max Russel: How to use the educational sound film. Chica­
go Univ. Pr., 1937, str. 187, 2 $. 

B r z o z o w s k i Stanislaw: Legenda Młodej Polski. Studia o strukturze duszy 
kulturalnej. (Dzieła wszystkie. T. VIII) . Oprać. K. Irzykowski. Warsza­
wa, Instytut Literacki, 1937, str. 494. 

C h e s t e r t o n A. K.: Mosley. Geschichte u. Programm des britischen Fa­
schismus. Leipzig, Seemann, 1937, 4,50 mk. 

C h é T c h o n C h i n g : Le facteur humain dans les accidents du travail. Pa­
ris, Picart, 1936, str. 128. 

D a c h Johann Sebastian: Der erste Eindruck, seine Bedeutung u. Bedingt­
heit. (Neue dt. Forschungen. Abt. Charakterologie, psycholog, u. philos. 
Anthropologie. 3.). Berlin, Junker & Dünnhaupt, 1937, str. 79, 3,50 mk. 

D e b e n e y : La guerre et les hommes. Réflexions d'après guerre. Paris, Plon, 
1937, str. 383, 20 fr. 

D o v i f at Emil: Rede u. Redner. Ihr Wesen u. ihre politische Macht. Leipzig, 
Bibliogr. Institut, 1937, str. 150, 2,60 mk. 

E v a n s G. Nesta: Social life in mid 18. century Anglesey. London, Oxford 
Univ. Pr., 1937, str. 216. 

F a u l k n e r Harold Underwood: American political a. social history. New 
York, Crofts, 1937, str. 794, 5 $. 

F r a s e r Mowat G.: The college of the future; an appraisal of fundamental 
plans a. trends in American higher education. New York, Columbia Univ. 
Pr., 1937, str. 548, 3,75 $. 

F r e y e r Hans: Das geschichtliche Selbstbewusstsein des 20. Jahrhunderts. 
Leipzig, Keller, 1937, str. 27, 0,80 mk. 

G e h l Walther: Ruhm u. Ehre bei den Nordgermanen. Studien zum Lebens­
gefühl d. isländischen Saga. Berlin, Junker & Dünnhaupt, 1937, str. 
170, 7,50 mk. 

G r a b s k i Władysław: Reforma rolna a moralno-religijny stan wsi. Studia 
nad Reformą Rolną Nr 3. Warszawa, 1937, str. 14. 

G r a h a m Henry Grey: The social life of Scotland in the 19. century. Lon­
don, Black, 1937, str. 557, 6 s. 

G r o v e s William C.: Native education a. culture contact in New Guinea. New 
York, Stechen, 1936, str. 179, 1,50 $. 

G ü n t h e r Hans F. K.: Die Verstädterung. Ihre Gefahren f. Volk u. Staat 
vom Standpunkte d. Lebensforschung u. d. Gesellschaftswissenschaft. 2. 
Aufl. Leipzig, Teubner, 1936, str. 54, 1,60 mk. 

H a m m e r Johannes: Die Freizeitbewegung der erwerbstätigen Jugend. Ein 
sozial-pädagog. Problem. Friedberg—Augsburg, Baur, 1936, str. 187. 

H a r t l e Heinrich: Nietzsche und der Nationalsozialismus. München, Eher, 
1937, str. 171, 2,80 mk. 

H o f Walter: Der Gedanke der deutschen Sendung in der deutschen Literatur. 
Giessen, v. Münchow, 1937, str. 145, 7 mk. 
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H r a b y k Klaudiusz: Ideologia „Przeglądu Wszechpolskiego" 1895—1905. War­
szawa, Dom Książki Polskiej, 1937, str. 182. 

J e l l i n e k Frank: The Paris Commune of 1871. New York, Oxford, 1937, 
str. 447, 3 $ . 

K a t o l i c k a m y ś l w y c h o w a w c z a . Pamiętnik 2 . Studium Katolickiego 
w Wilnie. Poznań, Naczelny Inst. Akcji Kat., 1937, str. 538. 

K a y s e r Siegfried: Anschauung über Krieg u. Frieden in Deutschland nach 
d. Ende des Weltkrieges. Würzburg, Triltsch, 1936, str. 96.

K i l p a t r i c k William H.: The teacher a. society. London. Appleton-Century, 
1937, str. 360. 

K i n d e r m a n n Carl: Bolschewismus. Todeskampf oder Endsieg des Indivi­
dualismus? Berlin, Verlag f. Kulturpolitik, 1937, str. 156, 3,50 mk. 

K o n o p c z y ń s k i Władysław: Wolnomularstwo a rozbiór Polski. Odb. 
z Kwartalnika Historycznego, 1936, zesz. 4. Lwów, Ossolineum, 1937, s. 21. 

K r u g h o f f Merrill E.: Salaries a. professional qualifications of social wor­
kers in Chicago 1935. Chicago, Univ. Pr., 1937, str. 98, 0,50 $. 

L e e Porter Raymond: Social work as cause a. function, a. other papers. New 
York, Columbia Univ. Pr., 1937, str. 208, 2,50 $. 

L e n g a u e r Rudolf: Wir rufen Europa. Die antibolschewistische Front, die 
Rettung des Abendlandes. München, Bruckmann, 1937, str. 204, 2,50 mk. 

De M a n Henryk: O psychologii socjalizmu. Z 2. wyd. franc, przełożył A. Pra-
gier. Warszawa, „Rój", 1937, str. 361. 

M a r t i n i E.: Le basi delle rivoluzioni moderne. Luce di Roma. Torino, Pa­
ravia, 1936, str. 401, 10 lir. 

M i c h e l A.: Państwo w okowach masonerii. Tłum. z franc, dr K. M. Mo­
rawski. Katowice, Księg. Katolicka, 1937, str. 443. 

M i k u ł o w s k a C: „Ukraiński" ruch kobiecy. Lwów, „Książka", A. Mazzu-
cato, 1937, str. 46. 

N a r d e l l i N.: Fascismo, idea universale. Trento, Ed. Trentino, 1937, str. 
235, 10 lir. 

O s t r o w s k i Adam: Walka ludności wiejskiej z żebractwem w Polsce. Po­
znań, Rolnicza Druk. i Księg. Nakładowa, 1937, str. 18. 

O t t o Eberhard, Friedrich: Adel u. Freiheit im deutschen Staat des frühen 
Mittelalters. Studien über Nobiles u. Ministerialen. Berlin, Junker & 
Dünnhaupt, 1937, str. 446, 16 mk. 

O w e n Launcelot A.: The russian peasant movement 1906—1917. Forew. by 
sir B. Pares. London, King, 1937, str. 267. 

P e n t y A. J.: Tradition a. modernism in politics. London, Sheed & W., 1937, 
str. 183, 5 s. 

P e t e r s e n Carl Heinz: Das soziale Denken in England 1830—1855. Würz­
burg, Triltsch, 1936, str. 142. 

P o t e a t Edwin: The social manifests of Jesus. New York, Harper, 1937, 
str. 255, 2 s. 
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R e i s c h Erich: Wiedergeburt des Familiensinns. Wiesbaden, Matthias-Grüne­
wald Verlag, 1937, str. 79, 1,80 mk. 

R e t i n g e r J.: Polacy w cywilizacjach obcych do końca wieku XIX. Warsza­
wa, Światowy Zw. Polaków z Zagranicy, 1937, str. 216. 

S c h a a f h a u s e n Hedwig: Die soziale Betriebspolitik in der deutschen In­
dustrie vor u. nach der nationalsozialistischen Revolution. Freiburg in 
Br., Kehrer, 1936, str. 76. 

S c h u m a c h e r Heinrich: Social message of the New Testament. Milwaukee, 
Bruce, 1937, str. 228, 2 $. 

S h e f f i e l d Ada Elliot: Social insight in case situations. London, Appleton-
Century, 1937, str. 284. 

S o l l m a n n Rudolf: Die Kampfspiele als Teil d. Nationalerziehung zum Füh-
rertum. Neisse, Kassner, 1937, str. 40. 

S o r o k i Pitirim Alexandrovich: Social a. cultural dynamics. Vol. 1, 2, 3. 
New York, Amer. B'k, 1937, 15 $. 

S p o ł e c z n e p r z y c z y n y powodzeń i niepowodzeń szkolnych. Prace z pe­
dagogiki społecznej pod red. H. Radlińskiej. Warszawa, „Nasza Księgar­
nia", 1937, str. 504. 

S t e i n Hans: Pauperismus u. Assoziation. Soziale Tatsachen u. Ideen auf dem 
West-Europäischen Kontinent von Ende des 18. bis zur Mitte des 19. 
Jahrhunderts. Leiden, Brill, 1936, str. 120, 2,50 fl. 

S t u t t e r h e i m Kurt v.: England heute u. morgen. Berlin, Herbig, 1937, s t r . 
315, 6,70 mk. 

S u c h o d o l s k i Bogdan: Polityka kulturalno-oświatowa w Polsce współczes­
nej. Warszawa, „Nasza Księgarnia", 1937, str. 134. 

T i s c h Heinrich: Das Problem des sozialen Auf- u. Abstieges im deutschen 
Volk, dargestellt an Hand einer Erhebung über die soziale Herkunft der 
Beamten in der Saarpfalz. Eine genealogisch-statistische Untersuchung 
als Beitrag zur Soziologie des deutschen Beamtentums. Speyer a. Rh., 
Pilger-Druck., 1937, str. 63. 

T r a h a r d Pierre: La sensibilité révolutionnaire (1789—1794). Paris, Boivin, 
1937, str. 283, 30 fr. 

T r z c i ń s k i Witold: Z minionych dni Polski podziemnej. 1905—1918. 
Z przedmową prof. L. Krzywickiego. Warszawa, 1937, str. 106. 

U g u r e l Rafia: L'éducation de la femme en Turquie. Paris, Vrin, 1937, str. 
255, 25 fr. 

U n g e r n - S t e r n b e r g Roderich v.: Die Ursachen der neuzeitlichen Ehe­
zerrüttung. Berlin, Stilke, 1937, str. 103, 2,80 mk. 

W a ń k o w i c z Melchior: Na tropach Smętka. Wyd 3. Warszawa, Biblioteka 
Polska, 1937, str. 372. 

W a s y l e w s k i Stanisław: Na Śląsku Opolskim. Katowice, Nasza Księgarnia, 
1937, str. 286. 
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W e h r u n g Georg: Christentum u. Deutschtum. Eine zeitgemässe Besinnung. 
Stuttgart, Kohlhammer, 1937, str. 182, 7,50 mk. 

W i e n k e Franz: Das Berufserlebnis bei den Lehrlingen des Baugewerbes. 
Hamburg, Riegel, 1936, str. 112, 3 mk. 

Z d z i e c h o w s k i Marian: W obliczu końca. Studia i szkice. Wilno, 1937, 
str. 360. 

V. 
Grupy i typy. 

R y c h l i ń s k i Stanisław: Warszawa jako stolica Polski. Warsza­
wa, Wydawnictwo Biura Ekonomicznego Zarządu Miejskiego, 
1936, str. 189. 
Rychliński, młody uczony warszawski, zaczął karierę naukową 

jako ekonomista, od roku zaś 1932 coraz wyraźniej i wyłącziniej 
zajmuje się socjologią. Obok wielu rozpraw z dziedziny polityki spo­
łecznej jest autorem bardzo pożytecznej publikacji: „Badania środo­
wiska społecznego", wydanej w 1932 roku. Praca ta, dziś już na 
rynku księgarskim wyczerpana, powinna czyni prędzej wyjść w no­
wym rozszerzonym i zapewne przerobionym wydaniu; gruntownej 
zwłaszcza przeróbce podda autor napewno wstępne rozdziały teore­
tyczne, które w pierwszym wydaniu nie wypadły zbyt szczęśliwie, 
psując harmonię całości. W ostatnich kilku latach Rychliński ogo-
sił nadto w polskich czasopismach naukowych szereg rozpraw z dzie-
ny socjologii życia wielkomiejskiego. Jest tedy uczonym dobrze 
przygotowanym do napisania obszernej monografii socjologiczno-
ekonomicznej czy socjografii miasta Warszawy. Miejmy też nadzieję, 
oby niepłonną, że Rychliński takie obszerne studium o Warszawie 
już przygotowuje i że wyda je w ciągu lat najbliższych. 

Niewątpliwą a sympatyczną cechą występującą we wszystkich 
publikacjach socjologicznych Rychlińskiego jest rzetelność we­
wnętrzna ich autora. Ostrożność, uczciwość i skromność wewnętrz­
na zarówno w przystępowaniu do zagadnień naukowych jak i wo-
bec czytelnika, któremu przedstawia się wyniki swoich badań, są 
dzisiaj wśród uczonych cechami tak rzadko spotykanymi, że stwier­
dzanie ich przestało już być czymś obrażającym a stało się wręcz 
obowiązkiem recenzenta. Nigdzie zaś ta elementarna zaleta nauko­
wa nie jest tak rzadka jak wśród mnożących się z szybkością paso-
żytów polskich „socjologów". Moda na socjologię i pewne właści­
wości samej tej nauki spowodowały, zwłaszcza w Polsce, że wśród 
ludzi mianujących się socjologami — jak dowcipnie stwierdziła kie­
dyś sekretarz naszego kwartalnika p. Zakrzewska-Bilska — nie­
­­iernie mało jest „kapłanów" wiedzy, o wiele więcej „organistów", 
a najwięcej — dodałbym — uwija się różnego kalibru spryciarzy, 
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przekupniów i alfonsów, wdzierających się przez gościnne i na 
wszerz otwarte granice w ramy socjologii. Rychliński nawet wtedy, 
kiedy pisał mętnie lub kiedy zapędził się i uwikłał w rozważania 
ryzykowne (jak np. w rozdziałach wstępnych pracy pt. „Badania 
środowiska społecznego"), czynił to nie dla epatowania czytelnika, 
nie dla popisywania się przed nim jakąś jarmarczną żonglerką, lecz 
z głębokiej, wewnętrznej potrzeby wyjaśnienia sobie zagadnień, bez 
których choćby nieudolnego rozwiązania nie mógł — według swego 
przekonania — postępować naprzód w swoich badaniach. Do takich 
zagadnień przystępował jednak Rychliński bez tupetu ryzykanta, 
z wyraźnym natomiast zażenowaniem i poczuciem niepewności. Styl 
jego książek i rozpraw nie ma nic z patosu wtajemniczonego maga 
czy hałaśliwego, sprytnego demagoga, nic w ogóle z popłatnego na 
rynku czytelniczym efekciarstwa. Toteż popularność tego rzetelnego 
uczonego, wśród szerszych sfer będzie zawsze daleka od popular­
ności qaasi-uczonych zarozumialców, wygłaszających z namaszcze­
niem i tupetem najbardziej ryzykowne twierdzenia, czy spryciarzy 
ubierających wyświechtane banały i anemiczne a graślawe płody 
swego intelektu w wypożyczony fraczek kunsztownej terminologii 
naukowej. Można jednak żywić uzasadnione obawy, że Rychliński 
z tych samych względów nie znajdzie należnego mu uznania, nawet 
u niektórych wybitnych, ale bardziej sugestyjnych socjologów pol­
skich. 

Skromność piszącego — pisałem kiedyś przed laty — jest nie­
kiedy jedyną ozdobą i usprawiedliwieniem drukowanego słowa. Dziś, 
dodałbym, że spośród wszystkich cnót piszącego jest skromność 
cnotą zarówno najrzadszą jak i najmniej popłacającą, więcej nawet: 
wręcz dyskredytującą. Skromność Rychlińskiego nie jest oczywiście 
jedyną ani najważniejszą ozdobą jego twórczości naukowej; jest 
jednak dostatecznie silna aby zdyskredytować lub przynajmniej 
przysłonić w świadomości sugestyjnego czytelnika — a takim jest 
prawie każdy czytelnik — wszelkie inne zalety i wartości jego pro­
dukcji naukowej. Mimo wszystko zachowywanie się czytelnika, na­
wet inteligentnego, nawet fachowca, ma wciąż jeszcze sporo z za­
chowywania się stada i cyrkowej widowni. 

„Warszawa jako stolica Polski" nie jest jeszcze socjografią ani 
tym mniej monografią socjologiczną stolicy polskiej. Niewątpliwie 
jednak może być traktowana jako praca przygotowawcza do napi-
sania monografii pierwszego lub drugiego typu. W trzech rozdzia­
łach, na które podzielona jest cała książka, omawia autor: 1. życie 
gospodarcze Warszawy i rolę stolicy jako ośrodka oddziaływania 
gospodarczego na całą Polskę, 2. ruch naturalny i sztuczny ludno-
ści warszawskiej oraz atrakcyjność Warszawy w procesach migracyj 
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ludnościowych, a wreszcie 3. życie kul tura lne stolicy, procesy kon­
centrowania się w Warszawie życia kul tura lnego Polski oraz pro­
mieniowania na cały kra j kul tury stołecznego miasta. Wszystkie te 
procesy, zarówno gospodarcze jak i ludnościowe oraz ku l tu rowe roz­
patruje autor p rzede wszystkim z punk tu widzenia ich zdetermino­
wania przez fakt stołeczności Warszawy i specyficznych cech tego 
miasta, związanych z owym faktem. Opis każdego z tych procesów 
jest poprzedzony k ró tk im historycznym szkicem jego rozwoju 
i zmian od chwili, w k tóre j Warszawa po raz pierwszy stała się sto­
licą dawnej Rzeczypospolitej . Najwięcej uwagi poświęcił Rychliński 
życiu gospodarczemu stolicy; rozdział pierwszy, t raktujący o n im, 
stanowi połowę całego dzieła. To uprzywilejowanie zagadnień go­
spodarczych wynika logicznie z przeświadczeń teoretycznych auto-
ra, k tóry we wstępie wyraźnie stwierdza, że zagadnienia te wysuwa 
na czoło, ponieważ na „zrębie mater ia lnym wytwarza się s t ruk tura 
ludnościowa stolicy; odeń także zależą w dużym stopniu procesy 
ku l tu ra lne" . 

J a k widać z tego przeglądu treści, zagadnień socjologicznie naj­
bardziej istotnych Rychliński w książce tej nie omówił, t łumacząc 
ich pominięcie b rak iem odpowiedniej „dokumentacj i socjologicz­
ne j " . Zakres poruszanych zagadnień został tu wyznaczony przez ze­
brany materiał statystyczny. Słusznie wprawdzie zastrzega się au­
tor, iż praca jego „nie jest analizą statystyczną we właściwym tego 
słowa znaczeniu", niemniej w monografi i swej formułuje tylko ta­
kie uogólnienia (osiągnięte drogą obserwacji i analizy logicznej), 
dla których znalazł potwierdzenie w danych statystycznych. Jedyny 
wyjątek stanowią wcale obszerne wywody ogólne na temat czynni­
ków warunkujących koncentrację życia kul tura lnego w wielkich 
miastach, zamieszczone na początku I I I rozdziału. Wywody te opar­
te są na bogatej lekturze dzieł zagranicznych z zakresu socjologii 
miasta, a także na własnych rozważaniach autora . 

W ramach zakreślonych przez autora zagadnień monografia 
jego jest niewątpliwie wartościowym i bardzo pożytecznym wkładem 
do nauki polskiej . Napisana jasno, rzetelnie, intel igentnie (o wielu, 
bardzo wielu książkach naukowych nie można tego powiedzieć) ,* 
bez niepotrzebnego zapuszczania się w jakieś pryncypialne rozwa­
­ania teoretyczne i bez cudotwórczego wyciągania za łysinę błysko-
tliwych wniosków z kleju faktów, jest to praca naprawdę interesu­

jąca i dająca sporo mater ia łu do dalszych refleksyj, o ile tylko nie 
szukamy w niej tego, czego autor wyraźnie nie zamierzał omawiać. 

* Z wielu dziel naukowych wystarczy zedrzeć hieratyczny kostium termi-
nogii naukowej, a obnaży się ubóstwo i tępota myśli autora. 
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Można jednak pod adresem Rychlińskiego wyrazić żal, że 
w dziele swym nie dał bodaj krótkiej charakterystyki społecznej 
strony stolicy, a przede wszystkim, że nie dał ogólnikowego choćby 
opisu poszczególnych warstw społecznych na terenie Warszawy, ich 
przestrzennego rozmieszczenia, ich wzajemnych stosunków, stanu 
ich liczebności, aktywności społecznej i zorganizowania. Skoro już 
autor w sporym wstępie o koncentracji życia kulturalnego wyszedł 
daleko poza materiał statystyczny, tym bardziej chyba należało dać 
szkic charakterystyki struktury społecznej ludności warszawskiej. 
Bardzo ciekawy problem ułatwionego w stolicy awansu społecznego 
dopraszał się wprost o szersze omówienie, a krótki szkic społecznej 
struktury miasta Warszawy dałby niewątpliwie tło głębsze dla tego 
problemu. Napewno też praca by dużo zyskała, gdyby autor porówny­
wał stale dane statystyczne dotyczące Warszawy nie tylko z danymi 
dotyczącymi całego państwa, ale i poszczególnych wielkich miast 
prowincjonalnych; cechy „stołeczności" Warszawy wystąpiłyby wów­
czas bardziej plastycznie. W opisie sztucznego ruchu ludnościowego 
pożądane byłoby podanie możliwie w odsetkach składu narodowo­
ściowego, stanowego i zawodowego ludności migrującej do stolicy. 
Czy pasażerski ruchu kolejowy nie lepiej było umieścić w rozdziale 
o ludności niż w rozdziale o życiu gospodarczym ze względu na sto­
łeczny przede wszystkim charakter Warszawy? Interesująca uwaga 
autora, że kultura niemiecka jest bardziej dostosowana do zdolności 
absorpcyjnej szerokich rzesz od drobnomieszczańskiej i inteligenc­
kiej kultury Warszawy — wymaga uzasadnienia i rozwinięcia. Zbyt 
krótka i powierzchowna jest również analiza rozproszkowania drob­
nego rzemiosła i mnożących się zawodów chałupniczych na terenie 
Warszawy. Warto by też zwrócić uwagę na to, w jakim stopniu idea-
lizacja Warszawy jako stolicy przez społeczeństwo polskie (postawa 
wobec niej jest niewątpliwie ambiwalentna) — ułatwia promienio­
wanie na cały kraj wpływów tego miasta. 

Miejmy nadzieję, że w przyszłej, pełnej monografii Warszawy 
te i inne braki Rychliński uzupełni. Pod adresem zaś autora wyrazić 
należy życzenie, aby swoją działalność naukową zogniskował w naj­
bliższych latach na opracowaniu takiej właśnie monografii, zwła-
szcza że problem miast jest w socjologii polskiej traktowany nieco 
po macoszemu. Tadeusz Szczurkiewicz (Poznań) 
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VI . 
Wytwory społeczne. 

B y s t r o ń Jan , Stanisław: Nazwiska polskie. Wyd. I I , poprawione 
i rozszerzone. Lwów, Warszawa, Książnica-Atlas, 1936, str. 334. 
Proces powstawania i ustalania się nazwisk jest niewątpliwie 

faktem interesującym nie tylko językoznawcę ale również — i może 
przede wszystkim — socjologa. Jest to przecież proces bardzo isto­
tnie związany z pewnymi pot rzebami życia społecznego, wyłaniają­
cymi się w pewnych określonych konstelacjach warunków społecz­
nych i od nich wyraźnie uzależniony. Właśnie jako fakt p rzede 
wszystkim społeczny rozpatruje Bystroń nazwiska polskie, ich po­
wstawanie i u t rwalanie się. „ Jedynym tematem mej ks iążki" — 
pisze w przedmowie — „jest zwyczaj nazywania osób, jego kształ­
towanie się i zmiany w ciągu wieków". Nazwiska, stwierdza By-
stroń, nie tworzą odrębnej kategori i gramatycznej : „nie ma wyra-
zów, k tó re same przez się byłyby nazwiskami" (str. 5) . Nazwi-
skiem zaś, w odróżnieniu od przezwiska czy imienia własnego, staje 
się pewien wyraz „złączony z człowiekiem dla celów określenia g o " 
z chwilą, w k tó re j wyraz w tej funkcji określenia człowieka 
„istotnie ustalił się, stracił swą własną treść, przeszedł dzie­
dzicznie na potomków, a wreszcie w dobie stabilizacji nazwisk 
stał się urzędowym oznaczeniem rodziny". Badanie procesu prze­
kształcania się wyrazów w nazwiska jest właśnie zasadniczym te­
matem książki „Nazwiska polskie" . 

Jedynym, rzeczowo uzasadnionym podziałem nazwisk polskich 
jest podział na : 1. pospolite (wyraz pospolicie używany staje się naj­
pierw przezwiskiem, z czasem nazwiskiem), 2. odimienne i 3. od-
miejscowe. Pierwsze trzy rozdziały są tedy poświęcone przedsta­
wieniu najbardziej typowych sposobów powstawania i u t rwalania 
się tych trzech zasadniczych grup nazwisk polskich. Obok tego po­
działu omawia j ednak au tor w następnych rozdziałach i podział na­
zwisk oparty na kryter iach społecznych, a mianowicie na różnicach 
stanowych. Nie ma wprawdzie, obiektywnie rzecz biorąc, nazwisk 
wyłącznie szlacheckich, wyłącznie mieszczańskich czy wreszcie wy­
łącznie chłopskich. Niemniej poszczególne stany społeczne „wytwa­
rzały pewne zwyczaje co do ustalania nazwisk". W następstwie te­
go wytworzyła się w poszczególnych stanach przewaga nazwisk 
o pewnym typie. Typy te uznała z czasem opinia społeczna za cha­
rakterystyczne dla pewnych stanów i odróżniające je od innych, 
przyczyniając się z kolei do większego jeszcze ich rozpowszechnie­
nia w obrębie poszczególnych stanów. W dalszych więc rozdziałach 
omawia autor nazwiska szlacheckie, mieszczańskie i chłopskie w Pol­
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sce, przedstawiając obszernie, jak przekonanie o szlacheckości koń­
cówki -ski wpłynęły na ustalenie się i dostosowywanie nazwisk szla­
checkich do wymagań opinii społecznej, zwłaszcza w XVI wieku 
(za „mieszczańską" uznano wówczas końcówkę patronimiczną 
-wicz). Bogaty również materiał podaje Bystroń do interesującego 
problemu samowolnego uszlachcania się mieszczan i chłopów przez 
przybieranie końcówki „szlacheckiej". W ostatnich wreszcie roz­
działach przedstawia proces ustalania się nazwisk wśród obcych 
grup etnicznych na terenie Polski, zwłaszcza nazwisk żydowskich. 

Wbrew pozorom „Nazwiska polskie" są książką bardzo intere­
sującą, której lektura daje nam równocześnie wgląd we wzajemne 
stosunki pomiędzy poszczególnymi stanami i grupami etnicznym' 
na terenie Polski, w ich poczucie wyższości czy niższości, w ich 
ekskluzywizm czy tendencje do asymilowania się. Wgląd w te wza­
jemne relacje byłby jeszcze pełniejszy, gdyby autor szerzej i głębiej 
zarysował tło społeczne procesu powstawania i utrwalania się na­
zwisk w Polsce. Proces ten w każdym stanie, w każdej grupie et­
nicznej miał nieco odmienne, nieraz wyraźnie różne podłoże spo­
łeczne. Bystroń stara się wprawdzie w każdym wypadku szkicować 
owe tło społeczne, niemniej wywody jego, nawet jako szkic, są zbyt 
ogólnikowe i lakoniczne. Tak np. proces zarówno powstawania jak 
i utrwalania się nazwisk szlacheckich pozostaje niewątpliwie w ści­
słym związku z procesami działkowania się rodów szlacheckich i roz­
kładu średniowiecznej więzi rodowej wśród szlachty, te zaś procesy 
są ściśle związane z przeobrażeniami w strukturze społeczno-gospo­
darczej i politycznej dawnej Polski. Byłoby rzeczą pożądaną, gdyby 
te właśnie zależności powstawania nazwisk od zmian w ramowej 
strukturze społeczno-gospodarczej zostały w pracy wyraźniej zazna­
czone i uwzględnione. W związku z tym można by również poru­
szyć podstawowe zagadnienie onomastyki: w jakich warunkach 
społecznych wyłania się potrzeba wprowadzenia nazwisk jako pew­
nych konwencjonalnych rozróżnień społecznych, czego społecznym 
przejawem są nazwiska, i jaka jest ich społeczna funkcja zmienia­
jąca się na przestrzeni wieków Obok tych zagadnień bardziej ogól-
nych, warto by również podjąć i wprowadzić zagadnienia bardziej 
szczegółowe, których mnóstwo kryje się na każdej niemal stronicy 
„Nazwisk polskich". Dlaczego np. dziś jeszcze chłop, mówiąc o wła-
ścicielu Makowa, nie używa jego nazwiska, lecz po prostu określa 
go „pan (czy: dziedzic) makowski" lub (zwłaszcza chłopi z wsi są-
siednich) „pan (czy: dziedzic) z Makowa"? Niewątpliwie świadczy 
to, że „dwór" i stosunek własności jest dla chłopa czymś ważniej-
szym niż właściwe nazwisko, często zresztą zmieniającego się wła-
ściciela; analiza tego zwyczajowego oznaczenia zaprowadzi nas 
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w sam miąższ dziejowo ukształtowanego systemu tradycyjnych po­
jęć i wyobrażeń ludu wiejskiego. 

Pogłębienie tła społeczno-gospodarczego uczyniłoby z „Na­
zwisk polskich" książkę bardziej jeszcze fascynuującą i zdolną za­
interesować znacznie szerszą sferę czytelników. O tym, że jest to 
książka i w obecnej redakcji interesująca, świadczy chyba dosta­
tecznie drugie jej wydanie. Tadeusz Szczurkiewicz (Poznań) 

B ö t t c h e r Ilse: Film u. Tageszeitung. Vergleich ihrer Struktur u. Wirkungs 
möglichkeit. (Wesen u. Wirkungen der Publizistik. 9.). Leipzig, Univ.-Verl. 
1937, str. 86, 3 ink. 

D e g e l e Musik: Die Militärmusik. Ihr Werden u. Wesen, ihre kulturelle u. na 
tionale Bedeutung. Wolfenibüttel, Küster, 1937, str. 224, 3,75 mk. 

D o v i f a t Emil: Zeitungslehre. 2 Bde. I. Bd.: Theoretische Grundlagen, Nach 
rieht u. Meinung, Sprache u. Form. Bd. IL: Schriftleitung, Stoffbeschaf 
fung u. Bearbeitung, Technik u. Wirtschaft des Betriebes. (Sammlung 
Göschen, Bd. 1039/40). Berlin, de Gruyter, 1937, str. 138 i 140, 3,24 mk, 

E r i e k s e n Ephraim Edward: Social ethics; an introduction to moral problems 
Garden City, N. Y., Doubleday, 1937, str. 364, 1,75 $. 

F a l k Karl L.: Grundsätze u. Probleme d. amerikanischen Tagespresse. Frank 
furt a. M., Diesterweg, 1937, str. 108. 

F a l k Alfred: Die jugoslavische Presse der Gegenwart. Charlottenburg, Studen 
tenwerk, 1937, str. 95. 

F o r s t e r Lancelot: The new culture in China. Introd. by sir Michael E. Sad 
1er. New York, Stockes, 1937, str. 240, 2,50 $. 

G o l d e n w e i s e r Alexander A.: Anthropology; an introduction to primitive 
culture. New York, Crofts, 1937, str. 571, 5 $. 

G r u b e r Walter: Die Presse im Wandel der politischen Systeme Frankreichs 
bis zum Weltkrieg. (Zeitung u. Zeit. Reihe B. 1.). Frankfurt a. M., Diester­
weg, 1937, str. 100, 3,60 mk. 

J o h n s o n Gerald White a. an.: The Sunpapers of Baltimore, 1837—1937. New 
York, Knopf, 1937, str. 458, 3,75 $. 

K i n g s b u r y Susan Myra: Newspapers a. the news. New York, Putnam, 1937, 
str. 249, 2,50 $. 

K i r c h s t e i m Eva-Annemarie: Die Familienzeitschrift. Ihre Entwicklung u. 
Bedeutung für die deutsche Presse. Berlin—Charlottenburg, Lorentz, 1937, 
str. 171. 

K u l t u r a i c y w i l i z a c j a . Praca zbiorowa. Lublin, Uniw. Lubelski, 1937, 
str. 175. 

L e e Alfred Mac Clung: The daily newspaper in America; the evolution of a so­
cial intrument. New York, Macmillan, 1937, str. 811, 4,75 $. 

M a r t i n e t Marcel: Culture prolétarienne. Paris, Librairie du Travail, 1936, 
str. 192, 12 fr. 

54* 



834 II. Przegląd piśmiennictwa 

M o s z y ń s k i Kazimierz: Niektóre przyczyny zróżnicowania kultury ludowej 
w Polsce. Nadb. z „Ludu Słowiańskiego", t. IV, z. 1. Kraków, Gebethner 
& Wolff, 1937, str. 65—117. 

N a ł ę c z - O s t r o w s k a S z y m a ń s k a Hanna : Z dziejów obyczaju w Pol 
sce. Z przedni. prof. M. Orzęckiego. Warszawa, Gebethner & Wolff, 1937, 
str. 120. 

O t t o Günter: Bäuerliche Ethik in der schlesischen Volkssage. Breslau, Marusch-
ke & Berendt, 1937, str. 78, 3 mk. 

P o p p o f f Emil Zwetanoff: Entwicklung u. Charakter des bulgarischen Zei­
tungswesens. Limburg a. d. Lahn, Limburger Vereins druck., 1937, str. 103. 

R e i n h a r d t Hans Heino: Die Geschichte des Zeitungswesens in Stralsund. 
Stralsund, Stralsunder Verlagdruck., 1936, str. 108. 

R i n g s Joachim: Amerikanische Nachrichten-Agenturen. Frankfurt a. M., 
Diesterweg, 1937, str. 102, 1,60 mk. 

S a u e r Herta: Die Schuldvorstellungen in ostpreussischen u. westfälischen 
Volkserzählungen der Gegewart. Berlin, Junker & Dünnhaupt, 1936, str. 
112, 4,80 mk. 

Suchodolski Bogdan: Uspołecznienie kultury. Warszawa, „Rój", 1937, str. 384. 
T a t a r k i e w i c z Władysław: Nauka .a tradycja europejska. Warszawa, Kasa 

im. Mianowskiego, 1937, str. 16. 
T h u r n w a l d Richard: L'économie primitive. Préf. et trad, de Charles Mou-

rey. Paris, Payot, 1937, str. 390, 40 fr. 
W a v r i n marquis de: Moeurs et coutumes des Indiens sauvages de l'Amérique 

du Sud. Paris, Payot, 1937, str. 656, 60 fr. 
W i l b r i c h Wolfgang: Säuberung des Kunsttempels. Eine kunslpolit. Kampf­

schrift zur Gesundung deutscher Kunst im Geiste nordischer Art. Mün­
chen, J. F. Lehmann, 1937, str. 178, 5,40 mk. 

Z i e l i ń s k i Tadeusz Prof.: Historia kultury antycznej. 2. wyd. Tom I. Warsza­
wa, Tow. Wydawnicze w Warszawie, 1937, str. 243. 




